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D r. R om an  ‘LESZCZY Ń SK I. L w ó w 1..

B adania nad w p ły w em  ciśnienia ujem nego na skórę.
Z O ddziału  sk ć^no-w ener. kobiecego P a ń s tw . S zp it. P o w . w e Lw ow ie.

K a ż d y  u ra z  mechanLcznf",  d z ia ła jąc y  n a  sk ó rę  p rz e d s ta w ia  
Pew n ą  su m ę  energji.  Skutki  u ra zu  b y w a ją  rozm aite ,  od lekkiego 
P rzek rw ien ia ,  a ż  do z n aczn eg o  w y le w u  k r w i  i siniaka.  Z a le ż y  to 
z j e d n e j ' s t r o n y  od u ż y te j  siły, z drugiej1 od podłoża ,  n a  jakie u raz  
trafia. P a to lo g ia  zmian u r a z o w y c h  jąs ł  n a m  d o b rz e  znaną .  Z a w sz e  
jednak  n ló w iąc  o u raz ie  m a m y  na  m yśli  w y ła d o w a n ie  energii  
d z ia ła jącej  z z e w n ą t r z  n a  s k ó r ę .

J a k  w ia d o m o  dz ia ła  na  sk ó rę  ż a w s z e  c iśn ienie  a tm o sfe ry cz n e  
w y n o s z ą c e  około  ‘v60 m m  rtęci,  czyli ciśnienie jednej  a tm osfe ry .  
W ia d o m o  ró w n ież ,  że na  t ą m  r a m y m  poziom ie c iśnienie  u lega  
p e w n y m  w a h a n io m  k tó re  są  dla ^cz łow ieka  z d ro w e g o  nie w y c z u ­
w alne ,  dla ludzi ch o ry ch ,  w  Szczególności  p r z y  w r a ż l iw y m  u k ła ­
dzie w e g e ta ty w n y m  i n a cz y n io w y m ,  b y w a ją  p rz y c z y n ą  r o z ­
m ai tych  p r z y k r y c h  sei izacyj .  W ia d o m o  w  końcu ,  że  w  w y ż s z y m  
s topniu o d c z u w a  feię różn icę  c iśn ienia  w  czas ie  w y c ie c z e k  g ó r ­
skich, w  m ia rę  w z n o sz en ia  się  w- górę .

N a jbardz ie j  daje  się  tcstfodczuwać przy* ś  z ynr k  i e j zmianie  
w yso k o śc i ,  p r z y  w z n o szen iu  się  b a lo n em  lub sam olo tem . R o zw ó j  
kom unikac ji  powietrz.nej uczyni ł  to1'z ag a d n ie n ie  ak tu a ln em  w  m e ­
d y cy n ie  i w y t w o r z y ł  n e w y  dz ia ł  „pato logii  w y s o k o śc i" .  Z eb ra n e  

JPCstrzeżjeuia  dotyczył g łów nie  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  układu 
krwicnośiieyfr,  n e r w o w e g o ,  b łbn  ś lu zo w y ch .  Mniej jak się  zdaje  
in te re s o w a n o  się sRorą. P o s ta n o w i łe m  te d y  e k sp e ry m e n ta ln ie  z b a ­
dać, jaki w p ł y w  b ęd z ie  m iał na  sk ó rę  „ u r a z  u j c in n y “ , jak 
p ę d z ie  się  zacli-owywać sk ó ra  ro z m a i ty c h  o so b n ik ó w  w-obec ci­
śn ienia  ujemneglo.

Ciśnieuje  doda tn ie  m o że m y  dow oln ie  w z m ag a ć ,  uzyskując- 
dz iesią tk i  a tm osfe r .  I u a c z e j 'z  c iśn ieniem  u jem nem. T u ta j  n a j n i ż s ^  

i f s iąg a ln ą  g ra n ic ą  jdst zero ,  czyli  p ró żn ia  (va cu u m ). P r z y k ła d e m  
dz ia łan ia  ciśn ienia  u jem nego  na s k ó r J f e ą  z d a w n a r s to s o w a n e  bańki.  
P r z y  ich p o m o c y  u z y sk u jem y  n a "  sk ó rz e  p rz ek rw ie n ie ,  potem  
P rz e sąc z an ie  i o b rzęk ,  w  końcu  pęk an ie  n a jd ro b n ie js zy ch  n a czy ń  
i w o ln e  w y le jy y  k rw i  w  sk ó rę  i tk an k ę  podsk ó rn ą .  K r  o m e t y  e r  
s tw ie rd z i ł  na’ sw o je m  ram ien iu ,  *z,e p r z y  s z y b k iem  obniżen iu  c iśn ie­
nia na  około  510 m m  Hfi.  w y s tę p u ją  już po k i lku  sekundach ,  do 
m inui§i l iczne w ybroćzyrty ;  a b ad an ie  m ik ro sk o p o w e  w y k a z a ło ,  
że są  one n a s t ę p s tw e m  p ęk an ia  n aczy ń .  (Allgem. Pa tho l .  d. H au t-  
k rank .  w  Allge,ip. Dermatologią: 1806). P o d o b n e  z jaw isk a  w id z im y  
P rz y  s to so w an iu  s s a w e k  w e d le  spo so b u  B r ę j r a .

W  mpiich d o św ia d c ze n ia c h  p o sz e d łe m  tą  w ła śn ie  d rogą .  U ż y ­
łem  ssaw k i  o ś r e d n ic y  1 cm. Przy -porE jocy  p o m p j^ w o d n e j  u z y sk i ­
w a łe m  ciśnienie  u jem ne d o c h o d zące  do — 720 m m  Hg. Do m ie ­
rzen ia  s łu ż y ł  z w y cz a jn y ,  n a jp ro s ts z y  m a n o m e tr  r tę c io w y .  Od 
Pompfc w o d n e j  szed ł  ro z g a łę z ia ją c y  się  p rz ew ó d ,  jedno  ra m ię  by ło  
P o łączone  z ra m ien ie m  m an o m etru ,  d rug ie  zaę z ssVwką. P o  
P rzy łożen iu  s s a w k i  do '- skóry  i o t w a r c i u  zac isku  (za łączen ie  pom py)  
w y t w a r z a ł o  się  o iśn ieu im ujem ne ,  k tó re  w c ią g a ło  :śk ^ rę ,  a  r ó w n o ­
cześn ie  dz ia ła ło  ssąc o  na s łup  r tęci,  t a k  że  w p r o s t  na  pińdyftiłce 
o d c z y ty w a l i ś m y  sp ad ek  r tęc i  w  m il im etrach  ( różn ica  poz iom u ra -  
mfou). R e d c z a s  wśfiępnycli d o św ia d c ze ń  usta li l iśmy W i w n  porzaj- 

*dek b a d a ń :
1) p rz ek o n a l i śm y  'śnę, że rfcżniee n o rm a ln eg o  c iśnienia,  jakie 

P o w s ta ją  w s k u te k  dz ien n y ch  ty ah ań  ba rom e trycznyfc lw śa  ta k  m afć j  
iż nie w p ły w a ją  na  to k  d o św ia d c ze ń  i m o żn a  je pominąć,

2 ) nic  jes t  obojętnem , n a  k tó re  m ie jsce  s k ó j y  p r z e k ł a d a m y  
s saw k ę ,  p o n ie w a ż  • fc z m a i la  okolice  s k ó r y  o d d z i a ł y ^ a ł y r o z m a i c i e .  
W y b r a l i ś m y  okolicę  m ię d z y ło p a tk o w ą ,  p o n iew aż  sk ó ra  p rz ed s ja -  
W ią tam  ty p  na jb a rd z ie j  średn i  dla k a żd e g o  o^pbnika,  t. zn. ani 
nie jes t  w y b i tn ie  czulszą ,  ani te ż  o d w ro tn ie  nie j e s t  mniej czulą,  
jak np. sk ó ra  rą|k i tw a r z y .  T rz y m a l i śm y  się t e d j  z a w s z e  l i n j i  
ł ą c z ą c e j  d o l n e  k ą t y  ł o p a t e k .

3) P r z y  tej sposobnośc i  p rz e k o n a l i śm y  ,się  też ,  'jaki w p ł y w  
m a  n a p i ę c i e  s k ó r y .  Mianow-icie, jeśli chó'r’y  się  z g arb i ł  i n a ­
p ięcie  s k ó ry  b y ło  w ię k sz e m  o t r z y m y w a l i ś m y  zupełnie  inne  liczby, 
n a tu ra ln ie  mniejsze,  niż ,gdy„-chory  s iedz ia ł  w y p r o s to w a n y .  N a  ten 
szczeg ó ł  z w ra c a l i śm y  pÓEiiiej z a w s z e  u w ag ę .

4) Ja k o  E sk aźff lk  p rzy ję l i śm y  po jaw ien ie  się  p ie rw s z y c h  w y ­
b ro czy n .  Z a tem  n o to w a l iśm y  na jn iżsże  c i ś n i lm e  ujemne, jakie po- 
t rżŁ bnem  było ,  a b y  sp o w o d o w a ć  p o j a w i e n i e  s i ę  p i e r w ­
s z y c h  w y b r o c z y n .  R ozum ie  się  sam o  p rz e z  Się, że  po  prób' 
n em  p rzy ło żen iu  ssaw ki,  m usie l iśm y  w  j e d ń j c h  p rz y p a d k a c h  p o s tę ­
p o w a ć  w  górę ,  w  innych- schodz ić  w  dół.

5). iS tw idrdżil iśmy,  że  c z w a r ty m  c zynn ik iem  p ró c z  okolicy,  
n ap ięc ia  s k ó r y  i w y s o k o ś c i ; t iśn ie n ia  ujemnego,'  jes t  cz  a  s d z i a- 
ł a n i  a. P o  sz e re g u  p rób  ustalili-śrfiy c z a s  20 s e k u n d ,  j a k o  
s t a n d a r t o w y  dla n a s tę p n y c h  badań .

6) J a k o  p ią ty  czynnik! w c h o d z i ły  w  g rę  o s o b n i c z e  w  ł  ą,-| 
ś c i w o ^ c i  s k ó r y  i ten  w ła śn ie  m om dnt  s ta n o w i ł  p rzed m io t  
n a sz y ch  badań .

M e t o d a b a d a ń  n a sz y c h  p rz e d s t a w ia  się  o s ta te cz n ie  n a ­
s tęp u jąco :  U s a d z iw sz y  c h o rą  p lecam i do św ia t ła ,  p rz y k ła d a m y  
ss a w k ę ,  inajtKją n a t łu sz c z o n y  b rzeg ,  do s k ó r y  p lec ó w  (p. w.)  u w a ­
żając, ż e b y  chora,-nie b y ła  z g a rb io n ą  (p. w .) .  S t a r a m y  się  o s iągnąć  
m ożl iw ie  sz y b k o ’’żądane! ęjśnienie u jęmnemtp. 40 ctn. P o  20 se k u n ­
dach  (l icząc od u z y sk a n ia  400 mm), o tw ie r a m y  w en ty l ,  c iśnienie  
sp a d a  i s j p w k a  też. K on tro lu jem y  sjoćcfę, c ż y  w y s tą p i ły  w y b r o c z y ­
n y .  Jeśli ich n iem a  p o w ta r z a m y  z ab ieg  na  s^s iedn iem  m ie jscu  p o d ­
w y ż s z a j ą c  ciśnienie o 50— 100 mm, aż  zobaczym y^ p i e r w s z e f w y b r o -  
c zy n y .  G d y  odw rotn ie  efekt s san ia  p rzejaw ił  się w znaczn ie jsze j  
liczbie p u n k to w a ty c h  w y b ro c zy n e k ,  -obniżamy ciśnienie t a k  długo, atż 
po 20 se k u n d a ch  zn a jd z ie m y  nie w ięce j  jak k i lka  k r w a w y c h  punk- 
c j J tó y y U w a ż a ć  Pr z y t elrl t rzeb a ,  żfeby miejsc  p r z e k r w io n y c h  tylke 
okbło  mieszków* (!) nie w z ią ć  za  w y b r o c z y n y .  W  p ro toko ły  n o ­
to w a l i śm y :  1) imię i nazv«!&p, 2) w iek ,  3) b a r w ę  w ło só w ,  4) 
rozpoznan ie ,  5) ob.eciiojść lub b r a k  ż y la k ó w  na podudz iach ,  6) o b e c ­
ność  lub brak" cutis m a n n o ra ta , B W o tiz a j  d e rm o g ra f j i  (odczynu  n a ­
czy n ie  - ru c h o w eg o ) ,  8) w y s o k o ść  c iśnienia  u jem n eg o  p o t rze b n eg o  
do w y w o ła n ia  w y b r o c z y n ,  lub te ż  b r a k  (eg o U o d cż y n u  w o g ó le  
p r z y  m aks im um  ciśnienia  u jem nego ,  9) w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  
szczeg ó ln e  w ła śc iw o śc i  s k ó r y  np. w y b i tn ie  c ieńka  lub gruba ,  b ia ła  
łub ićiemna.

W  ten  sposób  p rz e b a d a l i śm y  3(p0 c h o ry ch  (kobiet)  b io rąc  je 
po koleji  b ez  w y b o r u .  P rz e k o n a l i ś m y  się. że  u 136 n a jn iżsże  o s ią ­
ga lne  dla n a s  ciśnienie (70 — 72 cm) ujemne nie w y w o ły w a ł o  
żadnyc li  zmian. N a to m ia s t '  u 164 w y s tą p i ły  p u n k to w a te  w y b r o ­
c z y n y  p rz y  ro zm a ic ie  n iskim ciśnieniu.

Co do b a r w y  w ł o s ó w ,  b y ło  w ś r ó d  K36 u jem n y ch :  b lon ­
d y n ek  56, . 'b rune tek  ®J5, s z a ty n e k  60. W ś r ó d  164 d oda tn ich  b y ło :  
b lo n d y n ek  77, b r u n e te k  13, s z a ty n e k  73, s iw y c h  i ru d y c h  5.

Co się  ty c z y  w i e k u  b y ło :

w  2 dz ies ią tku  lat:  d oda tn ich  58, u jem nych  65,
w  3 dz ies ią tku  la t :  dodatn ich  54, u jem n y ch  50,
W 4 dz ies ią tku  lat:  d oda tn ich  31, u jem n y ch  17,
w  5 d a S j i ą t k u  lat:  doda tn ich  9, u jem n y ch  3,
w  6 dz ies ią tku  la t :  doda tn ich  8, u jem n y ch  0,
w  7 dz ies ią tku  la t :  d oda tn ich  4, u jem n y ch  1.

Z a z n ac z a  się  w y r a ź n a  p r z ł w a g a  doda tn ich  w y n ik ó w ,  czyli 
sk łonili® : do w y b r o c z y n  w  la tach  p ó ź n ie jszy th ,  podobn ie  jak  
u dzieci (9 — 13 lifct). ’j e d n a k  ś re d n ia  u jem nego  E iś n ie n i a  p o t r z e b ­
n e g o  do wyw to łan ia  w y b r o c z y n  nie okazuje  w  p o sz c ze g ó ln y c h  
dz ies ięc io lec iach  zb y t  wie lk ich  różnic .

■ Z Y l a k i  m ie n ie  i cu tis m a rm o rp ta  nie  o k a z a ły  w y r a ź n e g o  
w p ły w u  na  odczyn .  D opie ro  p r z y  z n a c zn y c h  ż y la k ac h  m ożn a  by ło  
zauwiłilyć  c zęs tsze  w y s tę p o w a n ie  w y b r o c z y n .  Po d o b n ie  i z d e r ­
m o  g  r a f j ą nie m ogłem  s tw ie rd z ić  w y r a ź n e g o  zw iązku .  W  k a ż ­
d ym  ra z ie  w ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  z d e rm o g ra f ia  a lba  o k a z a ła  się 
o d p o rn ą  na  u raz.

Wyy-aźna n a to m ia s t  b y ł a  za leżność  od g r u b o ś c i  s t ó r y .  
S k ó r y  g ru b e  z r e g u ł j  nie  o k a z y w a ły  w y b r o c z y n  n a w e t  przy. 
m ak s im u m  oiśniuriia u jem nego .  D o p ie ro  z w ię k s z a ją c  w y d a tn ie  
Czas ssan ia  (w y że]  n o rm a ln y ch  20 sekund  n iek ied y  do k ilku m i­
nut)  m ożn a  b y ło  z jaw isk o  o t rzy m ać .  T a k  sam o  s k ó r y  ł o j o t o- 
k o w e ,  (z t. zw. kerjożą D a r i e r a y b y ł y  odporne .  S k ó r y  c i e m n e  
t. j. sm ag łe  z u rodzen ia ,  ró w n ie ż  b y ły  z w y cz a jn ie  m a ło  poda tne .  
W k c ń c u  w y m ien ić  m u szę  s k ó r #  b a r d z o  b i a ł e ,  a le  p rz y te m  
g r u b e ,  k tó re  nic d a w a ły  w y b r o c z y n  (hypop las ia  n a c z y ń ? ) .  Naj­
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ła tw ie j  o t r z y m y w a l i ś m y  w y b r o c z y n y ,  g d y  sk ó ra  b y ła  c ienka, 
b lada,  z odc ien iem  s in aw y m .

In te re su jąc e m  b y ło  z a c h o w a n ie  się  s k ó r y  L y ^ p r z e b ie g u  n ie ­
k tó ry c h  chorób .  N a tu ra ln ie  w sze lk ie  c h o ro b y  p o łączo n e  *z.e sk a ż ą  
k r w o t o ^ n ą  nie w chećte i ły  w  z a k r e s  n a sz y c h  b a d a ń , ‘jako  p r z e d ­
s ta w ia ją c e  a p riori  zm nie jszo n ą  o d p o rn o ść  n a cz y ń .  L u p u s vu l-  
g a ris  m ie l iśm y  49 przypadfeSw, w  tern u jem nych  22, zaś  d o d a t ­
nich 27, i w ła śn ie  w ś f ó d  nich w y b r o c z y n y  w y s tę p o w a ł y  już prz.y«| 
n i j jżnacznem  c iśnieniu u jem nem  (1 0 —■ 15 -ęjCfi— 30 cm). J a k  ze 
's t a ty s ty k  w ia d o m o  to cz eń  nic w y s tę p u je  z b y t  cgBŚte P f z y  gruź licy  
płuc (około 14°/o), r a cz e j  ł ą c z y  się  on ze zołzam i.  W y s o k ą  s to su n ­
k o w o  l iczbę w y n ik ó w  d oda tn ich  u to c z n io w y ch  z ro zu m ie m y  k o n ­
t ro lu jąc  w ie k  p r z y p a d k ó w .  P r z e w a ż n a  c5*ęsc to cz n io w y ch ,  u k tó ­
r y c h  w s t ą p i ł y  w y b r o c z y n y ,  b y f y  to osobnik i  młocbęciane. Sk łon iły  
je s tem  w y s n u ć  s tą d  w n iosek ,  żc  g ru ź l ica  w y w o łu je  m n ie jszą  od­
p o rn o ść  n a c z y ń  s z c z e |ó ln i c  w te d y ,  g d y  z ak a ż e n ie  Uastąpilo w c z e ­
śnie, w  o k re s ie  ro z w i ja n ia  się  ustro ju .

L u p u s ery th ern a to d e .$.• n a  19 pr-zypadków b y ło  u jem nych  8, d o ­
da tn ich  11. I tu ró w n ie ż  w y b r o c z y n y  p o ja w ia ł^ f c i ę  już p rz y  nie- 
w ie lk iem  ciśnieniu. W y s o k a  l iczba  w y n ik ó w  d oda tn ich  pra!Sr' lupus  

pbrythepiathoclcs k ą ż e  m yśleć ,  że  u ty c h  o so b n ik ó w  dSia ła ly  jakieś 
czynnik i  w y r a ź n i e  o s łab ia jąc e  odpornośp* śc ian y  n a cz y ń  ( to k sy n y ,  
f e rm e n ty  g r u c z o ło w e ? ; :  W ia d o m o  zreszńą, że  sk ło n n o ść  d o 'R o z ­
sz e rz e n ia  n a c z y ń  n a le ż y  do o b ra zu  k l in icznego  te g o  schorzen ia .  
P r z y  d e rm a titis  h erp e tiio rm iś-."mieliśmy raz  w y n ik  u jem ny,  drugi 
r a z .  dodatni,  a le  aż  f n z $  60 cm  Hg. (— ). W s k a z y w a ł o b y  to, 
że  a l te ra c ja  i g o to w o ść  o b r z ę k o w a  s k ó r y  nie są  z w ią z a n e  z k r u ­
ch o śc ią  naSzyn .  P soridp is y u lg a r is  by ło  17 p rzypadków ^ a to  u jem ­
n y c h  11, doda tn ich  6. W j d a t n a  o d p o rn o ść  s k ó r y  łus;l> ;$ icowych 
t lu m a c ź y  się  sa m a  p rz e z  się  (d ia tlife is  pa ra kera tó tica  S a m b e ^ c r a ) .

K i ł y  m ie liśm y 138 p rz y p a d k ó w .  L. I. 3, a to u jem n y  1, d o ­
d a tn ich  2. L. II. — 108, a to u jem n y c h  43, d o d a tn ich  57. L. III — 
35, a to u jem ijych  7, doda tn ich  28. Z p rz eg ląd u  p r z y p a d k ó w  kilo- 
w y e l i  w id z g n y  (po w y łą c z e n iu  L. I.) że  już w e  w c z e s n y m  okres ie  
je s t  p e w n a  prże-syaga w y n ik ó w  d oda tn ich  k tó r a  je s t  b a r d z o  w y ­
d a tn ą  w  kile  późrtój (1 :4 ) .  P o t w i e r d z a  to rz e c z  znaną , że  jad 
k i łć \v y  n iew ątp l iw ie  uszkadza* 'd robne  n a cz y n ia ,  p o w o d u ją c  jzm niej-  
szerfie o dpornośc i  ich śc ian  Nie nal(?ż'y jed n ak  zapominajć, że  w y ­
soki °/0 d o d a tn ich  w y n ik ó w  p r z y  w c z e sn e j  kile  n a l e j y  po ło ży ć  
w  częśc i  na  k a rb  w sp ó łis tn ie jące j  g ru ź l icy .  Nie b y łe m  w  m ożności  
w  c iągu  moich b a d a ń  okragllć  w p ł y w u  jaki w y w ie r a  a lkohol  na  
p rz eb ieg  odczynu .  Przypusżczćfrn  jednak ,  że  Wyniki tą  m eto d ą  
p o tw ie rd z i ły b y  to, co o szkod l iw ośc i  a lkoholu  w ie m y .

O s ta tec zn ie  m o g ę  pow iedzieć ,  że  b a d an ia  p rz e p ro w a d z o n e  nad 
o d p o rn o śc ią  n a c z y ń  s k ó rn y c h  na  ciśnienie, u jem ne  w y k a z a ł y  że:

1) u sz k o d zen ie  w y w o ła n e  S san iem  z h & ż y  od c z y n n ik ó w  fi­
z y k a ln y c h  jak  w y s o k o ś ć ,  ciśnienia u jem nego,  czas  zadz ia łan ia ,  n a ­
p ięcie  sk ó ry ,

2) w ie k  m a  w y r a ź n y  . w p ł y w  na  p rz e b ie g  odczynu .  S k ó r y  
u dzieci są  mniej o d p o rn e , -p o d o b n ie ( j a k  p e w n a  g ru p a  sk ó r  u s t a r ­
sz y c h  o sobn ików ,  f

3) w y d a t n ą  ro lę  g ra ją  czynnik i  w-rod-zone, k o ns ty tuc jona lne .  
S ą  t y p y  o sk ó rz e  grubej,  c zę s to  ło jo tokow ej ,  w y r a ź n i e  odpornej,

4) z w p ł w 5 w  n a b y ty c h  z a u w a ż y l i ś m y  n ie k o r z y s tn y  w p ły w  
m łodoc iane j  g ru ź l icy  i późnej  k i ły  na  n a c z y n ia  skórne .

L ucjan  Antoni D O B R O W O L S K I .  Z akopane .

T y m cza so w e  don iesien ie o próbach leczen ia  gru źlicy  płuc 
inhalacjam i.

M eto d ę  poniżej s t r e s z c z o n ą ,  op isa l iśm y  sz c ze g ó ło w o ,  w  m o ­
nografii  oddzie lnej  w ydanej-*w  • W a r s z a w ie  pod  ty tu łe m :  . .Badania  
i w y n ik i  p ró b  leczen ia  g ru ź l icy  p łucnej  m e to d ą  b ezp o ś re d n ią  (in- 
h a lac jam i“ ). Do tego  oddzie lnego  w y d a w n i c t w a  zm uszen i  by l iś ­
my, p o n ie w a ż  d o sF  sp o re  r o z m ia r y  tej p r a c y  nie p o zw o l i ły  na  
podan ie  jej w  ca łośc i  w  P o lsk ie j  ĆEażeci^rpekarskie j.  W  donie l fe -  
niu  t y m c z a s o w e m  ^ g r a n i c z y l i ś m y  się ra cz e j  do zupełn ie  n iek o m ­
p letnego  s t re sz cz en ia  m eto d y ,  tak; c h ę tn y ch  z ap o zn an ia  się 
z nią  s z c z e g ó ło w e g o  zm uszen i  je s te śm y ^ ó d e s ła ć  do w y ż e j  w s p o ­
m nianego  w y d a w n ic tw a .

W stę p .

W s z y s t k o  co żv je  m u s i  oddjiclńtć , n a w e t  na  n a jn iż szy m  sz c z e ­
blu z w ie r z ę c y m  c z y  t aż  ro ś l in Ą n n fg n a jd u ją c a  się  is to ta ,  m usi  po- 
bier.ać tlen z p o w ió t r z a  —• g d y ż  b e z  m eg o  nie m o że  i s tn ie j .  J e s t  
to t a k  .pow szech n ie  uświadomione-;* żfS n a ^ t  u ludu na  w ra że n ib  
śm ierc i ,  s p o ty k a  Ślę zclaiiię: „ u m a r ł  bo  już nie o d d y c h a 11, r o z u ­

m ie jąc  z a p e w n e  p rz e z  oddychan ie ,  ru c h y  w e n ty la c y jn e  -  k o n ie ć z -1  
ne  dla życia.

O d d y c h an ie  jes t  w y m ia n ą  f a z o w ą  i s ta n o w i  d w a  g łpynie  p o d ­
o d d z ia ły :  o d d y ch an ie  z e w n ę t rzn e ,  k tó re  po lega  na  w y m ian ie  ga ­
zow ej  m ię d z y  p o w ie t r z e m  o ta c za jąc em  a k r w ią  i o d d y ch an ie  w e ­
w n ę t r z n e  m ające  z a ,z a d a n ie  w y m ia n ę  g a z ó w  m ię d z y  k r w ią  a tk a n ­
kami.  P rz y jm u ją c  s p r a w ę  o d d y c h an ia  jako  z jednej  s t ro n y  d o s ta r ­
czan ie  t lenu do miejsca- ^uiżyjJcowania  a  z drug iej  s t ro n y  o d p ro ­
w a d z a n ie  b e z w o d n ik a  k w a s u  " w o lo w e g o  z m ie jsc  jego p o w s ta M  
nia na  z e w n ą t r z ,  d e ch o d z im y  do tego, że o d d y c h a n ie ' j e s t  dość  p ro ­

m e m  z jaw isk iem  fizs łjżnem , po lega j^oem  na  tern, żtf g a zy  o d d e ch o ­
w e  p rz e c h o d z ą  z mie jsc  w y s o k ie g o  c iśnienia  do  mie jsc  o ciś lńeniu 
niskiem .

W  w a r u n k a c h  n o rm a ln y ch  w  ' ś r o d o w is k u  z e w n ę t rż n e m  ci­
śnienie  tlenu jes t  w ię k sz e  a  b e zw o d n ik a  Kteasu WęgloW,ego mniej- 
szć1, aniżeli  w  ś ro d o w is k u  w e w i ję t r z n e m  — dlatego, w  m s ś h p o w y ż -  
sz e ff l  t len zos ta je  dostarązo-ny do organ izm u , p o d c za s  g d y  b e z ­
w o d n ik  k w a s u  w ę g lo w e g o  z o s ta je  w y d a la n y .

T a  w y m ia n a  g a z ó w  o d d e c h o w y c h  m ię d z y  o to czen iem  a  o rg a ­
nizm em, a lbo m ięd zy  k r w ią  fa tkankam i,  p o lega  na  z w a r t y m  p ro c e ­
sie dy fuzy jnym ,  p r z y  k tó ry m  siłę  „ p ęd z ąc ą  tę p rz em ia n ę  g a z o w a  
w  du«,ej m ie ż fó  s ten o w i  c iśnienie  cząstęez"kowe gazu, z a ró w n o  
w  ś r o d ć w isk u  w e w n ę t r z n e m  jak i z e w n ę t rzu  em. J e d n a k że ^  
ten  s to su n k o w o  p ro s fy  p ro c e s  jes t  p róck  tego  sk o m p l ik o w an y  1 
p rz ez  d o d a tk o w e  p r o c e s y  f izykeehem ięzne j  n a tu r y ;  jednakżb  m o ż ­
na tw ie rd z ić ,  że w  w y tn ian ie  g a z ó w  o d d e c h o w y c h  zach o d zące j  
m iędzy  k o m ó rk am i  a  o toczen iem  s a m a  czy n n o ść 1 .-Życiowa o rg a n iz ­
mu nre o d g r y w a  ż a d n e jP o l i .  Na iimam mie jscu  p o s t a r a m y  się ńoz- 
w in ą ć  p o w y ż sz e .

P r z e c h o d z ą c  obecn ie  do więcfej z asadn icze j  s p r a w y ,  m us im y  
s tw ie rd z ić ,  że  c a ła  ta  s p r a w a  ^ w ią z a n a  z dz ia łan iem  inhalacji,  
p r z y  sc h o rze n iac h  p łu cn y ch  a grłrąlicy w  szczególności,."1 ó p a r ta  
jes t  na  beźpQ Ś redn im ,jźdan iem  lut-szym na jrac jona ln ie jsźy in  sp o so ­
bie d o p r o w a d z a n iu - p e w n y c h  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  p o m ię d z y  któ- 
rcm i p ie rw sz e  m i» s c e  zajmuje  złoto. M e to d ę  tę  w y b ra l i ś m y ,  po ­
n ie w a ż  w y c h o d z i l i śm y  z .  n a tu ra ln e g o  z a ło że n ia  m e to d y .  k ażd e  
c ie rp ien fe^czy  td ż . 'sch o rzen ie ,  p ow inno  s i ę  z\valcżacr m ożl iw ie  na 
tej  s a m | j  d ro d z e  lia k tó re j  ono p o w s ta ło ;  .m iżlM |t  zaś  p łuc  na j­
czyściej  p o w s ta je  d ro g ą  oddygjian ia  (m im ów olna  inhalacja) ,  jak 
o tern ś w ia d c z ą  n a s tęp u jąc e  d o w o d y  d o św ia d c y a łn p -p rz y c ż y n o w e :

1 w ę k a z a n o ,  że  czą s tec z k i  yw ę g la  i innego  pyłu ,  z a ró w n o  jak 
. w J d o św ia d c za ln y c h  b a d a n ia c h  tak  i p r z y  z w y k ły m  oddechu,  

d o s ta ją  się  z p o w ie trż ^ m  w d e c h iw a n e m  do ■ n a jd ro b n ie jszy ch  dróg 
o d d e c h o w y c h  i s a m y c h  płuc,  jak  r ó w i i i e ^ i  do g ru ć z o ió w  ch ło n ­
n y c h  z a  p o ś re d n ic tw e m  sw o ich  p r z e s a d ó w .

2) .wynikh z tego;- 'że  łączn ie  z temi c z ą s tec z k am i  d o s ta ją  suę 
do p łuc  w sza lk ie g o  r o d z a j s  m ik ro o rg a n izm y ;

3) w y k a z a n o -  że  w  ten  sposób  dosta jąć‘e śię  do płuc m ik ro o r ­
g an izm y  w y w o łu j ą  pierW sźe  z m ian y  c h o ro b o w e ;

4) dow iedziono ,  że  w  na jb l izszem  o toczen iu  g ruź lika  p lu jącego  
n ieos trożn ie ,  znajduje  się  w  p o w ie trz u  sjJóra ilość p r ą tk ó w  g ru ­
ź liczych ;

W fk a z a n d jL  że zw ie rz ę ta ,  k tó re  z m u szan o  do w d ech i -  
fcwauia w y s u sz o n e j  a lbo ro zpy lone j  w  p o w ie trz u  dużej i lo­

ści p lw oc iny ,  z a p a d a ły  b e z  w y ją tk u  na  g ruź licę  p łucną ,  na jczę -  
- ściej zaś. o s t r ą  p r o s ó w k o w ą ,  co m ia ło  m ie jsce  p rz y  b a rd z o  obfi­

ty c h  ilościach . Jeżel i  zaś  p o w ie t r z e  w d e c h iw a n e  z aw ie ra ło ,  m nie j­
sz ą  i lość  p rą tk ó w ,  co o d p o w ia d a ło  n a tu ra ln y m  w a r u n k o m  o to­
czen ia  gruź lika ,  i z w ie r z ę  in h a lo w a ło  te p rą tk i  z w y k łe g o  
o ddychan ia ,  to p o w s ta w a ły  z lo k a l izo w an e  t y p o w e  sch o rze n ia  
g ruź l icze  płuc z jam ami,  c z y  t eż  s e r o w a te  p o s ta c ią  zap a len ia  płuc, 
zupełn ie  o d p o w ia d a jąc e  sc h o rze n io m  płuc  c z y  teżB g ru c zo łó w  
u cz ło w iek a .

6% po d o b n e  o rn a z y  Efnatomo-patolbgiczne, pdśys ta jące  u ludzi 
na  sk u te k  IzWykł^go w d e c h iw a n ia  p r ą tk ó w  g ruź liczych ,  o t r z y m u ­
jem y  najczęściej ,  jed n ak że  ten  proc&S u cżtoAdeka nie b y w a  tą>k 
sz y b k o  da leko p o s im ię tM '"

7) W e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h ,  |ćw I k tó ry ch ,  z w ie rz e  uległo 
infekcji  g ru ź l iS jB  w  sposób  inny  j  aniżeli  p rz a z  inhalacje, . .ccęjfów- 
nież  ^spo ty k am y  i u łu d z f t j n ia m y - w te d y  o dm ienną  nie ty lk o  łoka- 
h j g s j ę ‘a f e h a w e t  o b ra z  a n a to m o -p a to lo g ić zń y :  jest  zupełnie  ró ż n j  
ed  g ru ź licy  p o w s ta jąc e j  na  d ro d ze  inha lacy jne j  c z y  t eż  o d d e ch o ­
wej.

8) W  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  p łucnej,  m o żn a  praw ił?  
z ca łą  p e w n o śc ią  w y k a z a ć  m i e S l e  i c z a s  z ak a że n ia  g ruź l iczego  
(najcz-ęściej p rz ez  s ty c zn o śc i .

' Co się  t y c z y  m eto d y k i  inhalacji,  n a ł e | y  w y m ien ić  szó reg  
t ru d n o śc i  p rz j . te m  sp o ty k a n y ch ,  k tó re  dośt; dzęs to  p rz e d te m  b y ł j  
p rzy czy n ą , - 's c cp ty c zń e ? (T  od i to lzen ia  się do tej m e to d y  leczniczej!

W ą tp l iw o śc i  t£ ś^ n a s tęp u jąc e :
1) nie rozporSćfdzamy o d pow iedn im  ś ro d k ie m  leczn iczym , k tó ­

r y  dostare teony w  odpoWiedniej ilości i k o n cen t rac j i  do ognisk,
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g ru ź liczy ch  w  p łucach ,  b y ł b y  w  s tan ie  w p ły n ą ć  na ich p o p r a w ę  
a co na jw aż n ie jsz e  zab ić  c zy  te ż  un ieszkod l iw ić  p r ą t k i  g r u j r E i ®

2) p rz y  s to so w an iu  d jó g ą  o d d e ch o w ą  ś r o d k ó w  leczn iczych  
w sk u te k  tego  m o g ą  W y s tęp o w ać  p e w n e  u szkodzen ia  s a m y c h  d róg
o d d e ch o w y c h ,T r f lcz asem .  llaW °t  o g ó h i l ł i n to k s y k a c i e ;

3) ogniskaLgrttźlicze,  c zę s to  'są tfętoczone w a łe m  zapa lne j  tk an ­
ek  c z y  też  o to rb ione  w a łe m  łącz»oitkankow yni,  w s k u te k  t eg o  m o ­
gą b y ć  p ra w ie  zupełn ie  n ied o s tęp n e  dz ia łan iu  ś ro d k a  in h a lo w a n eg o ;

4) jam y  (k a w ern y ) ,  n a jczęśc ie j  są  w y ś c ie lo n e  b łoną  ś luzow ą ,  
zupełnie  n iezdo lną  do jakVehkolwiekbądź c zynnośc i  r e s o rb c y jn y c h ;

а) p o d c za s  dz ia łan ia  ś ro d k a  in h a lo w an eg o ,  k o n s ta tu je  się, że 
to dz ia łan ie  n ie  o g ra n ic z y  się  wyłącznice do częśc i  sc h o rza łe j  płuc  
ale obe jm uje  tak ż e  i częśc i  z d ro w e ;

б) zb y tn ia  czu łość  n a b ło n k a  m ig a w k o w e g o  w yśc ie la jącego ' 
drogi o d d e ch o w e ,  p o z w a la  na  d o p ro w a d z e n ie  d ro g ą  inhalacji  ś r o d ­
k ó w  b. ro zc ień c z o n y ch ,  w zg lęd n ie  obo ję tn y ch ;

. 7) w re sz c ie  sa m a  inha lac ja  m o że  p o w o d o w a ć  silne p o b u d z e ­
nia k a sz lo w e ,  m ia s t  s p r o w a d z a ć  u lgę  i uspokojenie .

B y  jednak  d o k ładn ie  z d a ć  sob ie  s p r a w ę  z o dpow iedzi  na  po ­
w y ż sz e  'd a n e ,  m u s im y  ' d o k ładn ie  z a p o z n ać  się  z tą  m etodą ,  jak 
ró w n ież  a b y  ocenić  jej w a r to ś ć  fa k ty c z n ą  p r z y  gruź licy  płucnej,  
n a leży  m ożl iw ie  dok ładn ie  się  z a p o z n ać  ze  s p r a w a m i  z a ró w n o  
teore tyczA em i jak  i p r ś k ty ć z n e m i  d o ty cz ąc e m i  tychlfe inhajacyj.

F izjo lo g ia  g a zo w e j p rze m ia n y  w  płucach.

P o m ija jąc  m ilczen iem  zupełnem  z a ró w n o  b u d o w ę  a n a to m ic z ­
ną jak  ró w n ie ż  i ogó lną  f izjołdgję  płuc, p r z e c h o d z im y  do n iek tó ­
ry c h  p o sz c ze g ó ln y c h  d z ia łó w  te jże  fizjologii, co dla n a sz y c h  c e ­
lów  będzie  m ia ło  p ie rw sz o rz ę d n e  znaczen ie .  J e d n y m  z nich jest  
g a z d w a  p rz e m ia n a  w  p łu c J S i .  R ozpatrzym Ą - ją s z e r e g o w o  p o c z y ­
na jąc  od w d e c h o w e j  czynnośc i .

Pow ie trze*  w d e c h o w e .
S z e re g  b a d a c z y  jak»"B o y  1 e, M a y ó w ,  L  o w  e r i inni w y k a ­

zali, że  p o w i c tB ^  o tac za jąc e  tjest koniecznem * ś fo d o w is k ic m  dla 
P o d t rz y m a n ia  oddechu ,  i co 'Zatem idzie  dla u t r z y m a n ia  o rg a n iz ­
mu p rz y  życ iu .  Z w ró c o n o  "uwaigę, że  n as tępu je  z m ian a  z a b a r w ie ­
nia k rw i  p r z y  p rzec h o d ze n iu  jej z sy s te m u  ży lnego  do tę tn icz e ­
go i że  to o d b y w a  się  w  p łu ca ch  p r z y  p o m o cy  p o w ie tr z a .  Idącj da ­
lej w  s w y c h  b a d an iac h  wwinieuieni zw róci l i  uw agę ,  że  dla p o d ­
t r z y m a n ia  o d d ech u  nie jest  kon ieczne  ca łe  p o w ie t r z e  a  "tylko 
Pew ne  o k re ś lo n e  jego składniki .  N a s tę p n e  o d k ry c ia  c h em ik ó w  
os ta teczn ie  w y ś w ie t l i ły  s p r a w ę  ty c h  sk ład n ik ó w ,  z w ła s z c z a  od ­
k ry c ie  p rz e z  P r i e s t l e ' T ‘a w  1771 r. t lenu, pozw oliło  prize- 
konać  s ię ,  'że on to je s t  w ła śn ie  ty m  n iez b ęd n y m  g a ze m  koniecz-  

Ęfym dla życ ia .  Da lsze  b a d an ia  r o z ró ż n i ły  sz e re g  d a ls zy c h  sk ła d ­
n ik ó w  p o w ie trz a ,  w y k r y t o  m ian o w ic ie  a rgon ,  neon,  xenon ,  helium 
i k ry p to n .  P r ó e z  tego  W y k ry to  w  p o w ie trz u ,  p o łąc ze n ia  z w ią z k ó w  
a zo to w y c h ,  p a r y  w o d n e ,  ozon, p rz y m ieszk i  g a z ó w  z iem nych ,  
Wmes&cie sk ładn ik i  tak ie  jak  pył, m ik ro o rg a n iz m y  i inne. J u ż  s to ­
su n k o w o  d a w n e  b ad an ia  w y k a z a ły ,  ż e .  i lość  z a w a r t e g o  w  p o ­
w ie tr z u  tlenu jes t  w ie lkośc ią  b a rd z o  s ta łą ,  i ty lk o  w  b a rd z o  n ie­
z n a c zn y c h  g ra n ic ac h  u leg a  w ah an io m .

P r z e c h o d z ą c  w  n a s t ę p s tw ie  do w ilgo tnośc i  p o w ie t r z a  n a le ży  
s tw ie rd z ić  tu d i r a  w a h a n i a ® ®  E u ro p ie  środkow e] ,  l i a S c e n i e  p a ­
rą  'w odną  o d p o w ia d a  l°/o, N a jw iększa  w i lg o tn o ść  znajduje  's i ę  
w  na jn iż szy ch  w a r s t w a c h  p o w ie trz a ,  p o d c za s  g d y  ązk w z m a g a ­
niem się w y s o k o śc i  maleje .  W  s to su n k u  do w a r u n k ó w  m ie jsco ­
w y c h ,  p o w ie tr z e  a tm o s fe ry c z n e  wykazu]©' ró ż n e  odm iany .  W  du ­
ży ch  m ias tacł i  p r z y  z ac h m u rz e n ia ch  — w z m a g a  się  ilosra z a w a r t e ­
go b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w eg o .  R ó w n ie ż  p r z y  p r o c e sa c h  s p a ­
lania, fc^aw ar tdść  t lenu spada ,  n a to m ias t  i lości b e z w o d n ik a  k w a su  
W ęgfcw ego  i w i lg o tn o ś ć -  s ię  w zm ag a ją ,  zj’a w isk o  to ró w n ie ż  
w  podobnej  form ie  w y s tę p u je  w  p o m ieszczen iach  źle p r z e ­
w ie trz an y c h .

P o w ie t rze  w y dechow e.
S z e re g  ró ż n o ro d n y c h  w a r u n k ó w ,  w  dość  sze ro k im  z ak re s ie  

w p ł y w a  na  z a sad n icz ą  p rz e m ia n ę  m ate r j i  w  ę rgan izm ie .  O d p o ­
w iedn ik iem  tego  b ę d ą  duże  w a h a n ia  w  u ży c iu  t lenu, jak i w  w y ­
dalaniu  b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w e g o .  P rz e c ię tn e j  w a g i  osobnik,  
zna jd u jący  się  w  c a łk o w i ty m  spokoju  sp o t r z e b o w u je  n a  m inu tę  
250 cni3 t lenu, p r z y  ciężkiej p ra c y  ilość n a  m inu tę  dochodzi  do 
4 l i t ró w .  R ó w n ie ż  i ilhTść w y d ech iw an eg O  p o w ie t r z a  u lega  odp o ­
w iedn im  w ah an io m ,  w y n o s z ą c  w  spokoju  około  4 l itró ęv, gdy p o d ­
c zas  p raę l j  m o że  dochodzić  do w p r o s t  n ie p ra w d o p o d o b n y c h  cyfr,  
d o c h o d zą cy c h  do 30 l i t ró w  n a  m inutę .  L ic z b y  ter izależą w  p i e r w ­
sz y m  rzęd z ie  od częs to śc i  ‘ oddechu ,  od zm ęczenia ,  w r e s z c i e  od 

^"bdzaju w y k o n jW a n e j  p ra c y .  P o d c z a s  s a m eg o  procesl i  o d d y c h a ­
n o  górne  d rog i  o d d e ch o w e  o d g r y w a ją  ty lk o  ro lę  c zy n n ik a  do ­
p ro w a d z a ją c e g o ,  w zg lęd n ie  o d p ro w a d za jąc eg o .  P r ó c z  t eg o  d rog i  
te  p r z y  w d e ch u ,  dzięki sw e j  .budow ie  anatom icznej ,  o c z y s z ­
cza ją  d o p r o w a d z o n e  p o w ie trz e  od  s t a ły c h  z a w ie sz o n y c h  w  nim 
różneych c ząs teczek ,  ja ł f  r ó w n ie ż  p o w o d u ją  c z ę śc io w e  o g rz an ie  te ­

go p o w ie t r z a  i n a sy c en ie  go p a r ą  w o d n ą .  P o w ie t r z e  jednak  w y ­
d y ch an e  z płuc, w y k a z u je  sz e re g  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  zmian,, 
k tó re  w y b i tn y  sposób  iżzkrówno pod w zg lęd em  ch em iczn y m  
jak  i Spatblogicztfym w y r ó w n a j ą j s i ę  od p o w ie tr z a  znajdu jącego  
się  w  płucach .

W  n o rm a ln y ch  w aru n k ac h , ,  p o w ie t r z e  w y d y c h a n e  jes t  c zy s te ,  
c iep ło ta  jego je s t  n iż sza  aniżeli  c ia ła ;  jeszcze  w  tc h a w ic y  c ie ­
pło ta  tego  p o w ie t r z a  jeś t  w y s o k a ,  tak ,  że  n a le ży  p r z y ją ł ,  że  jej 
oz ięb ien ie  n a s tęp u je  w  g ó rn y c h  d ro g a ch  o d d e ch o w y c h .  J e s t  to  z a ­
leżne w  p ie rw sze j  lmji od w ie lkośc i  i s tanu  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  
ś lużówki.  O prócz  tego  na obniżenie  c iepśoty  m a w p ł y w :  częs to ść  
o ddechu  i jego ‘g tębc łg iść .  B a n ia '  w i lg o tn o ść  p o w ie t r z a  w y d y c h a ­
nego  jes t  k o m p le tn a  P r z e c h o d z ą c  do sk ła d u  ch em iczn eg o  teg o  
p o w ie trz a ,  s tw ie rd z a m y ,  że  jego sk ła d  nie jes t  j ed n ak o w y .

Na p o czą tk u  w y d e c h u  w y d a la n e  p o w ie t r z e  z a w ie r a  w ięce j  
t lenu a  mufej b e z w o d n ik a  k w a s u  węgloR^bgo, po d czas  g d y  n a s t ę p ­
na część  p o w ie trż h  b ęd z ie  z a w ie r a ł a  ^o d w ro tn ie ,  w ięce j  b e z w o d ­
nika  k w .  w ę g lo w eg o .  J e s t  to zupełnie  z rozum ia łe ,  g d y  w e ź m ie m y  
pod  u w a g ę ,  że  w d e c h o w e  p o w ie t r z e  sk ła d a  s ię  z  d w ó c h  cźęśc i  
z a s a d n icz y c h :  p o w ie tr z a  p ę c h e rz y k o w e g o ,  k tó re  b ie rz e  b e z p o ś re d ­
ni ud z ia ł  p rzy .  p rzem ian ie  'g a z o w e j  i p o w ie t r z a  d o d a tk o w eg o ,  —  
p o w s ta łe g o  z p o w ie t r z a  g ó rn y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  k tó re  jednak  
Ute b ra ło  żad n e g o  udzia łu  w  tej p rz em ia n ie  g azow ej .  P o w s ta ło  zaś  
ono p r z y  końcu  w d ech u ,  z ap e łn ia jąc  drogi  o d d e ch o w e  c z y s te m  
powietr-źem, po to, b y  Jpż p r z y  n a s tę p n e m  w y d e c h u  zo s tać  w y d a -  
ionem na  z ew n ą t r z .  P r z y  końcu  w y d e c h u  w  d ro g a c h  o d d e ch o ­
w y c h ,  znajduje  się  p o w ie trz e ,  k tó re  aczkoiwfęfe** dochodzi ło  już 
do płuc, J e d n a k  nie z d ąż y ło  spe łn ić  jeszcze  sw e j  roli —  w  z w ią z ­
ku z g a z o w ą  p rz em ia n ą  m aterj i ,  i dopiiAo p o d c za s  n a s tęp n e g o  
w d e c h u  spe łn ia  ją. [Ta n iew ie lk a  p rz e s t r z e ń ,  k tó ra  p r z e z  s to su n ­
k o w o  m ćw felk i  m om en t ,  jak b y  m a g a z y n o w a ła ,  c z y  t eż  p r z e c h o ­
w y w a ł a  to  p o w ie trze ,  zanim  ono zostdlo.- z u ż y te  w e  w ła ś c iw y m  
celu, n a z w ie m y  „ p rz e s t r z e n ią  b e z u ż y te c z n ą " .  Na n ią  się  sk ła d a ją :  
nos, W zględnie  jam a  ustna ,  k r tań ,  tch a w ica ,  o sk rz e la  i jej ro z g a łęć  
zienia. Dzięki istn ieniu  tej p rz e s t rz en i  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h ,  
p o w ie t r z e  w y d e c h iw a u e ,  z ą w i^ ra  mniej k w a s u  w ę g lo w eg o ,  a  w i ę ­
cej t lenu  w  s to su n k u  do p o w ie t r z a ^  zn a jdu jącego  się  w  sa m y c h  
częśc iach  o d d e c h o w y c h  pluc.

Im w ięce j  w y k o n u je m y  w  p e w n y m  m o m en c ie  in te n sy w n y c h  
a k tó w  o d d e c h o w y c h  tem  ró żn ica  sk ładu  p o w ie t r z a  w y d y c h a n e g o  
na z ew n ą t r z ,  w  s to sunku  do p o w ie t r z a  b ę d z ie  s ię  s ta le  z ap e ł ­
n ia ła  n o w e m i  porc jam i śwłfdżego p o w ie trz a .  P o n ie w a ż  t a  p r z e s t r z e ń  
n a w e .P p r z y  w z m o że n iu  ru c h ó w  o d d e c h o w y c lm w z r a s t a  minimalnie, 
p o d czas  g d y  sk ła d  p o w ie t r z a  p ę c h e r z y k o w e g o  w  spokoju  jes t  p r a ­
w ie  s ta ły ,  to p r z y  w o ln y c h  g łębok ich  ru c h ac h  o d d e ch o w y c h ,  po- 
wietr-z-e w y d e c h o w e ,  ró żn ić  się b ędzie  b a rd z o  n ieznaczn ie  od p ę ­
c h e r z y k o w e g o  N a to m ia s t  p rz y  c zę s ty c h  p o w ie rz c h o w n y c h  o d ­
d ech a ch  ta  ró ż n ic a  będzie  < s to su n k o w o  dość  duża.

P rz e c h o d z ą c  do innych  ^ i z ó w ,  jako  częśc i  s k ł a d o w y c h  po ­
w ie trz a ,  KileaEJj w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  w sp o m n ie ć  o azoc ie .  P o d -  
c z a B  speko#fr&a[ oddechu ,  z a w a r to ś ć  azo tu  w  poW iefrzu w y d e ch i -  
w a u e m  n ieznaczn ie  przewfyzsza  z a w a r t o ś ć  jego w  p o w ie trz u  wde- 
c h i w a n e m . 1 P o d c z a s  gdy' n iek tó rzy 1, bad acze ,  w y k a z y w a l i ,  że  azol 
w  postac i  gazow ej ,  m oże  b y ć  p rz e z  p łu ca  z a ró w n o  p rz e p u s z c z a n y  
jak i w y d a la n y ,  to  inni n a to m ias t  z  K r o g h  ‘iem na  cze le  do ­
w ied li  niezbicie,  że  p o d czas  -oddechu nie w y s tę p u je  ani w c h ła ­
nianie ani w y d z ie lan ie  azotu ,  pom ija jąc  o c zy w iśco  m in im alne  i lo­
ści, k tó re  p r z y  z w y k ly c h y w a r u n k a c h  f i zy czn y ch  m o g ą  ulec  z u ż y ­
ciu. R ó żn ica  w  z a w a r to śc i  azo tu  w  p o w ie t r z u  w d c c l i iw an y m  jak 
i w y d e c h iw a n y m ,  p ra k ty c zn ie  b io rąc  je s t  ty lko  s p o w o d o w a n ą  
ró ż n o ro d n o śc ią  objętości.  S to su n e k  ob ję tośc i  w y d a la n e g o  b e z w o d ­
nika k w .  w ę g lo w e g o  do p o b ra n eg o  tlenu, jes t  w  d u ż y m  stopniu 
za leż n a  od  sam eg o  m ech an izm u  o d d ech o w eg o .

P r z y  w sze lk ic h  zw ięk sze n ia c h  lub zm nie jszen iach  ilości pą- 
•woetrza w  p r z e w o d a c h  o d d e c h o w y c h  —- zm ien ia  się  nap ięc ie  g a ­
zo w e  p o w ie t r z a  p ę c h e rz y k o w e g o .  P r z y  in te n sy w n e j  dz ia ła lnośc i  
o ddechow e j ,  rłcś.ć zap o trzeb o w fy w an ęg o  t lenu nie u lega  w y b i tn ie j -  
'fzjrrh 'ahiianom w  k ierunku  zw iększen ia ,  p o n iew aż  o rg an izm  c h o ­
ciaż  ro z p o rz ą d z a  b. n iew ie lk im  z a p a se m  tlenu, to jed n ak  p ra w ie  
•w y s ta rc z a jąc y m , b y  nie d o p ro w a d z ić  do  da leko  id ą c y c h  zm ian  
z t e g o 'p o w o d u .

Jeże l i  jednak  c a ły  o b ró t  g a z o w y  u lega  w zm o żen iu ,  co m a 
mie jsce  p rz y  p r a c y  ih ięśniowej,  to musi on w y w r z e ć  ró w n ie ż  
dziadanie i na  sk ia d  p o w ie tr z a  w y d e c h o w e g o 1, tem b a rd z ie j  jeżeli 
s a m a  y jen ty łac ja  o d b y w a  się  szybc ie j  lub w oln ie j  aniżeli  ca ła  
p rzem ian a .  P r z y  średn ie j  p r a c y  u c z ło w ie k a  n o rm alnego '  w z m a g a  
s ię  i lość b e zw o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w eg o ,  w  w y d e e h iw a n e m  p o ­
w ie trzu .  P r z j  z b y t  in te n sy w n e j  p r a c y  o p ró c z  tęgo  m a m y  jeszcze  
[ (•w ydzie lan ie  k w a s u  m lekow ego .

W  w y d y c h a n e m  p o w ie trzu ,  znalez iono  ró w n ie ż  n iew ie lką  za- 
war.tpśćifamonjaku, k t ó r y  p o w s ta je  jako  p r z e j a w  p r o c e s ó w  b a k te ­
ry jn y c h  w  d ro g a ch  o d ech o w y c h .  W  n iek tó ry c h  s ta n a c h  p a to lo ­
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g icznych  oprócz  tego  w  p o w ie trz u  w y d e c h iw a n e m  m ożna  tę tn i­
czej, jes t  w y ż s z e  p r z y te m  od  p o w ie t r z a  p ę c h e rz y k o w e g o .

O d p o w ied n io  do tego ,  nap ięc ie  ży ln e  b e z w o d n ik a  k w a su  w ę ­
g low ego  p rz e b ie g a  zupełn ie  ró w n o le g le  w  s to su n k u  do nap ięc ia  
tę tn iczego .

M ech a n izm  g a zo w e j p rze m ia n y  w  płucach.

Dział ten o b e jm u jący  sa m ą  w y m ian ę  gazo w ą ,  jak  m o żn a  s tw ie r ­
dzić, jes t  z ak o ń c ze n iem  jak b y  tej  m echan ik i  w y m ia n y ,  z a k o ń c z e ­
niem  dzia łu  m ozolnego ,  a jed n ak  p o s iad a jąceg o  n iep o m iern ą  w a r ­
tość dla całości.  W y r a ż a j ą c  się  dobitn ie j  jeszcze ,  m o ż e m y  s t w i e r ­
dzić,' że  dzia ł  ten  w  czas ie  n a sz y c h  p o czy n ań ,  b y ł  ja k b y  ru s z to ­
w a n iem  na  k tó re m  b u d o w a l iś m y  s w e  da lsze  sp o s trzeżen ia .  P r z e ­
c h o d zą c  do s a m eg o  p rzedm io tu ,  n a le ż y  r o z p a t r z y ć  w  p i e r w s z y m  
rz ęd z ie  te siły ,  dzięki k t ó r y m  t len  i b e z w o d n ik  k w a s u  w ę g lo w e g o  
p r z e n ik a ły  p o p rz e z  ś c ia n y  p łucne .  S z c z e g ó ło w e  bad an ia ,  idące  
w  ty m  k ie ru n k u  s ta n ę ły  n a  ro z d ro ż a ch ,  z ja w i ły  się d w a  pojęcia, 
t łu m a c z ą c e  do  p e w n e g o  s topn ia  dz ia łan ie  tej s i ły  i jej c h a ra k te r .  
P i e r w s z e  z  nich, p rzy jm u je  d z ia łan ie  dyfuzji ,  p o d c za s  g d y  d ru ­
gie s t a r a  się o p rzeć  na  teorji  w y d z ie la n ia  (sek rec j i) ,  t. zn. nie 
neguje  is tn ien ia  dyfuzji ,  ty lko  o b o k  tego  dz ia ła  jednocześn ie ,  czy* 
też  p r z e w a ż a  w  s w e m  dzia łaniu ,  c zy n n e  w sp ó łd z ia łan ie  n a b ło n ­
ków , k tó ry c h  c zy n n o ść  s p r o w a d z a  się do w y d z ie lan ia .  B y  choć 
w  części ro z s t r z y g n ą ć  pow y ższe ,  jes t  kon iecznem  d o k ład n e  u p r z y ­
tom nien ie  sobie ,  dz ia łan ia  n ap ięc ia  g a z o w e g o  p a n u ją ce g o  z a r ó w ­
no w e  k r w i  p łucne j  jak i w  p o w ie t r z u  p ę c h e rz y k o w c m .  M u l l e r  
b a d a jąc  s to sunk i  napięcia ,  dochodzi  do w n iosku ,  ze  w  p ę c h e r z y ­
k a ch  p łucnych ,  w y d z ie lan ie  ze  k r w i  b e z w o d n ik a  k w .  w ę g lo w e g o ;  
o d b y w a  się  p r z y  c z y n n y m  w sp ó łu d z ia le  k o m ó re k  n a b ło n k o w y ch .  
N a jn o w sze  jed n ak  b a d an ia  N u  s-s b a  u m ‘a, F r e d e r i c q ‘a 
i innych ,  s t a w ia ją  tę k w e s t ję  inacze j ,  m ianow ic ie ,  że  ta  w y m ia n a  
g a z o w a  w  p łu cach  o d b y w a  się  jed n ak  z a  p o ś re d n ic tw e m  dyfuzji.  
N ie s te ty  i te m ozolne  b ad an ia  sp o tk a ły  się  z  k r y ty k ą .  B o h r ,  
dzięki u lepszonej  technice ,  w y k a z a ł  w  sw o ic h  d o św ia d c ze n ia c h  
w e  k r w i  tętn iczej ,  w y s o k ie  nap ięc ie  t lenu  a niskie b e zw o d n ik a  
k w a s u  w ę g lo w e g o ,  w o b e c  czego  tw ie rd z i  on, że  p rz y ję c ie  p rz y  
ty c h  s p r a w a c h  dz ia ła lnośc i  k o m ó rk o w e j ,  s ta je  się  koniecznośc ią .

P ró c z  tego  ten ż e  b a d a c z  w y k a z a ł ,  żc nap ięc ie  tlenu w e  k rw i  
tętn iczej ,  jes t  w ię k sz e  aniżeli  w  p o w ie tr z u  w d e c h iw a n e m .  W  tych  
sp ra w a c h ,  p łucnej  w y m ia n y  g a zo w e j  i d z ia ła lność  n e r w ó w  nie 
po zo s ta je  w  ty le .  M  a a  r w y k a z a ł ,  że  w z g lę d n y  podz ia ł  w y m ia n y  
g a zo w e j  na  d w ie  części,  o d pow iedn io  do is tn ien ia  2-ch  p łuc  jest 
u w a r u n k o w a n y  nap ięc iem  n e rw u  b łęd n eg o .  J e d n o s t ro n n e  p r z e c ię ­
cie n. v a g i  w z m a g a  po te jże  s t ro n ie  p rz em ia n ę  g a zo w ą ,  z w ł a s z ­
c z a  w z m a g a  p o b ie ran ie  t lenu a zm nie jsza  p o d a w a n ie  b e zw o d n ik a  
kw t  w ę g lo w e g o .  N a to m ias t  p o d rażn ien ie  n e r w u  b łędnego ,  dz ia ła  
w  p r z e c iw n y m  kierunku .

P o w r a c a j ą c  do w ła śc iw e j  w y m ia n y  g azow ej ,  n a leży  jeszcze  
dodać ,  że  p rz e s t r z e ń  z a w ie r a j ą c a  g a z y  o d d e ch o w e  jes t  w  s to ­
sunku do  ilości k rw i  b. m ała ,  co  w y w ie r a  d u ż y  w p ł y w  na  p r z y ­
sp ie szen ie  p rz e m ia n y  g a zo w e j .  R ó w n ie ż  i nap ięc ie  tę tn icze  k rw i  
b e z w o d n ik a  k w a su  w ęg lo w eg o ?  je s t  o w ie le  w ię k sz e  od p ę c h e ­
r z y k o w e g o  nap ięcia  b e z w o d n ik a  kw'. w ę g lo w eg o ,  p o d czas  g d y  
nap ięc ie  t lenu w e  k r w i  jes t  zawsz.‘e n iższe  od  o d p o w ied n ieg o  n a ­
pięc ia  p ę c h e rz y k o w e g o  t lenu;  s tąd  w y n ik a ,  że p o d czas  spokoju 
tlen i b e z w o d n ik  k w .  w ę g lo w eg o ,  p rz e c h o d z ą  p rz e z  p łuca  w  k ie ­
ru n k u  od  w y s o k ie g o  c iśn ien ia  do  n iskiego. K r o g  h dodaje ,  że 
s a m a  n a w e t  an a to m ic zn a  b u d o w a  k o m ó re k  n a b ło n k a  p łucnego ,  
sk ła d a jąc e g o  się  z  b a rd zo  c ien iu tk ich  p ły tek ,  o d p o w ia d a  n a jw ięce j  
p ro c e so w i  dyfuzji ,  p rzen ikan ia .

Śc is ła  z a leżn o ść  p a n u ją ca  p o m ię d z y  p o w ie t r z e m  p ę c h e rz y k o -  
w e tn  a o d dechem ,  jes t  u w a r u n k o w a n a  tem, że  nap ięcie  b e z w o d n i ­
ka  k w a s u  w ę g lo w e g o  w e  k r w i  tę tn icze j  musi  śc iśle  o d p o w ia d ać  
o d p o w ie d n ie m u .n a p ię c iu  p ę c h e r z y k o w e m u  i nie m oże  d a w a ć  z te ­
go p ow odu  ż a d n y c h  ró żn ic  w  nap ięciu .  P o p rz e d n io  w y ra z i l i ś m y  
się, że  g a z y  p r z e c h o d z ą  z a w s z e  w  k ie ru n k u  od m ie jsca  w y s o ­
k iego  c iśnienia,  do miejsc  z m a łe m  c iśnieniem. Na po zó r  o d b y w a  
się to  ja k o  p ro s te  z jaw isk o  f izyczne  c z y  jed n ak  ten m om en t  jest  
w  zupełnośc i  w y s t a r c z a j ą c y  dla p r z e p r o w a d z e n ia  odpow iednie j  
w y m i a n y  gazó w ,  o d d e c h o w y c h ?

H u f  11 e r  b a d a ją c  z ag ad n ien ia  dyfuzji  g a z o w e j  obliczył,  że  
p rzen ik an ie  g a z ó w  p o p rz ez  tk an k i  p łucne, w  s to su n k u  do w o d y ,  
o d b y w a  się oko ło  10 r a z y  w oln ie j .  P o d a je  ró w n ie ż ,  że  dyfuz ja  nie 
w y s t a r c z a  d la  c a łk o w i teg o  w y t łu m a c z e n ia  p rz e c h o d ze n ia  t lenu 
p rz e z  p łu ca ;  co się  ty c z y  n a to m ias t  b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę g lo w e ­
go p o t rze b n a  je s t  b a r d z o  n iez n ac z n a  ró żn ica  w  ciśnieniu, ż e b y  
w  n o rm a ln y ch  w a r u n k a c h  b e z w o d n ik  k w .  w ę g lo w eg o ,  m óg ł  ulec 
p rz ed y fu n d o w an iu .  I tuta j  ró w n ie ż  s p o ty k a m y  się z odm iennem  
tw ie rd z e n ie m  in nych  jak  L o e w y  ‘ego i Z u n t z ‘a, k t ó r z y  p oda ją  
p rzec iw n ie ,  żc p rz e p u sz c za ln o ść  śc ian  p ę c h e r z y k ó w  p łu cn y c h  jest  
o w ie le  w ię k sz a  od p rzep u sz c za ln o śc i  w'ody. B o h r  doszed ł  do 
w n iosku ,  że  i s tn ie jąca  w  n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  (w  spokoju) r ó ż ­

nica c iśn ien ia  p o m ię d z y  p o w ie trz em  p ę c h c rz y k o w e m ,  a k rw ią  
w y s t a r c z a  dla p rzen ik an ia  tlenu. S z y b k o ść  p rzen ikan ia  je s t  w ie l­
k ośc ią  s t a łą  i p r a w ie  n iez a le żn ą  od ob ję tośc i  p łuc,  jej w zm o żen ie  
idzie ró w n o le g le  do z w ię k sze n ia  objętości.  W zm ag a n ie  s ię  jej 
p o d c za s  p ra c y ,  jes t  p ró c z  t eg o  p o w o d o w a n e  p rz ez  z m ia n y  w  do­
p ły w ie  k rw i .

Co się  ty c z y  dyfuzji  b e z w o d n ik a  k w a s u  w ęg lo w eg o ,  to oa- 
b y w a  się ono b a rd z o  szy b k o ,  tak ,  że w  niedługim  czas ie  n a s t ę ­
puje w y r ó w n a n ie  m ię d z y  nap ięc iem  b e z w o d n ik a  k w .  w ę g lo w eg o  
w e  k rw i ,  a  p o w ie t r z e m  p ę ch e rzy k o w ern .  W s k u te k  p o w y ż sz e g o  
n iem a ż ad n y c h  p o d s t a w  do b ra n ia  pod u w a g ę ,  czy n n e g o  dz ia łan ia  
w y d z ie lu icz eg o  k o m ó rek  n a b ło n k o w y ch .  J e sz c z e  s łó w  k ilka  
o p rzep u sz c za ln o śc i  p łuc  dla p o w ie t r z a  i t lenu. S z e r e g  badaczy  
jak  E w a l d  i inni, z w ła s z c z a  p o d c za s  w o jn y  z au w aży li ,  że  u żo ł­
n ie rz y  po za tru c iu  gazam i,  z w ła s z c z a  fosgenem , o p ró c z  silnej 
duszności ,  w y s tę p o w a ł a  b a rd zo  silna ro z e d m a  sk ó rn a  zew n ę t rzn a ,  
k tó ra  p o c z ą tk o w o  z ja w ia ła  się  p o w y ż e j  m o s tk a ,  s k ą d  r o z ­
p r z e s t r z e n ia ła  s ię  dalej  n a  sz y ję  i p lecy .  S e k c jo n o w a n e  w  n a s t ę p ­
s tw ie  tak ie  p rzy p ad k i ,  w y k a z y w a ł y  p ra w ie  jako  p ra w id ło ,  si lna 
r o z ed m ę  w  c a lem  ś ró d p ie rs iu  z tw o rz e n ie m  się  sz e re g u  p ę c h e r z y ­
k ó w  g a z o w y c h  w  p r z e s t r z e n ia c h  in tc r s ty c ja h n  ch, z w ła s z c z a  
w  tk an c e  łącznej  o k o ło o sk rze lo w e j,  ró w n ie ż  i w  w o rk u  s e r c o ­
w y m .  P r z y  ty c h  sek c ja ch  s t a ra n o  się unikać,  u szk o d zen ia  p r z y ­
p a d k o w e g o  tkanki  p łucnej,  b y  un iknąć  p o w s ta w a n ia  m y ln y c h  w y ­
n ików . N ie k tó rz y  b a d a c z e  dla o s iągn ięc ia  m ożl iw e j  dokładności ,  
p rz e p ro w a d z a l i  sw o je  d o św ia d c ze n ia  pod w o d ą  n a  psach  .kura- 
ry z o w a n y c h ,  p rz y  s to su n k o w o  dużem  sz tu cz n em  ciśnieniu w d e ­
chowemu P o  b a rd z o  o s t ro ż n y m  o tw a rc iu  k latki p ie rs iow ej ,  se rce  
nie z a w ie ra ło  p o w ie trz a ,  n a to m ias t  n iek tó re  n a cz y n ia  k rw ionośne ,  
z a w ie r a ły  g a z o w e  p ę ch e rzy k i .  Co do sam eg o  p rz e c h o d ze n ia  po ­
w ie t r z a  do op łu cn e j  i se rca ,  to b a rd z o  sz c z e g ó ło w e  b a d an ia  w y ­
k a z a ły ,  że  dla s p o w o d o w a n ia  p rz e c h o d ze n ia  jego, w y s t a r c z y  n ie­
r a z  z w y k łe  in te n sy w n e  szy b k ie  o d d c ch a n ie ;  tem się  t łu m a cz y  
sz e re g  p r z y p a d k ó w ,  z  ż y c ia  codziennego ,  k o ń c z ą c y c h  się  śm ie rc ią  
n a g łą  i b ez  żadnej  u sp ra w ied l iw io n e j  p rz y c z y n y ,  k tó re  to p r z y ­
padki  t łu m a c z y  się  s t e re o ty p o w e m  istn ien iem  a n e u ry z m a tu  se rca .  
T e  sz c z e g ó ło w e  b a d an ia  nie neg u jąc  zg o ła  is tn ien ia  w  n iek tó ryc l  
s to su n k o w o  b a rd z o  r z ad k ich  p rz jrp a d k ac h  tej p r z y c z n y  zgonu, 
m o g ą  ra cz e j  b y ć  innego  zdania,  że  n a g ła  i n iew y ja śn io n a ,  b ez  
żad n y ch ,  p ozorn ie  p o w o d ó w  śm ie rć  —  jest  n iczem  iunern jak 
ty lk o  z a to re m  p o w ie t r z n y m  (cmbolją)  p o w s ta ły m  w  jak im ko lw iek -  
bądź  naczyn iu ,  d o c h o d zącem  do w a ż n e g o  o ś ro d k a  ż y c io w eg o ,  
p o w s ta ły m  b ą d ź  to p o d czas  a ta k u  kasz lu ,  c z y  też  k r z y k u ;  m a  to 
dość  c zę s te  mie jsce  u m u z y k a n tó w  g ra ją cy c h  na in s t ru m e n tac h  
d ę tych .

(C. d. n.).

Dr. S ta n is ła w  HORNUN G, st. a sy s te n t .  L w ó w .

Glukhorment w  dośw iadczeniu  na zw ierzętach .
Z ssakladu jja to to g ji ogó lne j i d ośw iadczalnej U- J . K .

D y re k to r :  P ro f. D r. M arjan  P ra n k e .

W  m aju  1927 ogłosił  N o o r d e n l )  w y n ik i  sw o ich  d o św ia d ­
cze ń  n a d  d z ia łan iem  g lukhormeiitu ,  c ia ła  u z y sk a n eg o  p rz e z  c h e ­
m ika  M e i s s n e r a  w  sposób  n a s tę p u ją c y  (w ed łu g  w n iosku  
o o p a te n to w an ie ,  p rz e d s ta w io n e g o  p rz e z  w y tw ó r n ię  H o rm en t-  
Ges.) :  u z y sk u je  sie  to c ia ło  p rz e z  f e rm en tac ję  t rzu s te k  z w ie r z ę ­
c y c h  a ż  do  chwili  w y s tą p ie n ia  g lykocjam iny ,  t. j. k w a s u  g u an iay n o -  
o c to w eg o .  W  u z u p e łn ia jący m  w niosku  d o d a ła  w s p o m n ia n a  f a b ry k a :  
w  p e w n y m  m o m enc ie  p r z e r y w a  się  f e rm e n ta c ję  i doda je  p e w n ą  
ilość g lykocjam iny ,  w zg lęd n ie  podobn ie  dz ia ła jące j  substanc ji .

N o  o r  d e n  z ap e w n i ł  jednak ,  że  w  p re p a ra ta c h ,  u ż y w a n y c h  
p rz e z  niego i zn a jd u jąc y ch  się  w  handlu,  nie by ło  zupełnie  d o d a ­
n y c h  p o łączeń  guan id y n y ,  a  w - szczeg ó ln o śc i  sy u ta l in y .  W zm ian k a  
o d o d aw an iu  g ly k o c jam in y  m ia łab y ,  w e d łu g  N o o r  d e  n a, z n a c z e ­
nie ty lko  t e o re ty c z n e ,  w y m a g a n e  p rz e z  u s ta w y .

W y n ik i  d o us tnego  s to so w a n ia  g lu k h o rm en tu  w  c u k r z y c y  lek ­
kiego i ś r e d n ieg o  stopnia ,  p o d an e  p rz e z  N o o r d e n a ,  b y ł y  z ac h ę ­
cające .  W y w o d y  jego w z b u d z i ły  p rz e to  z a in te re so w a n ie  k l in icy ­
s tó w  i b a d a c z y  te o re ty c z n y c h .  Z w ró c o n o  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  na 
p o d o b ień s tw o  w  dzia łan iu  f izjo logicznem  teg o  ś ro d k a  z d z ia ła ­
n iem  sy n ta l in y  i s t a r a n o  się  z id e n ty f ik o w a ć  c z y n n ą  su b s tan c ję  
p rz e c iw c u k r z y c o w ą  g lu k h o rm en tu  z  syn ta liną .

L a n g e c k e r 2 ) 3 )  o raz  D a l e  i D u d 1 e y  4) uzyska li  z  p a ­
s ty le k  g lu k h o rm en tu  c ia ło  o w ła śc iw o śc ia c h  f izyko  - c h em iczn y ch  
id e n ty c z n y c h  z w ła śc iw o śc ia m i  syn ta l iny .  P o  zapoznan iu  się z term 
d o św iad czen iam i  o św ia d c z y ł  N o o r d c n ó )  że  zo s ta ł  w p r o w a ­
d z o n y  w  b łąd  p rz e z  w y tw ó r n i ę ,  a lbo  w  t r z u s tc e  znajduje  się  c ia ło  
chem iczn ie  zbliżone do syn ta liny .
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Klinicyści ^ j s d z a j ą  się  w  tern, że  g lu k h o rm e n t  w  dz ia łan iu  
u cho-rych c u k r z y c o w y c h  je s t  p o d o b n y  do Syntaliny.

*  %  a*h d m e y  e r  6), s to su jąc  w  1.7 przyi^adlgaeh g lukhorinent ,  
s tw ie rd z i ł  n iez a p rz e c z a ln y  w p ł y w  na c u k rc m o c z  i w  m nie jszym  
znaczn ie  stopn iu  na  g łykem ję.  P o  m a ły c h  dawkach, wia w id z ia ł  
o b jaw ó w  ubocznych ,  sp o s t r z e g a n y c h  tak  czys to  pc; syn ta lin ie .  P o  
Podaniu jed n ak że  w ię k sz y c h  d a w e k  (5 p a s ty le k  na  dzień) m usia ł  
p r z e r w a ć  leczen ie  z pg^yodu o b ja w ó w  nieto lerancji .  ( O b ja w ó w  t. 
zw. n ied o c u k rze n ia  k rw i  nie s tw ie rd z i ł  n igdy .  .1 a k s c h - W  a r- 
t e n h  dochodzi do w n i o s k u , R  glukiiorm eii t  dz ia ła  w  c u ­
k r z y c y  ludzkiej id en ty czn ie  z  syn ta l iną .  S t r a n s s S ) ,  L u c k a  
i G u t t  ni a n iiD) don o szą  o n iep e w n e m  dzia łan iu  p rz e c iW c u k r ty -  
c o w em  tego  ś ro d k a .  G & Ł f e l O ) ,  s to su jąc  g lu k h o rm e n t  u 10 cho- 

i ły c h  z lek k ą  c u k rzy c ą ,  sp o s t r z e g a ł  n i e je d n a k o w y  w p ł y w  tego leku, 
p o ch o d ząceg o  z ró żn y ch  serj i  f ab ry czn y ch ,  I ta k  p e w n e  ser ję  o k a ­
za ły  się  zupełn ie  b e z w a r to śc io w e ,  g d y  inne d z ia ła ły  k o rzy s tn ie .  
B e r t r a m l ł )  s tw ie rd z i ł  p r z y  m ałych  d a w E ic h  ( t r z y  tab le tk i  
E lukhorm entu  <daieś*ue, co ' '"o d p o w iad a  12 ipgf “ sy n ta l in y )  pew ien  
w p ły w  k o r z y s tn y  na to lefShcję  w ę g lo w o d a n o w ą  ustro ju .  W ię k sz e  
dawki w y w o ł y w a ł y  czę s to  p r z y k re  objawłty uboczne .  L a b  b ó g ) ,  
R a t h e r  y  i M o 11 a r e 1 13) podają ,  i'ż. w s z y s tk ie  p r z e c iw w s k a ­
zan ia  odnośnie  do sy n ta l in y  .należy uw zg lędn ić  tak ż e  p r z y  g lukhor-  
mencie.  Z b a d a s z y  polskich 1 m e r 14) s tw ie rd z a  baijcfzo podobne  
dzia łanie  g lu k h o rm en tu  d6 syn ta l iny ,  jed n ak  s ła b sz e  i p o w oln ie j ­
sze. R r f f k r e  o b ja w y  ub o czn e  w y s t ę p o w a ł y  s łab ie j  i rzadzie j .  Ł  u- 
k a s z c z y k l ó )  w id z ia ł  dość  czę s te  o b ja w y  uboczne, jednak  
ziiScznie s ła b sz e  n iż  po syntalin ie.

Do n a ję c i a  .ślę" b ad an iem  w p ły w u  g lu k h o rm en tu  na  z w ie rz ę ta ch  
gflHWrych sk łon i ła  n a s  c h ę o  p o ró w n a n ia  dz ia łan ia  tego  Icku z  s y n ­
taliną, p o n iew aż  ty n p z y ę ią z k ie m  z a jm o w a l iśm y  się po p rzed n io  16) 
17) 18), a  n a s tęp n ie  b r a k  d o s tę p n y ch  nam, z w ła s z c z a  p r z e w le k ­
łych iBadafi na!’zfw ie i tę tach .

D o ś w iad c ze n ia  u a sz e  W ykonal iśm y  na psach, k tó re  p o z o s ta ­
w a ły  s ta le  na  djecie m ieszane j  o w h r to śc i_' gażyw.czej około  5(1 
k ą lo m  na  kg  w a g i  c ia ła .  P o  ty g o d n io w ej  o b se rw a c j i  w y c in a l i śm y  
p rzez  lap a ro to m ję  s k r a w e k  w ą t r o b y ,  w  celu p rz e p ro w a d z e n ia  
w s tę jm e g o  b a d a n ia  histologicznego) j o zn aczen ia  z a w a r to śc i  gly- 
kojjehu m a z  n a k łu w a l i ś m y  Worv&e;jek ż ó łc io w y  dla ozn aczen ia  
s tężen ia  b i l i rub iny  w  żóici.  P p  zupełnem  w y g o je n iu  ra n y  lap a ro -  
tomijnej p rz e p ro w a d z i l i śm y  b a d an ie  a) g lykogenu  w  m ięśniach,
b) z aw a r to śc i  cu k ru  w e  k rw i ,  c) ob ję tośc i  ma&y c ia łek  c z e rw o n y c h  
w e  k rw i  h a e m a to k ry te m ,  d) z a w a r to śc i  b ia łk a  w y s u ro w ic y  r e f r a k ­
to m e trem ,  e) b i l i rub iny  w  s u r o w ic y  o ra z  w y k o n y w a l i ś m y  p ró b ę  
z fen o lte t rach lo rf ta le in ą  (chlor - ch o leg n o s ty l  , ,G ehe“). W s z y s tk ie  
tc b ad an ia  p o w ta rza l iśm y ?  i n iek tó re  k i lk ak ro tn ie  lWś.ród i po 20- 
d n io w y m  s to so w an iu  g lukhorm en tu .

Psty* nasze  o t r z y m y w a ły  g lu k h o rm e n t  p rz e z  p rz e c ią g  t rzech  
ty godn i  w  m ałe j  ilości p o k a rm u  i to  w  'p ie rw szy m  tygodn iu  po jed­
nej p^ś ty lce ,  #w  drug im  i w  t rze c im  ty g o d n iu  po dwie ,  n iek iedy  
t r z y  pas ty lk i  na  dzień, z  p rz e rw a m i  w  p o d a w an iu  c o  3 —  4 dni.

D o  n a sz y c h  p rz e w le k ły c h  d o św ia d c ze ń  nie u ż y w a l i ś m y  serj i 
f a b ry k a tu ,  (^znaczonej nr.  336, co do k tó re j  mieliśmymsię sp o s o b ­
ność p rzek o n ać ,  że nie p o s ia d a  *tyogóle zdolności  w y w ie ra n ia  
w p ły w u  na poz iom  cu k ru  w J I  k rw i .

P o  10'— 15 dniach  stfcsówania g lu k h o rm en tu  u y fszystk ic l i  
p só w  w y s tą p i ło  p o g o rszen ie  łaknienia ,  n iek ied y  w y m io ty .  S ta n  
ogólny  p s ó w  uległ  pogorszen iu .  T r a c i ły  one n a  w a d z e .  P r z y  końcu  
d o św ia d c ze n ia  sp a d e k  w a g i  w y n o s i ł  u p sa  NT. V 1 kg, u p sa  Nr. 
VI 1,8 kg, u p s a  Nr. VII 3,5 kg . '  j jp a d e k  na  w a d z e  j a d  z,iłaczny 

fpjzy u w zg lędn ien iu  m e w ie lk ie j  w a g i  p só w  p rz ed  d o św ia d c za n ie m :  
&6 do 10 kg. P ie s  Nr. V zd ech ł  20 dnia  s to so w a n ia  g lu k h o rm en tu ;  
Pozosta łe  p sy  zab i to  z ko ń cem  trzec ieg o  ty g o d n ia  'dośw iadczen ia .

Obniżan ie  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  s tw ie rd za l i śm y  z re g u ły  
w  7 —  8 godzin ie  po podaniu  g lukhorm en tu .  P o z io m  cu k ru  m ożna  
b y ło  m a k s y m a l n i ,  o b n i ż y c i e  10(]fiia 4 2 m g (l/(i (o 61,8"/o), a n a w e t  
z 70 na  15 mg-°/o P> 78,5°^').

W  t rze c im  ty g o d n iu  d o św ia d c ze n ia  n iskie  w a r t s ś c i  cukru  
u t r z y m y w a ły  się  n a w e t  po podan iu  p o k a rm u  'z aw ie ra jąceg o  w ę g lo ­
w o d a n y ,  p rz e z  czas  zn aczn ie  d łuższy ,  n iż  w  p ie rw sz y m  o kras ie  
d o św iad czen ia .  W  24 g o d z in y  po połknięc iu  p a s ty le k  .g lukhorm en tu  
s tw ie rd z a l i śm y ’ u t rz y m u ją c ą  się  w y b i tn ą  hypoglikem ję .  P ie s* J \ r .  V 
z dech ł  w ś r ó d  hypoglikem.fi dochodzące j  do 20 m g“/u. M im o obfitego 
d o p ro w a d z e n ia  cu k ru  g ro n o w e g o  i z a s t r z y k ó w  a d re i ja l i i®  hypo-  
g likemji tej  nie da ło  s ię  usunąć .  U psa  Nr. VI poz iom  cu k ru  u t r z y ­
m y w a ł  si-ę 17 dnia s to so w a n ia  g lu k h o rm en tu  w  24 h. po podaniu  
t ego  ś ro d k a  na  w y s o k o śc i  42 mg°/o, u p sa  N r.  VII l ó w n tę ż  17 dnia, 
na  w y s o k o śc i  32 mg°/o. P o  o d s taw ien iu  leku  na  1 dzień poziom  
r ukru  p o w ró c i ł  u ty c h  2 p só w  do l io rm y.

W y n ik i  sz e re g u  b ad ań ,  w y k o n a n y c h  p rz e d  i po z as to so w an iu  
■glukhormentu, podaje  tab l ica :

Wartosćfl przeciętne uzyskane n trzech psów

przed
podawaniem

glukhormentu

po 3 tyg. 
podawaniu 

glukhormentu

Glykogen wątroby 4% 0,09%

Glylcogen mięśni 1% 0,02%

KREW

Objętość m asy ciałek 
czerwonych

48% 50%

Białko surowicy 6 , 7 |0 y 7,46%

Bilirubina surowicy 0,280 mg% 0,520 mg%

Bilirubina żółci woreczk. 0,146% 0,670%

Czas krążenia fenoltetracblor- 
ftaleiny we krwi

l h 2h

B a d an ie  g iy k o g en u  w ą t r o b y ,  w y k o n a n e  n a ty c h m ia s t  po śm ierc i  
z w ie rz ą t ,  w y k a z a ło  b a r d z o  z n ac zn y  sp a d e k  t ag o  cia ła, a to p r z e ­
cię tn ie  Ł .4 0/o na  0,09"/o. To  sam o  z a c h o w a n ie  się  g iy k o g en u  ' s t w i e r ­
dz il iśm y W* m i ę c i a c h .  Obniżen ie  z a w a r to ś c i  W yndsiłe  tu p r z e ­
c ię tnie  z  l°/o na  0,02"/».

P o d o b n e  zJw hew an ie  się  g iy k o g en u  w  B i t r e m  d o św iad czen iu  
na  k ró l ikach  o b s e r w o w a ł  M a r k  s, p r z y to c z o n y  pr'źez .D a  1 e ‘a 
i D u d 1 e y ‘a  4).

W  osta tn im  ty g o d n iu  d o św ia d c ze n ia  s tw ie rd z i l iśm y  u w sz j ię t -  
kicli p s ó w  w e  k r w i  zag ę sz cz en ie ,sw y r-aż a ją ce  się  z w ię k szo n ą  ob ję ­
to śc ią  m a s y  c ia łek  c ze rw o n y c h ,  o z n aczo n ą  h a e m a to k r y te m  o raz  
w ię k sz ą  z a w a r to ś c ią  b ia łk a  w  su ro w ic y ,  T?Stóc?!jną f re f rak to -  
m etrem .

B a d an ia  w p ł y w u  g lu k h o rm e n tu  n a  w ą t r o b ę  d a ły  w y n ik  po- 
deb n y ,  jak b a d an ia  n a sz e  n ad  syn ta liną .  P o  d łu ższem  s to so w an iu  
g lu k h o rm en tu  z a w a r to ś ć  bilirubiny!! w  s u r o w ic y  w z f a s te i a .  U psa  
S r .  VII m ie l iśm y w y b i tn ą  ż ó ł ta cz k ę .  P r ó b a  z feno lte t rach lo rf ta le iną  
(ChloLcholegnjostyl , ,Gehe“ ) w y k a z a ł a  u  w szy s tk ich  psów upośle ­
dzenie  czynnośc i  w ą t ro b y ,  g d y f t  b a rw ik  ten, po w prow adzen iu  dDżyl- 
nem, k r ą ż y ł  z n a tz n ie  dłużej  w e  krwi,  niż W dośw iadczen iu  p rzed  po- 
daw aniern  g lu k h o rm en tu .  N akłucie  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  w y r a ­
z i ł o  z n ąc zn e  z a g ę sz cz en ie  żo lc i ;  z a w a r to ś ć  bilirubiny w z r o s ł a  
w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  k i lkakro tn ie .

W ą t r o b a  p sa  Nr.  V, k t ó r y  , .zdeęhł, jak już 'jJjyf&jl* w sp o m n ie  
liśmy, o raz  p s ó w  Nr. VI i VII, zab i tyc l i  w  21 dniu p o d a w a n ia  gluk 
ho rm entu ,  p r z e d s t a w ia ł a  m a k r o s k o p o w i  o b ra z  ty p o w e g o  z w y r o d  
nienia  t łu szc zo w eg o .  ^

B a d a n i e * '  h i s t o l o g i c z n e  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  
p rz e p ro w a d z i ła  j a s k a w ie  ad junk t  z ak ład u  ana tom ii  pa to log icznej  
U. J.  K. Lfó. K. S tyłku s t e r o w n a .

W ątro b a ,  p sa  Nr. V p rzedstaw i ,a  o b ra z  n a s tęp u ją c y :  B u d o w a ,  
tak  z raz ik o w a ,  jak o też  b e le c z k o w a  jes t  z a ta r t a .  K om órk i  ( w ą t r o ­
b o w e  srM  nap-ęczniałe  p ostac i  p r z e w a ż n ie  k rąg łe j .  O b r y s y  k o m ó rek  
są  n ie w y ra ź n e .  R i^ rw o ą z cz e  k o m ó re k  okazu ją  b u d o w ę  p ian k o w atą .  
Jrest to n a s t ę p s tw e m  ro z p u szc z en ia  d ro b n y c h  ku lek  t łu szczu  ą (obec­
nośc i  w odn iczek .  W  p r e p a r a ta c h  b a r w io n y c h  S u d a n e m  III s tw ja r -  
dza  się  w  k o m ó rk a c h  n a d e r  obfite  d ro b n e  ku leczk i  t łuszczu .

U p sa  Nr. VI: w ą t r o b a  o zadarte j  budow ie '^z raz ikow ej  i be lecz -  
kow ej.  K om órk i  w ą t r o b o w e  p-owiększone,,  napęczniał^ ',’ k o n tu ry  
ich n iew y raź i je .  P i e r w o s z c z  komó-ręk okazu je  w y r a ź n e  zmęt,nieniet 
i zz ia rn ien ie  o ra z  p o szczeg ó ln e  w y ja śn ien ia ,  m o g ące  o d p o w iad ać  
w y łu g o w a n y m  c ia łom  t łu s z c z o n y m ,  e w en tu a ln ie  w o d n iczk o m . 
W  p re p a ra ta c h  b a r w io n y c h  S u d a n e m  III są  w i d o c z n Ą w  k o m ó rk a c h  
obfite  ku leczk i  t łu szczu .

U p sa  Nr. VII: b u d o w a  z raL ik o w a  i b e le cz k o w a  w ą t r o b y  jest'  
z a ta r t a .  K om órk i  wie lk ie ,  n ap ęc zn ia łe ;  o b r y s y  ich są  w y r a ź n e .  
W  k o in ó rk ac sh  w ą t r o b o w y c h  s t w i e r d z a  s i ę  zm ętn ien ie  i z z ia r -  
nienie p ie rw o s z tz n ,  p o z a tęm  liczne m nie jsze  i w ię k s z e '  p ę c h e ­
rzyk i .  S ą  to b ą d ź  to  ro z p u szc z o n e  ku leczk i  t łuszczu ,  b ą d ź to  b a r ­
dzo d ro b n e  w odniczk i .  J ą d r a  k o m ó r e k  są  b ez  zmian. K om órk i  Bro-
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Bwićźl- Kupffera s ą  c z ę śc io w o  f iap ęczm ałe ;  w  nicklófec .h  s tw ie rd z a  
się  b rudnocąz ieT^fty 'barw ik .  P o d o b n y  b a r w ik  p a ja w ia  się tu  i ó w ­
dzie w  k o m ó rk a c h  tkank i  łączne j  m ięd zy zraz ik r iw e j  w  otoeżen iu  
naczyń,. P rz e w o d y 'ń żó tc io w e  są  b e z  zmian.

W  b ad an y m i  w ą t ro b a c h  . s łw ie rdżóno  w ię c  o b ra z  dość  d a le k o  
pó ju n ię teg o  'zW fro d n ien ia  m ią ż szo w eg o ,  t łu szc zo w eg o ,  c zę śc io w o  
i wodniczko.wego. B a rw ik ,  s tw ie r d z o n y  w  k o m ó rk a c h  śródbłoii-  
k p w y c h  i in tS ts t ic ja lnych ,  u p sa  Nr. VII nie da ł  o d czy n u  na  żelazo .

P o z a te m  s tw ie rd zo n o  w  n e rk a c h  z w y ro d n ien ie  m i^ i s ź o w e  n ie ­
zn ac zn e g o  stopnia.  B a d an ie  in n y ch  n a r z ą d ó w  w y k a z a ło  s tan  p r a ­
w id ło w y .

B a d a n ia  n ą sz ę  ha  z w ie r z ę t a c h  dq\^i 'qdly w ięc ,  że g lu k h o rm e n t  
w y w ie r a  pew ien  w p ł y w  na  p rz em ia n ę  w ę g l o w o d t ó o w ą  ustro ju ,  

i e  w p ł y w  ten  jednak ,  w y s t ę p u j ą c ^  jako  ckynnik  obn iża jący  poziom  
cu k ru  w e  k fw i,  jest" b a r d z o  daleki  od dz ia łan ia  h o rm o n a ln eg o  in su ­
liny.1 •‘Ś w ia d c z y  o tem  p rz e d e w sz y s tk ie m  zn ac zn y  sp a d e k  g lyko-  
genu w  w ą t r o b ie  i w  mięśniach,  obniżenie  w y d o ln o śc i  w ą t r o b y  
za  żt*cja o ra z  z m ia n y  w s te c z n e  w  w ą t ro b ie  i n e rk a c h  s tw ie rd zo n e  
po śm ierc i .

W y n ik i  tej serii  d o św ia d c ze ń  z glukliormerftem p o k r y w a ją  się 
z w y n ik am i  p o p rz ed n ich  nS&"yęh b a d a ń  n ad  syn ta liną ,  t a k , . ż e  od ­
ró żn ien i^  dz ia łan ia  tyćli  l e k ó w  w  e k sp e ry m en c ie '  na  zw ie rz ęc iu  
s ta je  'Się n iem ożliwe.

P iśm ienn ic tw o .
1) N o o r  d e n :  -KI. W .  1927. .22. 1041, — 2) L a i f g e c k e r :  

KI. W .  1927. 4S'.j22d8. —  3) L a n . g e c k e r :  K L-W r"l928.  4. 15$. —
4 ) , . . D a l e  i D u d l e y :  KI. W .  1928. 4. 161. —  5) N o o r d  e n :  
KI W . l $ s C 3  144. — 6)._S a n d m e y e r .  KI. W .  1927. 39. 1856. — 
j ? ) ' J  a k  s'-c li - W  a r t e n h o r s t :  V e re in  d e u ts ch e r  Aerz te .  P r a g .  
(Med. KI. 1927. 45. 1Ó93)1. —  8) S t r :a u s s :  T her .  d e r  Gegemwtirt
1927. 11. —• 9} B u  o k a  i G u t m a n n :  M ed.  KI. 1927. 47. 1755. —
10. G r a f  c: Acrzt l .  VerdTn W u r z b u r g  (M. m. W .  1928. 11. 504). - -  
U )  B , e r t r a m :  Med. KI 1928. 32. 1185. —  12) L a b  b e :  Acad. 
dc m edec ine  25. X. 1:9 2 «  —  13) R  a t h % r  y  i M o l l a r e t :  Soc.  
m ed. des  Hópit .  P a r i s  3. II. 1928. —  14) E l  m e r :  Po l .yG az .  Lek. 

'L928. 5. 82. —  15) L u  k a s o w i  z  y k :  Po l .  G az.  Lek .  1928. 7. 116. — 
16.) H o i n u n g :  Po l .  Gaz. Lek .  1927. 46. 938. — 17) I L o r n u n g :  
C. R. des  s"eances de la Soc .  de Biolog. X'CV1I1. 137. —  18) 
H o r n u n s :  KI. W .  1928. 2. 69'.

E d m und  L E Y B E R ’©. Łódź.

0  m ało znanej i bardzo czułej m etodzie w y k ryw an ia  m inim alnych
ilości ż ó łc io w y ch  w  m oczu.

L aborato rjum  K asy Chorych xa. Łodzi. K ierow nik D r. E . Sieliwanowa.

W  'Nr.  -Ś6 P .  G. L. p oda je  p. J e rz y ;  G lass  pob ieżn ie  sz e re g  
r e a k c y j  n a  b a tw i ld  żółci, i w  • 'końcu pftleca p róbę ,  p o leg a jącą  na  
u tlen ian iu  b i li rub iny  kW asem  a z o to w y m ,  w y w ią z u jd a y m  się i  .azo­
t y n u  'sodu (0,5°/o) pod  w p ł y w e m  s tę żo n e g o  k w a s u  solnego. J e s t  to 
p ró b a  do§yćodzuła  w  p r z y p a d k a c h  o b ecnośc i  w ię k s z y c h  ilaści  bili­
rub iny ,  d a ją cy c h  się  s tw ie rd z ić  m e to d ą  fo rm al in o w ą  ■(•Gluzińskiegof,i 
su l fan ilow ą  (K ro k ie w ic z a j  e z y  też  innem i zn anem i m etodam i.

P r a g n ę  •A.yrjl?ić u w a g ę  na m e to d ę  Z i n s a  (nieco p rz ez e  mnie 
z m o d y f ik o w an ą) ,  p o d a n ą  w  w y d a n y m  p rz e z e  mnie  p o d rę cz n ik u 1)- 

4.,T e c h n ik a  b a d ań  k l in ic zn y c h 11, na jczu lszą  ze  w s z y s tk ic h  znanych  
mi m etod.

S a m  n ie jednokro tn ie  s tw ie rd z ić  m Sgłem  na b a rd z o  b ó g a ty m  
m a t e m l e  m o tz t fw y tn ,  jaki m am y  do ro z p o rz ą d z e n ia  (prztNżlo ‘100 
m o c z ó w  dziennie);* 'że w  m ó s z & h ,  w  k tó r y c h  p ian a  b y ła  biała ,
1 w  k tó ry c h  w szy s tk ie ,  mejrody, nie w y łą c z a j ą c  i podartej p rz e z  
p. J.  G ł a s k a  ‘w y p a d ł y  ujemnie,  r e a k c ja  Z insa  n ig d y  nie z a w o ­
dziła, a  w ię c  w y k a z y w a ł a  n a w e t  m in im alne  ś la d y  bi li rubiny.

W V |o n a n ie :
Do p ro b ó w k i  z w i ró w k i  w l e w a m y  m ocz, d o d a je m y  1 — 2 kropli  

0,'ptyu r ą z o ty n u  sodu  i kilka kropli  1 0?/q ch lo rku  b a ru ,  wirujetoij?, 
pópzem  c a ty  plyfL ponad  o sad em  d o k ł a d n i e  z lew am y,  do'ptfz<>-- 
^Talego. o sad u  dodajettfy  10—20 kropli-2g0/ $ k w a s u  fró jch lorooctowó- 
go (acid  trich lorace ticum ). O b e cn o p f  iBinimaIrHch ilości bilirubiny 
'w y k azu je  W yraźn ie  z ie lona  b a r w a  osadu.

') E d m u n d  L e y b e r g :  T ec h n ik a  b a d a ń  k l in icznych  (mocz, 
treś^y żo łąd k a ,  kat,  p l ^ o b in a  i baktejEjbskopja). W y d .  O kręg .  Zw. 
K as  -Chorych w  Łpdzi .  S k ła d  glpwŁii® „D om  K siążk i  P o l sk ie j” , 
W arsżfdwa.

FEJLETON. 

Epilepsja N apoleona.
Cas. tek. (,£esk. 1927.

O c e s a rz u  N apoleon ie ,  jak w iad o m o ,  t \g ie rdzi  się, że  cierpia ł  
na  p ad ac zk ę .  W  n a jn o w sz y c h  m a s a c h  za jm o w a ł  się  k w es t ia  
Dr. Kautlg iesser ,  k tó r y  sądzi,  że  p r z y c z y n a  p a d ac zk i  N apoleona  
tkwi w  alkoholizm ie  i kile  ojca jego, k t ó r j t w  40 .roku zm ar ł
z p o w o d u  r a k a  żo łądka .  M a tk a  N ap o leo n a  b y ła  z d r o w a  i zmawia 
w  jgjóźuynj wię*ku. P i e r w s z e  c z w o ro  dzieci p o ro d z iła  m a r tw e  lub 
w n e t  po  p o ro d z ie  zm a r ły .  Napoleon  u rodz ił  się w  r. 1769 z ude­
rz a ją c o  w ie lk ą  g ło w ą  i jak N arv in  podaje  c ie rp ia ł  ju ż , j a k o  u c z e ń ]  
s zko lny  po n iezn aczu em  z d e n e rw o w a n iu  na  d rg aw k i .  Od r. J?98 

, a ż  d l g r .  1812 m ie w a ł  h a lu cy n ac je  —  u k a z y w a ła  mu się c z e rw o n a  1 
postać .  G d y  w  r. 176!© ^Bonaparte  śpróbV*wął obalić  w ła d z ę  repub li ­
k a ń sk ą  i na  z g ro m a d ze n iu  podn iósł  się  p rz e c iw  n iem u w ie lk i  k r z y k ,€  
opuśc i ł  sa lę  posiedzeń  śm ier te ln ie  b lady .  P rzjedAgrnacbem  upadł  
n ie p rz y to m n y  z  konia,  z  »zego p o w s ta ła  p og łoska ,  że  dokonano  
na n iego  zam achu .  ‘O b u fż em  żo łn ie rze  jego zadali  w t e d y J p s t a tu i  
cios R z eczypospo li te j .  C o n s ta n t  z an o to w a ł ,  że  10 w r z e ś n ia  1804 r. 
do s ta ł  c e s a r z  c iężk ie!®  n e r w o w e g o  napadu ,  k t ó r y  się  w  n a s tę p ­
n y m  roku  w  S t r a s s b u r g u  p o w tó rz y ł .  C h o ro b ę  c e s a r z a  u k ry w a n o  
p rz ed  jego  o toczen iem . Wi^St.  C loud w  n s t rąc i ł  Napoleon 
p rz y to m n o ść  po w y d a n iu  ze s iebie  >okrzyku. P o d l a s  b i tw y  pod 
A sp ern  w  r. 1809 m ia ł  n a p a d  sennośc i .  P o d o b n y  n ap ad  sen n M ci  
o g a rn ą ł  go w  r. 1812 w  b i tw ie  ped  B órodn icam i.  U s tęp u jąc  z R o ­
sji s iedz ia ł  Napoleon  godz inam i ca len łb  nienichonfY, z s z e r o k c l  
o tw a r te m i  o czy m a.  YV p o d o b n y c h  s y tu a c ja c h  z n a jd y w a n o  potem  
B o n a p a r te g o  n ie jednokro tn ie  pod P o r n ą ' w ’ r. 1&13 i podc-zaią po ­
b y tu  w e  Fo n ta in eb leau .  T sch u d i  p o d a j e j  że  po b i tw ie  pod W a -  
te r lbo  c e s a r z  w y k a ^ y jy a ł  zup e łn ą  -ałnneżję. Ze w s z y s tk ic h  w z m ia ­
nek o ch o ro b ie  N a p o leo n a  t ru d n o  o rz ec  z p e w n o śc ią  c z y  b y łą  to 
p a d a c z k a  c z y  nie.  N apoleon  pijał dużo k a w y  i h e rb a ty .  T ru d n o  też  
s t a n o w ą z o  tw ie rd z ić  c z y  . a lkoholizm  i ojca  p r z y c z y n i ły  się
do jego ch o P o b y T u erw o w ej .

K. H  i 1 d e b r  a  n d t : G esim dheii nnd K rankne3  in N ietzches  
jL e b e n  m ul W fćrk. A b h and lnng■ aus' der N euro log ię , P sychiatrie., P s y ­

chologie m u l ihren (urenzgeb isten , Berlin, 1926.
Autor, w s p o m n ia n eg o  dz ie ła  u w a ża ,  że  są  p e w n e  n iep rzy jem n e  ( 

p r a w d y  nMćjIłące do ciasneg'o k rę g u ,  z k tó rem i  nic n a te z d  zb y t  
p ochopn ie  w y c h o d z ić  p r l e d  opinją  publiczną. Z tego  w zg lęd u  
da ł  się  on po-rwać na  ksiftżkę M óbiusa ,  k tó r y  tw ie rd z i  że genjusz  
N ie tz sc h eg o  w y r ó s ł  n a  1 g runc ie  p a to fo g ię a iy m  i że N ie tzsche  
już w  s tan ie  pa'raliżu p o s tę p o w e g o  n ap isa ł  s w e  n a j l e p s z e j  
dzieła^* p o c z ą w s z y  od Z a ra t l iu s t ry .  W  ten sposób  M obius n a ­
da ł  mu p ię tno  cz ło w iek a  u m y s ło w o  chorego ,  k tó re g o  t w o r y  n a ­
leż a ło b y  unikać.  O r o d ą n n c m  obc iążen iu  Nietschegjrf m e  d ow iedzia ł  
s i ę G td n a k  a u to r  w ięce j,  jak to, że ojcigc jego  c ie rp ia ł  na  m ig renę  
i w ie lk ą  k ró tkow zroczność . ,  k tó r a  się  w y c ią g u  la t  długicli p o g a r ­
sza ła .  Róymież,_w k o ns ty tuc j i  N re tschego  nie  m o żn a  w y k a z a ć  z n a ­
m ion psycho-patologicznismh, n a o d w ró t ,  w s z y s tk o ,  a jL o  nim w ia ­
dom e je | t ,  dowodzi., że jego  w ła śc iw o śę i  pozosta-wały  w  zupełnej  
harm on j i  z celem  w y tk n ię ty m  f i lo zo fą - re fo rm a to ra .  K o n tra s t ,  k tó ry  
p o w s ta ł  m ięd zy  jego p o ch o d zen iem  z  p o bożnej  ro d z in y  p a s to ra  
a jego n ie p iz y ja ź n ią  do c l i rze śc i ja ń s tw a  niSfrjest o zn ak ą  c l ia rak te ru  
pa to log icznego ,  lecz  ow szep i  da  się  w y t łu m a c z y ć '  z  ogó lnego  r o z jW  
w o ju  m yśli  llj s tu lec ia .  R e fo rm a to rsk i  cel zostaje,  ty lko  k ie ru n e k  
do n iego  się  zmienia .  J e g o  un ikan ie  ludzi i o ch o ta  sam o tn o śc i  jest  
ty lko  ś rodk iem  do iCblu, m a mu u m ożh \v ić '*zupełne  p o św ięcen ie  
się sw e m u  p o w o f th iu  o raz  je s t  ono n a s t ę p s tw e m  [jago w a lk i  p r z e ^ J  
ciW^Wfegilerowi.-TChoroba N itschego  w  la tach  1873 — 1880, k tó rą  
M obius u w a ż a  za  n eu raą łen ję ,  p r z y  k tórej ,  już p ra w d o p o d o b n ie  
k i la  o d g r y w a  p e w n ą  rolę, p o s t a ł a  w e d łu g  a u to ra  na  tle  o rga -  
n icznem  (m ig rena ,  do leg liw ośc i  żo łą d k o w e ,  k r ó tk o w z ro c z n o ść )  
i b y ła  ż b y t  p rz e sa d n ie  ocenioną.  T o  z re sz tą  N ie tzsche  s a m  sobiff m 
u św ia d a m ia :  nie jes t  na  t y l e f t d r ó w  b y  m ó g ł  w y k o n y w a ć  z aw ó d  
p ro feso rsk i  w  B azylei ,  a le  pracj ije  pilnie n ad  d z id a m i  ' sw em i .  Są  
to ró,wnież lata, w  k tó r y c h  n a s ta je  konflikt z W a g n e r e m .  S z c z y t  
c h o ro b y  sp a d a  na  ro k  1879, k ied y  w y r z e k ł s z y  ^ię  nadziei- na  po ­
z y sk a n ie  W a g n e r a ,  t rac i  w  nim  ddfinityWnie sw ój,  idea ł  ż y d o w y  
i musi  sz u k a ć  w ła s n y c h  d róg .  Od tego  czasu  jes t  r e la ty w n ie  z d ró w .
Z potyodu  p r z e w a g i  psychog-enicznych o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  nie 
p r z e d s ta w ia  w p r a w d z ie  N ie tzśche  zupełnie  n o rm a ln eg o  z jaw iska ,  
ale sposób ,  w  jak i .  on niósł-, sw e g o  losu b rz em ię  ob jaw ia  go nam 
jako c z ło w iek a  zd ro w eg o ,  si lnego.

Aż do ro k u  1888 nie w id z im y  w  jego dz ie łach  ani też  w  sp o ­
sobie  jego  ż y c ia  o b ja w ó w  p a to log icznych .  O kres ,  w  k tó r y m  n a ­
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pisał Z a r a th u s t r ę  IV ,  (w ed łu g  M o b iu sa  ,w o s t r y m  s tan ie  pa ra l iżu  
P tfs tępow feM  Jest id en ty c z n y  z o k re sem  p o w s ta w a n ia  Genealogii  
m ora lnośc i  i in n y ch  p ięknych  d p e ł  (w ed łu g  M o b iu sa  b y ł  to  bk re§  
remisji) .  T en  para le l izm  w sk a z u je  najlepiej,  do j a k i E Ł  a b su rd u  
doszed ł  M ebius,  da jąc  się unieść  osobis te j  n i R h ę c i  do Z ara th u s f ry .  
Dopic-ro njefitófjn.-pstęp-yj#w Z m ie rzch u  b o g ó w ,  A n ty c h ry s t  i E cce  
Homo b u d z ą  po d e jrzen ia  na  pa ra l iż  p o s tę p o w y .  W  ty m  też  ćzh- 
sie zn f lu u je tn y  w  jego lis tach  m ie jsca  e u fo ry czn o  - m aniakalne.  
N igdzie  w ą a a k  nie m o ż e m y  się d o p a t r z y ć  defektu  inteligencji.  
C r ó r o b a  sa m a  w y b u c h ła  w  jesieni w  r.  1888 s tan ęm  m an ia k a l ­
ny m  i t r w a ła  po jo d iiócze tnem  in te rn o w a n iu  go jeszcze  p e łn y ch  
9 lat. N ie zw y k ły m  o b jaw ełh  c h o ro b y  b y ła  a p h as ia  po łączo n a  
z h em ip a re s is  d e x tra .  P r a w d o p o d o b n ie  sz ło  o p a ra j iż  postępow y ' 
lub luas .ceaAbri o p rzeb iegu  n ie ty p o w y m .  Infekc ja  lu c ty c zn a  nie 
by ła  w y k a z a n a  —  se ro lo g iczn y ch  p rób  nie u ż y w a n o  jeszcze.

L. Gdngel.

SPRA W O ZD ANIA I K ORESPONDENCJE.

Dr. Antoni K R O K IE W IC Z , prjntnarjusz-, K ra k ó w .

Stosunki ob ecn e  na oddziale I. B . chorób w ew n ętrzn ych  
p a ń stw o w eg o  szpitala św . Ł azarza w  K rakowie.

Od r. 1897, a  w ię c  od 31 lat,  jako p ry m a r ju sz  oddz ia łu  c horób  
w e w n ę t rz n ^ S h  (1. B.) ś ledzę  uWażnife^stosunki w  szp i ta lu  p o w s z e c h ­
ny m  św .  Ł a z a r z a  w  K rak o w ie .  Jifó w  roku  1913 p rz e d s ta w i łe m  
w Nr. 15 „ P fz e g lą d u  l e k a r sk ie g o 1? d uże  b rak i  i u s te rk i  na  moim 
oadźiale .  Nie a | i w ,  z p o w o d u  d łu g o trw a łe j  św ia to w e j  w o jn y  
i k sz ta ł to w a n ia  się „O d ro d zo n e j  | ) j< 0 y z n y “ musiały' n a s tąp ić  zmia- 
ń.f*-na g a r sz e  w  z ak re s ie  a d m i n i s t r a c j i ^ a l e g o  szpita la .  B z iś  w  l i ­
tym  roku za is tn ien ia  o d rodzonej  "MOjózyzny dosz ło  jednak  już do 
tego, iż tent Capital, c ie s z ą c y  się  ta k  ch lubną  t rad y c ją ,  pożfe  zna j­
d o w a ć  się  w  p raed ed n iu  k a ta s t ro fa ln e g o  u p adku  i nłe b ęd z ie  
w  możności , w  d a lS zy m ^ ią -g u  spe łn iać  s w e g o  zadan ia  i p r z e z n a ­
czenia .  - •

Dla u sp ra w ied l iw ien ia  tej o b a w y  p o z w a la m  soSie  p rz y to c z y ć  
obecne  s tosunki  na  oddziale- chorób  w e w n ę t r z n y c h  (I. B.) a m u s i  
nadmienić ,  iż one przddstawią-jk ,  s ią^zn aczn ie  lepiej, niż  n a  innych  
o ddz ia łąJh .

1) Zebśhzgiędu na u rz ąd z en ie  oddziału  i pom ieszczen ie  105' cho­
rych ,  p aw i lo n  (I. B.) dla ch o ry ch  w eyv n ę trzn y ch  Jest  z b y t  szczupły .  
U żnał  to już w  swc4m czas ie  Sejm, k tó r y  p o lec i ł  óyycaęsfifemu W y ­
dz ia łow i k ra jo w e m u  w  ro k u  19Mi| o d p o w ie d n ią 1 g ru n to w n ą  p r z e ­
b u d o w ę  obu p a w i lo n ó w  dla j c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  w e d łu g  w y -  
P r a c o w a r ® th  planówij U m ieszczen ie  c h o ry c h  na  tp m  oddzia le  u r ^ l a  
w s z e lk im ^ z a s a d b m  higjeny'. W s k u te k  szczup łośc i  m ie jsca  łóżka  
c h o ry ch  g o rą cz k u ją c y ch ,  zpajdu ją  się  'w  odleglośki,  40 cm od s ie ­
bie,, a , c h o rz y  w o b e c  z n aczn eg o  ru ch u  m u sz ą  n i e r a ż i l e ż e ć  "na do ­
d a tk o w y c h  s ien n ik ach  i na  sali p rzezn ac zo n e j  dla  18. c h o ry c h  zna j­
duje się  23 i w iędej.  C hoc iaż  s s ^ ę y s ą  na  oko dość  obsgemie i w y ­
sokie, to jed n ak  p o w ie tr z e  w  n ich  już w  zw y 'k łych  w a ru n k a c h  jest  
za t ru te  k w a se m  w ę g lo w y m ,  w s k u te k  b ra k u  w sze lk ic h  u rz ąd z eń  
w e n ty la cy jn y c h ,  cóż dop iero  p r z y  n ad liczb o w e j  ilośbi chorych .  
J e s t  też  nie do u w ie rzen ia ,  iż w  szp i ta lu  p ie rw s z o rz ę d n y m  n-a 
oddziale  ..ąhcrrych, k t ó r z y  w ^ o k o  g o r ą tz k u ją  i c zę s to k ro ć  się 
z an iec z y sz cz a ją  p rz e z  m im o w o ln e  o d d a w an ie  m oęzn  i kału,  nie ma 
żad n y ch  u r z ą d ź ©  w e n ty la c y jn y c h  a  «odwietrzanie sal o d b y S S  się 
w  sposob  n a jp ro s ts z y  p rz e z  o tw ie ra n ie  na  ośc ież  d rzw i  i ojłien. 
Jeśli  ten  jedymy sposób  o d św ieżan ia  p o w ie tr z a  pa  sa lach  m oże  
b y ć  s tosow any ' w  piągu d n ią i— a czk o lw iek  z-cj sz k o d ą  dla choryph ,  
k tó rz y  się  p rz e z  tb ł a tw o  przez ięb ia ją ,  to w  n o c y  jes t  już zupełn ie  
n iem o ż l iw y  do p rz ep ro w a d z s j i ia ,  w s k u te k  cz^go  c h o rz y  m uszą  
około  10 godzin  o d d ech ąć  p o w ie t r z e m  n a d w y r a z  zepsu łem .  A cóż 
dpp iero  sf$ dzieje,  jeśli « a  tej  sali  znajduje  się  c h o ry  ze zg o rze lą  
Płuc lub cuchriąeą  od leży n ą  z g o rz e l in o w ą  lub ch o ra  z ro z p a d a ją ­
c y m  s i ę , r a k ie m  m a c ic y ?  W ó w c z a s  już nie ty lko  to c iężk ie  i gę s te  
P o w ie t rze  ale i w o ń  smrodliyya o d d z ia ty w u ją  zgubn ie  na  chorych .  
W sk u te k  tego  n ie ra z  się  w y 'da rza ,  iż c h o rz y  pom im o n iep o g o d y  
i mfeizu op u szcza ją  sa le  g ro m ad n ie  i p o z o s ta ją  na  chlodhyich k o r y ­
t a r z a c h  d rż ą c  od z imna,1 g d f ż  p rz ek ład a ją  m ożność  od d ech an ia  

-P^ystem p o w ie t r z e m  nad  c iepłe  łożko.
N ie p ra w id ło w y  sk ła d  p o w ie t r z a  na  sali. w s k u te k  b ra k u  odp o ­

w ied n ich  w e n ty la to ró w  oddz ia łu je  szkodl iw ie  na  l ek a rzy ,  peiSonal 
szpitalny: o d d z ia ło w y  i na  o d d z ia ło w e  S io s t ry  M iłos ierdz ia .  P o ­
mimo, iż p rzed  kdżda/.  wizyft.ą ra n n ą  m u sz ą  b y ć  codziennie  d rz w i  
i okna  o t w a r t e  na„??ścież p rz ez  2_ godziny, a b y  y?  ten  sposób  od- 

-ożyć sale  i umoż-Mwić ‘̂ odprawienie w ł z y ty  lekarsk ie j ,  to jednak  
w k ió t c e  po  zam k n ięc iu  okien, p o w ie tr z e  na  sa lach  s ta je  się  dusz-

n em  a lek a rz e  po kilku godz innym  pobyc ie  dozn a ją  u c z u c ia - z n u ­
żen ia  i z a w r o tu  g ło w y .  Zupełn ie  b e z  p r z e s a d y  należy' tw ierdz ić ,  
iż k a ż d a  godz ina  n a  ęddam le  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  w  obecliych 
w.arunkacli  wy'.czerpuje lek a rza  na  rówlai z jego t rz e c h  godzinną  
p rao p  z a w o d o w ą  p oza  szp ita lną .  L e k a r z e  o ddz ią jpw i  ^ząpadają  też-; 
'dość  częs to  na  zd ro w iu ,  z w ła s z c z a  mniej odporni  i w ą t le j sze j  b u ­
d o w y  a n a w e t  u lega ją  c iężk iem  sc h o rze n io m  i zejśpm  śm ier te l ­
n em u ;  podobnie  i s łu ż b a  (ś^Bifalna, i S io s t r y  M iłos ie rdz ia .  Zaw sze  
ntezapomnifehi pó*2 ®staną sekundar.iuśże  oddz ia łov 'i  ś. p. Alfrec 
A lb inow sk i  i ’D r .  S e w e r y n  P io t ro w sk i ,  k tó r z y  zaraz i l i  się  na  od ­
dziale' g ru ź l icą  i zmarli .  T o ż  sa m o  długole tn i  p o s łu g acz ,  z raz u  zu ­
pe łne  zd ró w ,  po p rz e z n ac ze n iu  go do p ie lęg n o w an ia  c h o ry c h  g r u ź ­
l iczych  okupił  s w ą  p ra c ę  ze jśc iem  śin ier tc lnem  z p o w o d u  gruźlicy'.  
A Jq b ec n ić 'J cż y  na  oddzia le  p o s fu g a cz k a  szp i ta lna  *od 9 lat, zupełn ie  
po przedn io  z d r o w a  —• z  p o w o d u  -zarażen iam i^  od chorej  gruźlicą .  
C ż y  w ięce j  c h o ry ch  a z w ła s a a z a  S ió s t r  M iłos ie rdz ia ,  w o ln y c h  
z ra z u  -rod gruź licy ,  a  z m a r ły c h  na  n ią  po o puszczen iu  oddziału,  
nie z a ra z i ło  się w  czas ie  p o b y tu  w  szpitalu ,  nie w iad o m o .  W  każ;3 
d y m  ^-ążie . jjest to  bardzo- .p raw dopodobne  g d y ż  c h o te y  w  stanie  
o z d ro w ien ia  są  m ało  odporn i  i rtiogą z ł a tw o ś c ią  u lec  z ak ażen iu  
w obec  40 cm mdjegłości p o je d y n c zy c h  łóżek  od siebie  p rz e z  w d y -  
ohiwanie  ro źk ro p lo n e j  p lw o c in y  od  s ą s ia d a  gruźlika.  T o te ż  w ie l ­
ka  szkoda ,  iż od 2 lat  i s tn ie jący  b a r a k  d l f j g n h ^ c ż y c h  nie zostea 
d o ty ch c za s  w  całośc i,  uruchom iony ' p rz e z  w ła d z g l  p a ń s tw o w e ,  tyl-  

Iko c z ę śc io w o  — dla b ra k u  bielizny, p r z e z - c o  o ddz ia ł  c h o ró b  w e ­
w n ę t r z n y c h  Może b y ć  ro zsad n ik iem  tej  s t ra sz n e j  choroby'.  Dzięki 
n ad zw y c z a jn e j  p rą d y  .a zapob ieg l iw ośc i  S ió s t r  M iło s ie rd z ia  i służ*! 
by  szp ita lnej  jes t  pozorn ie  czystp, '  i sch ludnie  na  m oim  oddziale,  
pomimo, iż w  ips ta tn im  roku  nie p r z e m a lo w a n o  i nie odświeżfoiKŚj 
g ru n to w n ie  n iek tó ry c h  ubilgapyj, dla b ra k u  od p o w ied n ich  fundu­
szów. A to li  iv r z e c zy w is fó śc i  r - ź e S  sie  m a  in a cze j . .W  • oelu w y k a ­
zania, jak iem  pow ie trzem  oddech a ją  c h o rzy  na m oim  oddzia le  po ­

c z y n i ł  już<w roku  1913 p rę t .  B u jw id  odndśnb  badan ia ,  k tó ry c h  w y ­
nik p o k ró tce  o p iew a:

„B adan ie  p o w ie t r z a  na  sa lach  m ęsk ich  i k o b iec y ch  prym ar-  
jusza D ra  Kr.dkievĄeza w ^ lS f f l ł o :  j l f s ć  b a k te ry j  w  py le  jes t  nie- 

"zitącznie Efylko p o w ięk sao n a ,  dzięki ■ WSzorowo u t r z y m y w a n e j  na  
sa lach  czKjSeści p o d łó g  i sp rz ę tó w .  Ilość b e z w o d n ik a  k w a s u  w ę ­
g low ego jes t  w s z ę d z ie  z w ięk szo n a .  W  god z in ach  r a n n y ch ,  p. dcfeL 
silnego w ie trz en ia ,  ilość GQj> J e s t -  n tezna^zh ie  z w ięk szo n a .  Ę H p -  
m ias t  przy' zam k n ię ty ch ,  oknach  już o godzinie  M l  w  n o c y  i l o ą a  
CO* w z r a s t a  i w y n o s i  2 do 3 r a z y  w ięce j« n iż  w  p o w ie tr z u  nor-  
m aln em ;  z aś  w  n o c y  o godzinie  3 p o w ie t r z e  na  s.£fla&(i jpst  tak  
zużyte,t-żfy zifWartość CO* p f i e k r a c z a  p r a w ie  .89 (!'!) iLzyr ność 
zna jdu jącą  się w  p o w ie t r z u  n o rm alnem .  D o w o d z i  to, ż e  c iasnota,  
n a  sa lach  jest  zb y t  w ie lką ,  a b ^  ją m o żn a  p o sa d z ić  z  p o t rze b am i  
cho ry ch .  D o dać  na leży ,  że  po w e jśc iu  na  sa lę  o d c z u w a  się p r z y ­
k r y  z ap ach  w ł a ś c iw y  zbytuldniu  .n-ająronAdaeriin się  cho ry ch ,  p r a ­
w ie  n iezn o śn y  d l a  c z ło w ie k a ,  $vchod-zącego do sali. B r a k  w e n t y ­
lacji da je  s ię  do tk liw ie  o d c zu ć “ . T y le  prof. B ujw id .  Z n a sz e j  s teony  
w sze lk ie  w y ja śn ien ie  z b y te cz n e ;  m o że m y  ty lk o  uczyn ić  s f r o i n i H  
u w ag ę ,  c z y  g o d z iw em  jest,  aby '  chorźfr  p o z o s taw a l i  w  tak ich  w a ­
ru n k a c h ?

2) Na rów ni  z b rak iem  w e n ty la c j i  daje ' się  o d c zu w a ć  b r a k  od ­
p ow iednich  k ló g e tb w  na sa lach  i w a d l iw e  u m ieszcząn ie  miejsc 
u s tę p o w y c h .  K lo ze ty  Sna sa lach  prfze.anacżone dla -iJżytku c iężko 
chorych ,  nie są  na jeży c ie  uszcze ln ione  i p r z e d s ta w ia ją  na jb a rd z ie j  
p r i is te  u rządzen ie .  P r o te z  w o ń  z n ich ro z ch o d z ąg a  ś ię  bardzo- d o t­
k l iw ie  da^e sff  w e  znaki, ę w ł a s z ę z k 1 c h o ry m  m n ie sz u an n y m  w  po ­
bliżu. W ręfeJ szkod l iw ie  p rz e d s ta w ia ją  ś ię  dla c h o ry c h  w a ru n k i  
p o m i e s z a n i a  miejsc  u s f e ^ ó w y o t .  k tó rę  znajdują  się w  znaczn ie j ­
sz y m  oddaleniu,  nie są  opa lane  i do k tó r y c h  c h o rz y  in u s ^ i  p r z e ­
chodzić  p rzez  ch łodne  k o r y t a r z e  i n a i j j f f ć się  na  p rźeż ięb ien ie .

. ’3) Ni]gi mniej do tk liw ie  da je  się  o d c z u w a ć  b ra k  o ddz ia łow ej  ła ­
zienki. W p r a w d z ie  c h o rzy  d o s ta ją  łsię  na  o ddz ia ł  po do k ład n em  
obm yciu  i oczysz?g£fiiu, to jed n ak  w o b ^ c  b ra k u  łaz ienki  na  od ­
dziale, wyłląezohe iest s to so w an ia  n ie ra z  koiiieczifSch zab ieg ó w  
w cd o łec zn ic zy c h ,  w sk tlzau y ch  w  c h o ro b ac h  z ak aźn y ch ,  g o r ą c z k o ­
w y ch ,  jak  ii-Swnifż g ru n to w n e  o c zy szc ze n ie  c h o re g o  przez,  kąpiel,  
gd.y opuszcza  s-zipital. A pr25e'cież kąp ie l  dla odkażen ia  o zd row feń-  

:,ca, jest  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u ,  ę w ła s z c z a  po p rz eb y c iu  c h o ro b y  
zakaźnej ,  jeśli nie kon ieczną ,  to z a w s z e  b a rd z o  w s k a z a n ą  i p o ż ą ­
daną.

4) Ż yw ien ie  chorych ,  jako  jedeta z na jw aż n ie jsz y ch  w a r u n k ó w  
w  p ie lęgnow an iu  i leczeniu  j y t l i ż e ,  p o z o s ta w ia  obecnie  b a rd z o  du ­
żo do życzen ia .  W s k a z a n e  jes t  p o d a w an ie  c h o ry m  tj^dżenia w  p e w ­
nych,  u s ta lo n y c h  i jedngsta jn ie  rozłc tóonych p o ra ch  dnia; obecn ie  
b o w ie m  p r z e r w ą .p o m i ę d z y  os ta tn im  posi łk iem  jednego  dnia około 
go d z in y  5 w ie lż o r e m ,  a p ie r w s z y m  posi łk iem  około  godz iny  7 ra -
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no dnia  następneg<x jes t  z b y t  d łu g a  bo  w y n o s i  p.rąwre 15 g o d z in .  
Toż sa m o  n a le ż a ło b y  zn ieść  g o to w a n ie  na  pa ręe ,  g d y ż  p o t r a w y  

w  ten sposób  s p o r z ą d z a li ̂ a c z k o lw ie k  z m a te r i a łó w  .b ezsp rzeczn ie  
p ie rw szo rz ę d n e j  jakości,  s ą  obśl izgłe  a tem  sa m em  dla n ie jed n e ­
go c h o reg a ,  jeśli n ieza raz ,  to po kilku dn i ię l i  w s t r ę tn e  do użycia .  
W ;żyWieniu c iężko  c h o ry ch  n a le p y  konieczn ie  z w ię k s z y ć  ilość 
m lek a  i p ły n ó w  o d ż y w c z y c h  —  a* w o g ó le  s t a r a ć  się, a b y  ż y w ien ie  
nie b y ło  z b y t  jednos tk j ie .  i nic o g ra n ic za ło  się  w  p rz e w a ż n e j  części  
do p ó d a w d n ia  g rochu ,  k a p u s ty  i kaszy .

5) W ie lk i  b ra k  b ie l izn y  jes t  b a rd z o  szkod l iw y .  Na 105 c h o ­
ry c h  (45 m., 60 k.) znajduje  się  w  o d n o śn y m  m a g a zy n ie  o d d z ia ło ­
w y m  do uż jł tku  420 koszu l  (z ty ch  16$ .p o d a r ty ch ) ;  150 k a le so n ó w  
(z ty c h  80 p o d a r ty c h ) ;  513 p rz e śc ie ra d e ł  ( J  ty c h  16.0 p o d a r ty c h ) ;  
440 p o s z e w e k  (z ty c h  S0  p o d a r ty c h ) ;  200 rę c z n ik ó w  (z t y c h  50 po ­
d a r ty c h ) ;  100 p o s z e w  (z ty ch  60 p o d a r ty c h ) '  Ze .w zg lęd u  na  to,
że  na  oddzia le  znajdujeWsię p rzec ię tn ie  5(H'/o c iężhb  c h o ry ch ,  go ­
r ą c z k u ją c y ch ,  k tó r z y  z an iec z y sz cz a ją  się k i lk ak ro tn ie  na  dz ień  
p f t ^ z f ^ d d a w a n i e  m im o w o ln e  m oczu  i k a łu  i u k tó r y c h  t r z e b a k i l  
k a  rąę,y na  dobę  zmiejiiać bieliznę, ilość jes t  b e z w a ­
ru n k o w o  n i e w y s t a r c z a j ą c a  i c h o rz y  znajdują  się  w  w y s ś c e  n ie ­
p ra w id ło w y c h  i nie hig jenicz ijych w a r u n k a c h .  S ienniki w  łó żk ach  
są  w  p rz e w a ż n e j  częśc i  p o z b aw io n e  m a te ra c ó w ,1 a clio-rzy o d czu ­
w a ją  n ie ra z  b a rd z o  do tk l iw ie  to  t w a r d e  posianie .  A p rzec ież  c z y s ta  
b ielizna i w y g o d n e  ió ż k o K są  n ie^p ęd n e  dla c h o ry ch  i o z d ro ­
w ie ń có w .

6) Zby tn ie  o g ran iczen ie  n iez b ęd n y c h  leków , w os ta tn ich  c z a ­
sach  p rz y b ra ło  sz e ro k ie  r o z m ia r y  z w ie lk ą  sz k o d ą  dla cho ry ch .

'? )  N ie d o s ta tec z n ą  ii ad w y r a z  $ es t  ilęść- s łu ż b y  nai oddzia le.  Na 
oddz ia le  SrorąęzkującYm, na  k tó r y m  żnajdu.ie się 105 c h o ry ch ,  pełni 
o b o w iązk i  7 p o s lu g a cz ek  (t. j. 3 u m ęż cz y z n  a 4 u kob iet) .  Z ty ch  
4 u k o b ie t  — dw ie  choru ją ;  w ię c  jia 60 c h o ry ch  są  ty lk o  dw ie  
p cs tu g ac zk i  czynne .  T o te ż  s łu ż b a  na ‘ty m  oddzia le  jeśt  p r z e c ią ­
żona  p ra cą ,  a  p r z e b y w a ją c  w  z a d u szn e m  p o w ie tr z u  up ad a  ry c h ło  
na  s i łach  i choruje .  Z w fa s a s z a  d y ż u r y  nocn® i n o Ł n i e  węg l i  w j r- 

,ozerpu ją  s i ły  służącej .  P o  tak im  d y ż u rz e  n o c n y m  p o s łu g a c z k a  szp i­
ta lna  jeś t  n ie w y sp a n a ,  w y c z e r p a n a  i n iezdolna  do p r a c y  dziennej, 

p r z y p a d k i  z ak a że n ia  ,się p o s ia d a c z e k  c h o ro b am i  z ak ażn em i  dość 
c ip s to  się  w y d r z a j ą :  O becn ie  p o zo s ta je  w  lAgflaiu  -s^pita lnem po- 
' s lugaczka  oddziafoWaj p e in iąca j tew e  c zynnośc i  od 9 lat, p o p r z e d ­
nio zupełnie  z d ro w a ) ! ,^ s k u te k  z a r ż e n i a  się  gruźlieay»a d ru g a  ch o ­
ruje. P o w ię k sz e n ie  per&cmalu s łu ż b o w e g o  n a 1 oddzia le  ® s t  k o n iecz ­
ne w  n a jb l iższym  czasie .  To sa m o  d o ty c z y  i  S ió s t r  M iłosierdzia  
o d d z ia ło w y ch .

^ S 1) Je d n y m  2 b a r d z o  p iek ą cy c h  n ie d o s ta tk ó w  i n ie p r a w id ło w o ­
ści w  H o s u n k a c h  o d d z ia ło w y ch  jes t  S p ra w a  ilości i u p o sażen ia  
l e k a r z y  o d d z ia ło w y ch .  Ilość l e k a r z y ' n a  oddzia le  ]Sst s t a n o w c zo  
n ied o s ta tec zn a .  W lfc ec  w z m o ż o n e g o  ru c h u  'c h o r y c h  (około 1680 
r o c z n i *  105 łolssk s ta ły ch )  i d z is ie jszych  w y m o g ó w  nauki,  gdzie  
w  k a ż d y m  w a ż n ie js z y m  p rz y p a d k u  musi b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  b a ­
danie,  ^ treści  żo łąd k a ,  ka tu ,  p lwocin ,  k rw i ,  o d c z y n ó w  fiS.eroldgicz- 
nych ,  a  n iek ied y  p rz e św ie t le n ie  p rom ien iam i R S e n tg en a  (nie m ó ­
w ią c  o w ie lo k ro tn e m  bad an iu  m oczu  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u )  p o ­
w inno  b y ć  p rz y d z ie lo n y c h  n £  oddzraf p rzyna jm nie j  10 l e k a rz y .  
L ek a rz fś izp i ta ln y p o d d z ia ło w y -  —  o p ró c z  czyn n o śc i  na  oddzia le  — 
musi  b y ć  w  k a ż d y m  w a ż n ie js z y m  p rz y p a d k u  ze jśc ia  śm ie r te ln eg o  
o b e cn y  na  sekcji  n a u k o w e j  zw łok ,  g d y ż  ty lko  p rz e z  e p ik ry z e  ana-  
tomc-pat( |leg.iczną po g łęb ia  s w e  w y k s z ta łc e n ie  z a w o d o w e  i k s z t a ł ­
ci się  n a u k o w o .  W te d y  o d p a d a  już jego  dz ia ła lność  w  ty m  dniu 
na  oddziale.  W s k a z a n e  jes t  ró w n ież ,  a b y  lek a rze  od d z ia ło w i  z w o l­
nieni byli  od pe łn ien ia  d y ż u r ó w  w  sali  p rz y ję ć  c h o ry ch ,  g dyż  p rz ez  
to o d p a d a  na s^n  d z ie ń 1 sita  lek a r sk a  na  oddzia le  —  a n a to m ias t  
p o ż ąd a n e  jes t  b a rd zo ,  a tjy  d y ż u r y  w  sali p rz y ję c ia  pełnili  oddzielni 
lely^seft' p oza  oddźiatern.  w ię ce j  u k w a l if ik o w an i  i ba rdz ie j  do ­
św iad czen i .  W  ten  sposób  u n ik n ę ło b y  s ię * n ie ra z  tak  p r z y k ry c h  
w y d a r z e ń ,  jak n. p. z aw le cz en ie  p łon icy  na  oddz ia ł  chorób  w e ­
w n ę t rzn y c h ,  — a i p rz y jm o w a n y  m a te r i a ł  b y łb y  lepiej z ak w a l if i ­
k o w a n y .  W p rg g t  z a s t r a s z a ją c y m  o b jaw em  jeąt obarczeifLp l e k a rz y  
o d d z ia ło w y ch  p r a c ą  b iu ro w ą ,  k tó ra  obecnie  w z m o g ła  się n a d sp o ­
d z ie w a n ie  w ie lo k ro tn ie  p o n ad  z ak re s  w  c z a sa c h  p rz ed w o je n n y ch .  
Czynnciśęi b iu ro w e  p r z y s p a r z a ją  l e k a rzo m  k a żd e g o  dnia  na  od­
dzia le  p r a w ie  dw u g o d z in n e j  p r a c y ;  lek a rze  z am ias t  zająć- się. spo- 
'S traegan iem  c h o reg o  —  do caego  są p rzezn aczen i ,  tra-»£[ cza s  na  
w p isy w a n iu  i w y p is y w a n iu  clioFych w  ks iążkach ,  sp o rząd z a n iu  

i r a p o r tó w  d z ien n y ch  i w y k a z ó w  p rz e l ic z n y ch  i t. d . ,Ja  w ię c  w y k o ­
n y w a n iu  czynności!-, m an ipu lacy jnych ,  k tó r e b y  p iez aw o d n ie  lepiej 
z a la tw i t  u rzęd n ik  m a n i p u l a c y j n y  ,

Z b y t  niski s ta n  l ic z b o w y  l e k a r z y  o d d z ia ło w y ch  n a le ży  odnieść  
do tej okoliczności ,  iż  lek a rz e  z w ła s z c z a  p o c z ą tk u ją c y  są  w  szp i­
talu  b a rd z o  źle  sy tu o w an i  i d la b ra k u  ś r o d k ó w  finanscKvyeli nie

m o g ą  o d d ą w a ć  si.ę p r a k ty c e  szp ita lnej  p rz e z  cza s  p o t r z e b n y  dla 
ich pw y szk o lc n ia ,  lecz  m u sz ą  b ez  n a le ż y te g o  p r z y g o to w a n ia  oglą­
d a ć  się  za  p o sa d ą  p r y w a tn ą .  C ierp i  też  z teg‘0 p o w o d u  spofecze im  
■ątwo-,- k tó re  w o b e c  tego  nie |z y sk u je  odp o w ied n io  ' „ w s z k o l o n y c b  
IKkarzy. L e k a r z  w s tę p u ją c y  do szp i ta la  musi .czekać na  p ie rw sza  
p lącę  od  1 do E/p roku, a  p o b o r y  jego są  w o g ó le  n iepom iernie  
niski,ećVbo cd 200 do 2(30 żł). N a leż y  t e ż ' z r ó w n ą ć  p o b o r y  w s z y s t ­
kich l e k a rz y  szp i ta ln y ch  z p o b o ra m i  lekju-ży k l in icznych,  ponie ­
w a ż  ich ob o w iązk i  co najm niej  tak  są  c iężk ie  i odpo w ied z ia ln e  jak 
tych  osta tn ich .

9) B r a k  n iez b ęd n y c h  p rz y rz ą d ó w ,!1 o d c z y n n ik ó w  i b a rw ik ó w ,  
z p o w o d ó w  f in an s o w y ch  u tru d n ia  b a r d z o  w y k o n y w a n ie  p r a c y  n a ­
u k o w e j  w  s z e rs z y m  z ak re s ie .  Na^oddźiate  m u s ia łem  w f i s n y m  k o sz ­
tem  zakup ić  przyrżiąd p o la ry z a c y jn y ,  a w  częśc i  p o k ry ć  kosz ta  
d ru g ieg o  m ik roskopu ,  jaby m óc w y k o n y w a ć  kon ieczne  b a d a n ia  kli­
niczne  i t. d.

Nie u lag fn  w ą tp l iw o śc i ,  j ig jm a rd z o  w a ż n ą  p r z y c z y n ą  ty ch  nad 
w y r a z  p r z y k ry c h  s to su n k ó w  w  szp ita lu  —  jes# n iep o m y ś ln y  ogólni  
s tan  fi’u a tó ó V  P a ń s t w a .  Ale sk o ro  m im o to z a w ś a 3  zna laz ło  się  
ź ró d ło  do p o k ry c ia  w y d a tk ó w ,  -zw iązanych  z p o p r ą w ą  b y tu  w o j ­
sk o w y ch ,  n a u c z y c ie l i , ‘ s ę d z ió w  i t. d., a  n a w e t  z  " w y k o n y w a n ie m  
p rzpp i^pw  sa n i ta rn y c h  p c l ip y jn y ch  w e t e r y n a r y jn y c h ,  to_ p r z e c ie ^  
p ow inno  .>ię zna leźć  p ien iądze  ną  p o p r a w ę  s to su n k ó w  w  zak re s ie  
szp i ta ln ic tw a,  czy to  na  o d p o w ied n ie  przyStjjiSbwanje bu d y j ik ó w  
i leoaenie  c h o ry ch ,  Czyto na  p om nożen ie  e ta lu  l e k a f i y  szp i ta lnych  
i z ab ezp ieczen ie  odp o w ied n ie  ich by tu .  L ekąr* ,i  p ry m a r ju sz  po 43 
la tach  s łu ż b y  zaw o d o w e j ,  m a z a led w ie  VII s top ień  p taSy (456 -zl 
mieMędznie). A jaka  jes t  jego d z ia ła lność  i w  jak iem  n ieb ezp ie ­
c ze ń s tw ie  prSteujfc? W ’szpita lu  św . Ł a z a r z a  w  o s ta tn im  dziesią tku  
lat  z m a r ło  w  sile w ieku  t rz e c h  p rym afju ,szy  (ś. p. Dr.  D ro b a ,  Dr. 
B o rz ęc k i  i Dr.  W ita l in sk i)  z a r a z iw s z y  się  na  oddzjale,  choisobą za ­
k a ź n ą  i p ozostaw il i  rodziiij? W w ie lk im  n ed o s ta tk u .  S ż p ta l  s®. Ła- 
.z a rz ą  pon iós ł  zn aczn e  s t r a ty  m ate r ja ln e  w s k u te k  przewalii toy^ania  
ale' nie w  tem  jedynie  l e ż y  p r z y c z y n a  jego upadku. P o  b liższem  
ro z p a t rze n iu  u p ad ek  jeg e  g łów nie  edn ie ść  n a le ż y  do n i-ejwykłei 
o b o ję tn o ś c i ' s p o ł e c z e ń s tw a ;  Cistatni czas,  a b y  uch ron ić  tę  t a k  w a ż n ą  
p l a c o w a !  leczniczą,  w  k tó re j  cho rzy , ' ,odzysku ją  z d ro w ie  a młodzi 
l ek a rz e  w y k s z ta łc e n ie  g a w o d o w e  dla o w ocnej  p ra c y  na p rz y sz ło ś ć  
dla d o b ra  O jc zy z n y  i sp o łe c z e ń s tw a .  1

OCENY

J u l i  u s Z a p p e r t :  Die K riim p fe  im K m dcsa lter . W ie d e ń -  „
B er l in  1928V3Spring,e r  50 str. ,  8-o.

B ro s z u rk a  dla l e k a rz y  p rak tykócy ,  ń a p is an a  p rzez .:au torń ;  k tó- * 
ry  o p a r ł  s ię  o sw e  w ie lo le tn ie  d o sw ia d ć że n ie  (p rzy to c zo n o  t eż 1 1 
i kaSuis tykę) .  D rg a w k i  są z jaw isk iem  w  w ie k u  d z iec ięcy m  naj­
częśc ie j  w y s t ę p u j ą c e j ,  b a cz n e j  p rze to  w y m a g a ją  lSWkgi, a lb o w iem  
k ry ją  s ię  za  n iem iB rehorzen ia  różne.

M atec ja ł  podzie lono  na :  I d rg a w k i  u o se sk ó w ,  II az ięc i  s t a r ­
sz y c h ;  I u n o w o r o d k ó w  w  sc h o rze n iac h  m ó zg o w y ch ,  spasmofilj i ,  
„ sy m p to m a ty c z n e "  (M arfon) i „ep i lep to ida lne" ,  II o pod łożu  o rg a -  
n icznem  i c zy h n o śc io w e  (g ran ic a  ta  jednak  nie j e s t 1 śc isłą) .

W  grup ie  p ie rw sze j  w y ró ż n io n o :  sch o rze n ia  u k ład u  n e r w o w e ­
go, d rg a w k i  o ko l icznośc iow e  p r z y  jwyższej ciepłocie,  endo i ekso- 
to k sy czn e ,  p rz y  z a b u rz en ia ch  w  w y d z ie lan iu  g ru c z o łó w  d o k re w -  
nych,  w  drug iej  ep ilep tyezne ,  h is te ry c zn e ,  om dlen ia ,  m igrenę ,  p yk-  
no i na rko lepsję ,  n a p a d y  ep ilep ty czn e  e fek ty w n e ,  e k w iw a le n ty  epi­
lep ty czn e .  ■ jO b sz e rn je  om ó w io n o  t e ra p ję  - z w ła s z c z a  epilepsji.
W  k s ią ż e c z c e  tej znajdzie  t e ż  p o t r z e b n e  w s k a z ó w k i  i pedagog .

Dr. J ó fe f  F r itz  (L ondyn)

C. L e i  n e r ,  F. B 'a :sG,h; D iphterie  m u l A n g in en . W iedeń ,  
Berlin  1928. S p r in g e r  80 str . ,  8-o.

P r a c a  ze zb ioru  S p r in g e ra :  Książki  dla p ra k ty k i  lekarsk ie j .  
A u to rz y  p rz ed s ta w i l i  z w le z ty  lećz  p rz e z  s w ą  p ias ty k ęK i ln ie i  w  p a ­
mięć w b i ja jący  s ię  o b ra z  k l in iczny! b ło n icy  w r a z  z jej n a s t ę p s tw a ­
mi, ró żn iczk u jąc  i p o d k re ś la jąc  p r z y  k a ż d e m  bad an iu  chorego, 
dz iecka  d o k ład n ą  inspekpją  jaęny n o so w o g a rd z ie io w e j  o ra z  k-oniecz- 
u e ść  k ie ro w a n ia  s ię  p rzy .  H e n i e  błoniaŁy  rącz e j  o b ra z e m  klin icz­
n y m  niż w y n ik iem  b a d an ia  bak te r io lo g iczn eg o .  .O m ó w io n o  ęóżnice 
m ięd zy  b łon icą  a ang ina  folliculosis , lacunaris ,  u lc e ro m e m b ran a ce a ,  
d ip lococcica ,  a g ran a n u lo c y t ic a ,  aph tosa ,  h e rp e t ica ,  sea r la t iń o sa ,
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pleśn i6w ką,  ob jaw am i  b ia łaczk i  i k ity , zaś  p rz y  b łon icy  "krtani la- 
r 3BJgit isŁubglo ttica ,  g jp p ą ,  odrą', <»brzękiein( jgtośni, sk u rc ze m  jej, 
b rc d aw c ^a k a m i ,  c ia łem  obcem , a b S je ą S n ,  g ruczo łam i uciskają,cc- 
mi, rŚm iem  zap a len iem  gplucnej,  w r e s z c ie  p tz jyb łon iiĘ y  nosa ,  zo ł­
zami, kitą, k a ta re m .

W  terap ji  p o d an o  sze jna t  ilości jednos tek  antj-tokgyczuycb syro- 
wicy  koniecznych  w  d a n y m  p rz y p a d k u  (SchickaU ekspe rym en ta ln ie  
s ® ty j  w  p ra k ty c e  m a t a  odpow iedn i) ,  zwwpcono też  u w ag ę  na  choro ­
bę posurow.fczą, anaf i laksję  i p ro f i lak tykę .  W  cząjściach n as tęp n y c h  
opisano -anginy p rz y  c h o ro b ac h  in fekcy jnych  (p lop icy  i b łonicy, 
ca rze ,  ospie  w ia tro w e j ,  ospie p ra w d z iw e j ,  ang inę  P lan t-V incen ta ,  
zw y k le  (ang ina  ca ta r rh a l is ,  follicularis,  ph legm onosa ,  aph tosa ,  her-  
Petica, Jepto-thrioea, p n eu m ococć ica ,  a g ran u lo cy t icą ,  re tro n asa l is .  
T e ra p ja  o p a r ta  na d o św ia d c ze n ia c h  w l a n y c h .  W  n a s tęp n e m  w y ­
daniu n a le ż y  p o p ra w ić  sz ą re g  p rz e o c z e ń  d ru k a rsk ich .  P o ż y te c z n a  
K r ą ż k a  p o w in n a  znaleźć  się  w  b ib lio tece  p o d ręczn e j  lek a rza -  
P rak tyka.

Dr. J ó ze f F r iiz  (Londyn)
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P iśm ienn ictw o angielskie.

The Journal of L aboratory and C iinical M edecine.

Nr. 2. 1927.

B. J.  R  s h e, H. D. M  o s e u t h a 1 i G. G j n s b u r g. H y p o g ly -  
cem ia. A u to rz y  p r z e d s ta w ia ją  3 p rz y p a d k i ,  w  k tó r y c h  poziom  c u k ru  
w e  k rw i  b y ł  silnie  obn iżony ,  vpbjawy jednak  n ied o cu k rzen ia  nrt ,  w e  
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  s ię * zazn aczy f j ' .  W  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m  
( c u k rz y a ą )  p rz y sz ło  6-go dn ia  pod  w p ły w e m  m a ły c h  d a \yek  in su ­
liny (3 r a z y  dziennie  po 5 jednos tek )  p r z y  djecie 60 g w o d a n ó w  
"w-ęgia, 45 g b ia łk a  i 105 g t łu szczu  do śp iączk i  z  g b j a w a m i  po ra -  
żennj‘ mi n e rw u  tw a r z o w e g o  i jednw stronnego  p o ra ża n ia  iJcohczyn. 
C u k ie r  w e  k rw i  w y n o s i ł  w  i y m  o k re s ie  27 °/o. P r z g z  o d s ta w ie ­
nie insu liny  i podanie  cu k ru  g ro n o w e g o  (doustn ie  i dożylnie)  
ob jaw j"  te zn iknęły ,  cu k ie r  w e  k r w i  p_odniósł się  do 223 mg °l». 
W  p r z y p a d k u  zaś  d rug im  nieeukrizycowjnn, z, c ieżk iem  sclcofzenię.m 
p rz e w le k łe m  n e re k  w y s tą p i ły  nag le  o b jaw y  m oczn ico w e .  B ad an ie
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k rw i  w ykaza ło76 ,8  rng %  cukru .  P o  z a s to s o w a n iu  leczen ia  o b ja w y  
m o cz n icy  us tąp iły .  W  d w a  ani p o tem  p r z e p r o w a d z o n e  b a d an ie  krwi! 
s tw ie rd z i ło  j e szcze  n iż s z y  poz iom  cukru  w e  k rw i  (30 mg W ,  m i­
mo to ż a d n y c h  jed n ak  o b ja w ó w  k lin icznych  n ie d o c u k rze n ia  nie 
było .  W  p rz y p .  3-cim ( c u k rz y c a  p o w ik ła n a  i& h o r z e n ie m  n e rek )  
w y s t ą p *  .pod w p ł y w e m  ba rdze r  m a ły c h  d a w e k  in su l iny  (15 jed n o ­
stek  p ro  d ie L g W a ł to w n e  o b ja w y  n ied o c u k rze n ia .  C u k ie r  w e  k rw i  
z * 6 0  m g  °/o o pad ł  d o - z e r a  (p rze są c z  k rw i  nie da ł  w o g ó le  redukcji  
m e to d ą  F o l i n a - W u ) .  P r z e ż  z a s to s o w a n ie  leczen ia  p rz e c iw śp iąc z -  
k iw E g o  s tan  c h o reg o  p o p ra w i ł  się  w  zupełnośc i.  Na p o d s ta w ie  b a ­
dań  p rz e p r o w a d z o n y c h  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  autijjfowie d o ch o d zą  
do w n io sk u ,  że  w y n isz c z a n ie  us tro ju  u ła tw ia  po jaw ian ie  się  ob ja­
w ó w  niedocukrzenia, ,  dalej  że  obniżenie  cukru  w e  k r w i  m o że  p o ­
w i a ć  b e z  w s t r z y k i w a ń  in su l in o w y ch  o raz  żte b a rd z o  w y b i tn em u  
obniżen iu  się  cu k ru  w e  k r w i  nie z a w s z e  t o w a r z y s z a ,  k liniczne 
o b ja w y  n ied o cu k rzen ia .

M. W  i s h n o f s k  y :  B adan ia  nad p rzem ia n ą  w a p n iow ą  i w ęg lo ­
w o d a n o w ą . I. T o le ra n c ja  w apnia  i cukru  g ro n o w eg o ' w  c u k r z y c y .  
N a  p o d s ta w ie  b a d a ń  w ie lu  autefrów g ą k o t e ż P w o i c h  au to r  u w aża ,  
że  b ilans w a p n ia  w  c u k r z y c y  jes t  u jem ny.  D o ży ln e  s to so w an ie  
w a p n ia  nie w y w ie r a  s ta łe g o  w p ł y w u  n a  to le ran c ję  g ro n o w e g o  
c u k ru  w  c u k rz y c y .

Nr. 5. 1928.

A. S.  G i o r d a h t o  i M.  A b l e s o n :  W a r to ść  d ia g n o s tyc zn a
p ró b y  L ew in so n a  i za w a r to śę i cu kru  w  p łyn ie  m ó zg o w o  - rd ze n io ­
w y m .  P r ó b a  L ew in so n a  po lega jąca  na  oznaczan iu1 „wysokości w  m m  
s trą co n e g o  b ia łka  p r z y  po rnosy  H g  CL i k w a su  sulfosalicjMowegO' 
nie jesF-swertstą dla zap a len ia  g ruź liczego  opon m ó zg o w y ch .  O bni­
żenie  si'ę cu k ru  w  p ły n ie  m ó zg o w o  - rd z e n io w y m  nie zalfflacza się 
ty lk o  w  p r z e p a d k a c h  zapa len ia  g ru ź l icz e g o  o,pon.

O z n ac z an ie  t eg o  cu k ru  p o s iad a  w a r to ść  ty lko  łączn ie  z innymi 
.o b jaw am i kl in icznym i, pb

N r. 6. 1928.

E. L  . M i l o s l a w i c h :  C iała t łu szc zó w a te  iv m o c zS m ch zn a ­
c zen ie  d ia g n o s ty c zn e .  W  n o rm a ln y m  m oczu  nie znajduje  s ię  cia ł 
t łu szczfew atych .  W  p rzeb ieg u  z aś  sch o rze ń  n e re k  trfcżna s tw ie r ­
dzić  pod  d r ó j n o w i d c m  w  osadz ie  l ipoidurję.  L ipo idur ja  Wz.glę‘dnie 
c h o le s te fo lu r ja  w y s y p u j e  w  n c r c z y c a c h  (n e p h ro ą ś  lipu ides ge- 
nitina, dalej n eph ro sis  lipo ides  2 - g o r z ę d n e g ^  ok resu  k l i M  n ephrosis  
a m y lo id ), zapa len iu  p o d o s t r e m  i p rzew lek łem  k łę b u s z k ó w  (g lom e-  
ru lonephritis  : 'Ąibacuta i chron ica ), w  n o w o tw o rach  n a r z ą d u  m oczo-  
p łc iow ego  (n ad n eręzak ,  ra k  g ruczo łu  k rokow ego) .

W l. E . (Lwów).

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

M edizin ische klinik.

Nr. 25.. 1928.

J.  D a r a n y i :  M eto d a  jed n o ra zo w e g o  pobierania  k rw i dla 
w sze lk ic h  badań  C e lem  unikn ięc ia  w ie lo r a s o w e g o  p o b ie ra n ia  k rw i  
dla ró ż n y c h  cSLów b a d a w c z y c h  (Tutor po leca  jed n d ra z o w e  p o b ran ie  
k r w i  (dożylne)  z u ż y c i a m i  s z c z a w ia n u  po tasu ,  m a jąceg o  jeszcze  
w ię k s z ą  silę p o w s t r ż y m a n ia  k rzep n ięc ia  k rw i  niałl inne  ^ ź e ż a w ia n y  
c z y  c y t ry n ia n y .  D. u ż y w a  15"/o s z c z a w ian u  p o tasu  i 0,1 °7o subli-  
m a tu  w e '  w o d z ie  dest.  (1 cm 3 jr/o sub l im at .  p(a 10 c m 3 15 kali  
oxalic i)  e w en tu a ln ie  sameg® ty lko  m °lo ro z tw o ru  kał.  oxal.  b ez  
d o d a tk u  sub l im atu  w  am p u łk a ch  s t e r y l i z o w a n y c h  celem  unikn ięc ia  
zepsucia .  P r z e d  p o b ra n ie m  doJjjJncm k rw i  n a b ie ra  się  do s t r z y ­
k a w k i  0,1 — 0,2 c m 3 fe*b p łynu  i p rz e z  w y c ią g a n ie  t ło k a  zw i lża  sf§ 
śo ian y Y strzy k aw k i  s z c z a w ia n e m  p o ta su ;  r e s z tę  z aś  p ły n u  w y c isk a .  
K r e w  nie u lega  sk rzep n ięc iu  ani w  igle  ani w  strzykawce-. ' T a k a  
k r e w  n ad a je  się  do b a d a ń  m orfo log icznych ,  dalej  do o z r ta tzan ia  
szybfeaś l i  op ad an ia  k rw in ek ,  do b a d a ń  ch em icz n y ch  (za w y ją tk ie m  

.ofznaffimia w a p n ia  i po tasu  p rz y p .  re fe re n ta ) ,  s e ro lo g ic zn y c h  i b a k ­
ter io log icznych .

N r. 2~f. T928.

O. K l e i n  i H.  H o l z ę r :  W a h a n ia  p o zio m u  cu kru  w e  krw i 
tę tn ic ze j  w o kresie  w s trzą su  h ip o g likem icZ n e ia .  B a d an ie  -n a d  "zas. 
ch o w an ie m  się cukru  w e  k rw i  tętn iczej ,  pob ierane j  p rz e z  nak łu c ie  

f c t n i c y g p r y c h o w e i  m e to d ą  H ii r te ra ,  w  o d s tę p ac h  30 sekund  p rz ó z  
Sgkres <;3 m inu t  wJtfczttsic '"Wstrząsu hipoglikemrtznegnf; poiĘisiiliuo- 
v?,9go, W y k a z a ły  silnej ..wahania z a w a r to ś c i  cu k ru  go  lOCF/o W s tę -  
sunku  do z a w a r to śc i  p o c zą tk o w ej .  C u k ie r  f ą ś  w e  k r w i  tę tn iczej  
p o z o s t a j e Ł ia  cz&zo z a w s z e  na  j e d n a k o w y m  poziom ie.  W e  k rw i  
z aś  ż y h le j ! ^ a i h a n i a  cu k ru  s a  w  o k ^ i e j w s t r z ą s u  hypogliketn ićzę  
nego  d a leko  mniajśzę..

L. D ii n u e r i M. D o h r n :  K lin iczne i d o św ia d cza ln e  badam a  
nad d zia ła n iem  in su lin y  iv g ru ź lic y  pluć. A utorow ię  w sk az u ją  na 
fakt,  j S Ł i s u I i n a  jako  ś ro d e k  tu c z ą c y  W yw ołu je  w  ' jednych  p rz y ­
p a d k a c h  p o g o rszen ie  się p ro c esu  gruźlicśśege, yy kinnycltyzaś p rzy- 
pądkacli  ten  u jem n y  \ v p ł y w  nie da je  się z a u w a ż y ć .  O d n o śaą  oni 
te  u jem ne n a s t ę p s tw a  do zw ięk szo n e j  z a w a r to ś c i  b ia łk a  w  insuli­
nie. U w a ż a ją  oni, żem ie-chodzi  tu o o b ja w i ła n a f i ła k ty c z n e ,  ale p oza­
je l i tow a  dz ia łan ie  b ia łk a  i n s u l i t i o ^ g o ,  k tó re  m ę 'w s t r z y k u j e  p rzez  
clzas d łu ższy .  W  tydh  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  w s t r z y k iw a n a  insu­
lina nie p rz e k r a c z a  I z a w a r to śc i  4 mg b ia łk ą  na  100 jednos tek ,  nie 
po w o d u je  ona z a z w y c z a j  ż a d n y c h  u jem n y ch  n a s t ę p s tw  dla g ru ź ­
licy. R o z m a i te  ro d za je  insuliny  z a w ie ra ją  ró ż n ą  ilość b i a ł k i  od 
2,7 mg do 9,88 m g  naol00-»jednostek.-»PolećtMa oni nile ty lko  w s trzy l?  
k iw a ć  insulinę sk ąp o  - b ia łk o w ą ,  ale  p r z e p r o w a d z a ć  d a w k o w a n ie  
insuliną  b. ost rożn ie ,  n a le ż y  w ię c  w e d le  n ich w s t r z y k i w a ć  zrażu 
ty lko  jeden r a z  dziennie  Yy m ałyć li  d a w k ac h ,  w  o d s tę p ac h  2 — 3- 
dniow.ycli, p o tem  w  w ię k s z y c h  d a w k a c h  i częściej .  W  ko ń cu  n a ­
le ż y  u ż y w a ć  ty lko  jednego  ro d za ju  insu l iny  (z u w ag i  na  z a w a r to ść  
b ia łka).

Ż ąd a ją  o m ^ S l  w y tw ó r n i  insu linow ej a b y  obok p o d a w a n ia  w a r ­
tości jedu&stek znaczo n o  z a w a r to ś ć  b ia łka .  O czy w iśc ie ,  że idea łem  
b y ł a b y  insu lina  he tzb ia łkow a; n ie s te ty  p rz e z  zup e łn e  s t rącen ie  
b ia łk a  u n ieeży n n ia  się insulinę.

H. S c h w  e' r  d t  n e r ; W y le ć z e n ie  ch o ro b y  B a sed o w a  prgez  
za s to so w a n ie  „z im n e j" d ja tarm ji. U  pacjen tk i  26-Ietniej z  ty p o w y m i  
ob jaw am i c h o ro b y  i feą se d o w a  u z y s l t i f ' a u t o r  w y lecz& tie  p rz t z  z a ­
s to so w a n ie  k i lk u ty g o d n io w e  d ja te rm ji  po 10 m inut  i 0,3 A m p era  
(bez  o g rz e w a n ia )  na  jedno  posiedzen ie .  T ę tn o  z 140 opadło  na 
80 uderzeń ,  o b w ó d  szyji z m a l a l M r e  cm, o c zy  p r z y b r a ł y  iy y g lą d  
no rm aln y .

W l. E. (Lwów).

RUCH W  STO W ARZYSZENIACH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p a - s i e d z e n i a  z dnia 20 m a rc a  1928 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  p re z e s  K. Z i e l i ń s k i .

O b ecn y ch  c z ło n k ó w  T w a  44, W p r o w a d z o n y c h  gości 26.

I. P r o to k ó ł  z p o p rzed n ieg o  p o j red zen ia  o d c zy tan o  i p rzy ję to .
II. P J f z e s  w y r a ż a  p o d z ię k o w a n ie  w d o w ie  po  ś. p. d rze  Józefie  

Ziel ińskim  za  n a d es ła n ie  do Biblio teki  T w a  zb io ru  dzie ł  i b r o sz u r  
leka rsk ich .

III. P r e z e s  z a w ia d a m ia  o-becnych o o d czy c ie  prof. d ra  O r y n -  
f e l i t a  z  M ontpellier  p. Ł: „De la deg en erescen ce  m uą u eu se  de  
la neurog lie" , m a ją c y m  się  od b y ć  w  dniu &4| m a rc a  w  „A nato-  
m icu m “ .

IV. P r lz tes  K. Z i e l i ń s k i  w kilku s łow ach  zda je  sp raw o z d an ie  
z u r o ^ y s t ^ ś c i ;  ju b i leu szo w y ch  u r z ą d z o n y c h  na  cześć  prof. d ra  J a ­
n a  T u r a  z okazji t r z y d z ie s to lec ia  jegc dz ia ła lnośc i  n a u k o w e j ,  ja- 
ko też  s p ra w o z d a n ie  z o tw a r c ia  In s ty tu tu  K a n a l iza c y jn o -W o d o c ią -  
go w eg o ,  k tó re g o  d z ia ła lność  p r z y c z y n i  się  n ie w ą tp l iw ie  do  
dnies ienia-  z d ro w o tn o śc i  n a śz y ch  m ia s t  i cteicdli.

V. Do Biblioteki T w a  n ad es ła n o :
1. P o ro n ie n ie  z  p unk tu  w id z en ia  sądoW o-Iekarsk iego ,  W . G rz y -  

w o -D ą b ro w s k i .  1927.
3. P o s tę p y .  w  organ izac j i  s ł u ż b y  z d ro w ia  w  b o w s ta n iu F s ty c z -  

n iow em . F. B*Tałokur. 1927,
3. D y c h a w ic a  o sk rz e lo w a .  — JĘ . iW ajsJ i  H. W a s e r m a n .  1928.
4. VI M i ę d z y n a r o d o w y ‘?zjazd historii  m e d y c y n y  w  Lejdzie  

i A m ste rd am ie  1 8 — 23 lipca 1927 r. —  L. Z em b rzu sk i  1928.
5. Z naczen ie  b a d an ia  u w a g i  w  schizofrenii .  —  HandeTsman. 

1928 r.
6. O ta k  z w an e j  cho rob ie  O sg o o d  S c h lu t te ra  (Apophysit is  ti- 

biae).  — Z. S tan k iew id z .  1927.
7. H em ipleg ie  e t  s y p h i l i# ć h e z  l ‘enfant.  —  W . M i k u ł o w s k i . ! ? ^ :
S. W ła d y s f d w  M a t la k o w s k i  jako  s tu d e n t  m ed y c y n y .  —  L,

Z em b jzu sk i .  1928.
9, L e k a r z  k o le jo w y  Nr. 1, lu ty  1&2&U4
VI. Kol. B r k m a n  H e n r y k  y jyy^osił  o d c z y t  p. t.: „O p a to ­

g en ez ie  p ło n icy". -
P re le g e n t  o m aw ia  p o k ró tc e  p ra ce  nc*Wsze n a d  e tio logią  p łonicy ,  

z az n acza jąc ,  że  potw icrdz iły .o-ne  koncepc ję ,  o roli p r z y c z y n o w e j  p a .  
c io rk o w c a  w  płonicy! W ythod-ząc  z  za łożen ia ,  że  p a c io rk o w iec  
p lon ięy  p o s iad a  d w a  s p o s o b y  dz ia łan ia  n a  ustfcój '' ludzki: 1) z a t r u ­
w a n ia  go sw em i  jadam i i 2) w y w o ły w a n i a  sp raW  zap a ln y c h  o cha 
r a k te r z e  ro p n y m , prelej^ent analizuje  m ec h an iz m  ty c h  d w ó c h  z ja ­
w isk .  O db ic iem  ich jes t  z jednej s t r o n y  o d c z y ń j D i c k a  (dz ia łan ią
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t o k sy n y ) ,  z  drug iej  z aś  o d c zy n  p a c io r k o w c o w y  (dz ia łanie  b ak te r i i  
'jako takiej,  n ieza leżn ie  od  to k sy n y ) .  W  dzia łaniu  t o k s y n y  ■ p re le ­
gen t  p o d k re ś la  d w ie  c ec h y :  1) s top ień  p o w in o w a c tw a  do tkanek ,
&) zobo ję tn ian ie  p rz ez  a n tj ł to k sy n y ,  co w  śumie d o p iero  w a ru n k u je  
w y n ik  o d c zy n u  Dicka, 'czyli  d z ia ł a n i e f to k s y n y ^ ń a  ustró j.  T en  po ­
gląd odb iega  od p i e rw sz e g o  po g ląd u  D icków ,  lecz  jest,  zdan iem  
p re legen ta ,  b l iż sz y  p r a w d y .  O d c zy n  p a c io r k o w c o w y  doda tn i  jes t  
w sk aź n ik ie m  zdolności  u s tro ju  do w a lk i  z za ra zk ie m ,  o d czy n  u jem ­
n y  —  w s k a ź n ik ie m  z a łam a n ia  się  si ł o b ro n n y ch .  W  dalszej c&gści 
o d czy tu  p re le g e n t  anajizuje  p o szczeg ó ln e  o k re sy  praebiejgu p ło ­
nicy  p o d  w z g lęd e m  u s to su n k o w a n ia  się u s t ro ju  do  t o k s y n y  i p a ­
c io rk o w ca .  Z w r a c a  s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  na w y s tę p o w a n ie  u jem nego  
od czy n u  p a c io r k o w c o w e g o  w  p rzeb ieg u  p o w ik łań .  W  kftńcu o m a ­
w ia  środk i  z ap o b ieg a w c ze ,  jakie w in n y  b y ć  s to so w a n e  w ś r ó d  o to ­
czen ia  c h o reg o  yorafz p r z e d s ta w ia  p r z e p r o w a d z o n ą  obecń ie  re fo rm ę  
ro zm ieszc z en ia  c h o ry c h  na  p łon icę  w  szp ita lach .

VII. P r e z e s  T w a  K azim ierz  Z i e l i ń s k i  w r ę c z a  ob ecn em u  nhć 
Kali d o k to ro w i  H e n r y k o w i  N u s b a u m o w i  dyp lom  na c z ło n k a  ho ­
n o ro w e g o  To.w. Lek. Warsźaę, p o d k re ś la jąc  w  k ró ik iem  p rz e m ó w ie ­
niu ż y w ą  i p ło d n ą  dz ia ła lność  nowe&o c z ło n k a  w  zak re s ie  w ie d z y  
p rz y ro d n ic zo -  lek a rsk ie j  j a k o t e ^  spec ja lne  zas lhgi ,  p rz e z e ń  ppło- 

iżo-ne, dla T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o .
VIII. Kol. Ł a w r y a i o w i c z  A le k s a n d e r - w y g ło s i ł  r z e c z  p. t.: 

„ W y n ik i  s zc zep ie ń  o ch ro n n ych  w  p ło n icy
R e fe re n t  sk ła d a  sp ra w o z d a n ie  z akcji s zczep ień  o c hronnych  

p rz ec iw p ło n iczn y d h ,  p r z e p r o w a d z o n e j  w  r.  1925— 26; s p r a w o z d a ­
nie objem uje  m a te r i a ły  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  H ig jeny  i M ie jsk ie ­
go In s ty tu tu  H ig ien icznego ;  sp ra w o z d a n ie  nin ie jsąe  w  d ro d ze  w z a ­
jem nego  p o ro zu m ien ia  z o s t a ło  uzgodn ione  i jes t  w spólne .

I. B a d a n ia  w ra ż l iw o śc i  m e to d ą  D ic k ó w  na  p o d s ta w ie  badan ia  
25.037 osób  daje  ś redn ie  54.02/o w ra ż l iw y c h .  Z w ie k ie m  o d se tek  
w r a ż l iw y c h  u leg a  obniżeniu .  'Są p e w n e  sp rzeczndśo i '  m ię d z y  wjtaj-' 
ż l iw ośc ią  ś ro d o w is k a  m ie jsk iego  (60%) a  w ie jsk ieg o  (45°/o). W y ­
niki te  z a leżeć  m S g ly  od czy n n ik ó w ,  z w ią z a n y c h  z m e to d ą  m ia ­
re c z k o w a n ia  t o k s y n y  p a c io rk o w c o w e j .

II. O b ja w y  p o szczep ien n e  ojffólne i m ie jsc o w e  w y p a d a ł y  r o z ­
m aic ie ;  u w a g ę  n a le ż y  z w r a c a ć  na  m o ż l iw o ść  odeff inu  n e rk o w eg o .  
O b o w iązu je  b a d an ie  m oczu  p rz e d  szczep ien iem  i p o d c za s  s z c z e ­
pienia.

III. O d c zy n  kon tro li  D icków  po z a s t rz y k n ię c iu  3,500 jednos tek  
skćfriiych toksyny ' da l  c a łk o w i te  uodporn ien ie  osobniktVw w r a ż l i ­
w y c h  w  20.4°/o.

IV. W y n ik i  ep idem io log iczne:  * Z ach o ro w an ia  u osób szczepię* 
nych ,  sp o s t r z e g a n y c h  w / c i ą g u  3— 18 .mies ięcy  d a ły  w  miiter.iale:

P a ń s t w  Z akl.  Higj.:  n a  lcftł45 szczep io n y c h  ii),37%  zac h o ro w a ń ,
na  89.818 n ieszc ze p io n y ch  l f t %  z a c h o ro w a ń .
Miejsk. lnstyd. Higj. ha  ;7.8S7 szhezep. w  sz k o łac h  pow . 0.4% 

z a c h o ro w a ń ,
n a  63.920 n ieszczep .  w  sz k o łac h  pow . 1.09% zac h o ro w a ń ,
na  583 sżcz.  w  p rzed szk o l .  2 .2% z a c h o ro w a ń ,
n a  4.157 nfeszcz .  w  p rzedszko l .  3 .5% z ac h o ro w a ń .
W n i o s k i :
1. N a leż y  w  d ro d z e  po ro zu m ien ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  ustaMo- 

usposób sp o rz ąd z a n ia  i m ia re c z k o w a n ia  t o k s y n y  'p ac io rk o w co w e j; .
2. p iB rw ^żeńs tw o  m a  sz c ze p io n k a  ty p u  G a b ry c z e w s k ie g o  (to­

k s y n a  plus p a c io rk o w c e ) ;
3. z am ias t  to k sy n y  n a feź y  u ż y w a ć  a n a to k sy n y ;
4. szczepić-  n a le ż y  ^óSSby, w r a ż l iw e  na  to k sy n ę  p a c io rk o w c a  

p lon iczego;
5. n a le ż y  k o n t ro lo w a ć  s tan  m oczu  p rz ed  sąJzep ien iem  i p o d ­

czas  szczep ień ;
6. n a le ży  \ \ j  6 ty godn i  po ukończen iu  szcze p ie ń  sp ra w d z ić  o d ­

czy n  D ic k ó w ;  o ile odczyn  w y p a d a  d oda tn io  szćzepićodalłi j;
7. szczep ien ia  italS&y w y k o r z y s t a ć  w  okresie ,  p o p rz ed z a ją cy m  

ep idem ję  p ło n icy  - -  w  kw ie tn iu -m aju  k ażd e g o  roku.
IX. Kol. C e 1 a r  e k  J i f z e f : „M&tody p rzy g o to w a n ia  s z c ze p io ­

nek  i surow ic  przlrc iw p lo n iczych " .
Szczep ionk i  p łon icze  p r z y rz ą d z a  się  z to k sy n  p a c io rk o w c a  he- 

m oli tycznego ,  o t r z y m a n e g o  z p r z y p a d k ó w  sz k a r la ty n y .
T o k s y n a  musi bym uprzed n io  w y m ia r e c z k o w a n a  na  ludziach. 

O becnie  P a i i s ty ło w y  Z ak ład  H ig jeny  w  W a r s z a w i e  w y p u s z c z a  t. 
zw .  s z c zep io n k ę  S a b r y c z e w s k ić g b ,  k tó ra  obo k  tokjglmy’. z a w ie ra  
jeszcze  zab i te  c ia ła  b a k te ry jn e  p a c io rk o w c a .  N ieza leżn ie  od  tego  
Z ak ład  p r z y r z ą d z a  szczep io n k ę  sz k a r la ty m o w ą  a to k sy cz n ą ,  k tó ra  
jes t  a n a to k s y n ą  p łon iczną.  Jeśli  do tak ie j  szczep ionki  d o d i c  cia i 
b a k te ry jn y c h  , ^ ab i ty ch  form aliną ,  to b ę d z ie m y  mieli a to k s y c z n ą  
szczep io n k ę  p łon iczną,  k tó re j  w ła sn o ść  u o d p o rn ia jąc a  będzie  p o d ­
w ójna ,  a  m ianow ic ie  p o w in n a  ona  sp o w o d o w a ć  u szczep io n eg o  od ­
p o rn o ść  a n ty to k s y c z n ą  i a n ty h a l i te ry jn ą .

Co się  t y c z y  su r o w ic y  leczniczej,  to  z ak ład  w y r a b i a  obecn ie  
su ro w ic ę  m e to d ą  szczep ień  kon i_ zap o m o cą  t o k s y n y  cia ł  b a k te r y j ­

nych .  O z n aczen ie  m iana  takiej,  . s u r o w i c y - j e s t  t rudne ,  ale  m im oto  
p rzep fcaS ad za  się  z a w s z e  i ty lko  s u ro w ic a  w y^sokow artośd iow a  do­
chodzi do r ą k  lek aJza .  Test nadzieja ,  że  w  najbliższymi czas ie  m ia ­
r e c z k o w a n ie  su r o w ic y  p io n k z n e j  będzie  us ta lo n e  i że ,podobnie  jak 
dla su r o w ic y  blonicznej  b ę d z iem y  *mieć z a w s z e  p o d a n ą  l iczbę jed ­
n o s tek  A n ty to k sy c zn y c h  i dla tej su ro w ic y .  P r a c e  w  ty m  k ie ru n k u  
z a p o c z ą tk o w a ła  L iga  N aro d ó w .

P o  w y g ło sz e n iu  p o w y ż s z y c h  o d c z y tó w  o tw o rz o n o  dy sk u s ję ;

Kol. Ż u r  a k o w  s k  i o św iad cza ,  że  w s z e lk a  teo r ja  m a  is to tn ą  
w a r to ś ć  wtedy',  g d y  t ł u m a c z jp w s z y s tk ie  z ja w is k a  w  ty m  obręb ie ,  
k tó ry j  M n i P  T»emu zad o ść  nie czyni  tewrja G a b r y c z e w s k ię a o  pa- 
c io rkośtoow dgo pochodzen ia  szkarla tym y. P o m i ja ją c  naw et ,  n ieda-  
jący' się d o tąd  w y t ló m a c ź y ć  fakt,  zupe łn eg o  p o d o b ie ń s tw a  p a c io r ­
k o w c a  s z k a r l a ty n y  do innymh pa-aharkowców c h r o b o tw ó rc z y c h ,  t e ­
or ja  ta  nie t łó m a c z y  z jaw iska ,  żL po sz k a r la ty n ie  cz io w iek  n a b y w a  
bądź  co b ą d ź  nie m ale j  odpornośc i ,  g d y  po innych  z a k a że n iac h  pa-  

'G o f k o w c o w y o h  o d p o rn o ść  je s t  iye ty lko  znikom a,  ale  n a w e t  w i ­
d z im y  z w ię k s z o n ą  w ra ż l iw o ść .  T ak ich  teo‘ryj,  pośp ieszn ie  p rzez  
b a k te r io lo g ó w  o g łaszan y ch ,  jes t  ca łe  m n ó s tw o .  P r z y k ł a d e m  jes t  
choćby' t e o r ja  p a to g e n e z y  w ą g l ik a  k i szk o w eg o ,  ty fusu  b rz u szn a g o  
i cho le ry ,  ógi-oszona za  n ieo m y ln ą  p rz e z  sz k o łę  Kocha, w b r e w  b a ­
daniom, Jó a s te u ra r iC h am B e r la n d a  i Roux ,  teor ja ,  k tó ra  się  o k a za ła  
zupełnie  f a ł s z y w ą  w  św ie t le  b a d a ń  S a n a re l l i ‘ego, na jw ie rn ie jszego  
uczn ia  P a s t e u r a .  M o ż n a  pow iedzieć ,  że  d o tąd  n iem a  d ow odu ,  b y  
p a c io rk o w iec  h en io l izu jący  b y ł  p o w o d e m  sz k a r la ty n y .  J M  zupełnie  
n iep r^ eszk a d za ,  ^  dążen ie  d e 'u o d p o r n ia n i a  ludzi p r z e ć iw  p a c io r ­
k o w c o w i  t. zw. szkai/latync^yeimi n a le ż y  p o w i ta ć  z z ad o w o len iem  
i jeśli ty lk o  r z e c z y y n s te ś ć  o d p o w ie  nadzie jom , p o k ła d a n y m  w  sp o ­
sobie  uodporn ian ia ,  p o d a n y m  p rz e z  kol. Ł a w r y m o w i c ^ ł t o  będzie  
to don io s ły m  p o s tęp em  w  w a lc e  ze sz k a r la ty n a ,  bo p a c io rk o w ie c  
hem olizu jaęy ,  s ta n o w ią c  przymzynę  groźnym/h p ow ik łań ,  n iem al sta^ 
le jej to w a r z y s z y .

Kol. H i r s z f e l d  L. Z agadn ien ie  w a lk i  z p łon icą  obejm uje  
z a ró w n o  s p r a w ę  n ^ i c i e l s t w a ,  a  z a t e m j^ w o i s to ś c i  i a ń c u sz k o w c a  
szkarla tynow eg jo  i jego jadów,, jak i s p r a w ę  uod p a rm an ia .  O tóż  
b adan ia ,  w y k o n a n e  w  Z ak ład z ie  prżtez d ra  R o s n ę r > ó w n ę  w y ­
kazują ,  że  serologicznie  ł ań cu szk o w ce  sz k a r la ty n o w e  różn ią  się 
od ł a ń c u s z k o w ę ó w  innego  p o c h o d ze n ia ;  różn ice  są, c'o p ra w d a ,  
nie  a b so lu tn e j  ale  i lościow e.  B y n a j m n i e j  to  nie p r z e s ą d z a  m ożli­
w o śc i  m utacji  iM a m i a n y  l a ń c u s z k o w c ó w  zwy'k lycli  na  s z k a r la ty -  
no w e .  J a d y  l a ń c u s z k o w c ó w  są  n a  m o c y  b a d a ń  d ra  H i r s z f e 1- 
d o w e j ,  M a y z n e r a  i P r z e s m y c k i e g o  odm ienne .  A z a tem  
akcjń  s z k a r l a ty n o w a  m a sw o je  g łębok ie  u zasad n ien ie  teo re ty c z n e  
i p o w in n a  być ,  m ojem  zdan iem , p r z e p r o w a d z o n a  w sp ó ln ie  z  u o d ­
p o rn ian iem  p rz e ę iw k o  błonicy'; a lb o w ie m  p a to g e n ez a  ty c h  c h o ró b  

F e s t  d ość  po d o b n a  i jednoczesne  uodp a rn ian ie  a n a to k sy n ą  p łoniczą  
i b ło n iczą  nie p ow inno  p r z e d s t a w ia ć  t rudnośc i.

*

Kol. M  u t e r  m i 1 c h S t a n i s ł a w  w y a a ż a  pogląd , że  s p r a ­
w ę  etjologS, i p a to g e n ez y  s z k a r l a ty n y  n a le ż y  w c iąż  u w a ż a ć  za  
o tw a r tą .  A c zk o lw iek  a k ta ,  d o ty c z ą c e  teorj i  D i c k ó w  nie są  z a m ­
knięte ,  to  jed n ak że  godzi się  p o d k re ś l ić  w ie lk ie  zn aczen ie  pod 
w z g lęd e m  h e u r y s ty c z n y m :  s ta ła  się  ona b o d źcem  dla sz e fe g u  in ­
s ty tu tó w  i b a k te r jo lo g ó w  do p o n o w n e g o  podjęc ia  w s z e c h s t ro n n y c h  
b a d ań  n ad  p a to g e n ez ą  tej  chotobyAjf-feżeii sp o j rzeć  n a  teo r ję  D i c- 
k ó w  p unk tu  w id z e n ia - t e o r e ty c z n e g o ,  to n a j w a ż n i e j s z e j  p y t a ­
n iem  do ro z s t r z y g n ię c ia  o s ta te cz n e g o  jest,  c z y  m a m y  tu  do c z y ­
nienia  z toksymami istotnemi.  —! w  śc is łem  teg o  s io w a  z naczen iu  — 
n a  p o d o b ień s tw o  np.k j a d u  t ę ż co w eg o ,  błonitfżego. M ó w c a  p r z y a  
p om iną  b a rd z o  w a ż n e  argumenty ' ,  jakie p r z y to c z y !  prof. G r o e r  
ze L w ifw a  w  o d czy c ie  s w y m  na  o s ta tn im  Z jeźdz ie  b a k te r io lo g ó w  
w  W a r s e a w ie ,  a rgm iie j i ty  p rz e m a w ia ją c e  p rz e c iw k o  poglądow i,  
że  p a c io rk o w c e  „ s z k a r l a ty n o w e "  w y t w a r z a j ą  p ra w d z iw e  to k sy n y .  
Co się  z aś  ty c z y  s t ro n y  p rak ty czn e j ,  t. j. w a r to śc i  szczep ień  
o c h ro n n y ch  p rz e c iw sz k a r la ty n o w y c h ,  to zda je  się  nie u legać  w ą t ­
pliwości,  że  m e to d a  ta  spe łn ia  sw o je  z a d a n ie M łz e i i iŁ w ia . ia  z a tem  
d ane  l iczbow e,  p r z y to c z o n e  p rz e z  p re le g e n tó w ;  acż k o lw ie k  z  d r u ­
giej s t ro n y ,  m o ż n a b y  uczy n ić  p e w n e  z a s t r z e ż e n ia  co do śc is łośc i  
w y p r o w a d z o n y c h  w n io sk ó w ’. Tafsi np. kol.  Ł a w r y n o w i c z  p o ­
daje, że  w ś r ó d  szczep io n y c h  z a c h o ro w a ło  na  sżlęarlajtymę 0,4%, 
w ś r ó d  n ie s z tz e p io n y c h  l , l i ’/o; p ie r w s z a  cy'fra w y p r o w a d z o n a  zo ­
s ta ła  na  p o d s t a w i ^  7.800 p r z y p a d k ó w ,  d ru g a  zaś  63.000; o c zy w is ta ,  
że  w o b e c  je d n a k o w y c h  m ożliw ie  w y s o k ic h  liczb odsetki,  p o w y ż e j  
podane,  m o g iy b y  w y p a ś ć  nibcó inaczej.

Kol. K a r w a c k i  zazn acza ,  że  cechy', s k ła d a jąc e  się  n a  c h a ­
r a k te r y s t y k ę  p a c io rk o w c a  „p lon iczego" ,  w  osta tn ich  la tach  k u r ­
czą  się  c o ra z  b a r d z i e j , ,a  baćao rkow iec  ten  zb liża  się  c o ra z  bardzie j  
do in nych  odm ian  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  krwiobójczcąśćł, t o k ­
syczności,V jak  i o d c z y n ó w  se ro log icznych .  W  p ra co w n i  szp i ta la  
w o js k o w e g o  na  Z a k ro c zy m sk ie j  p o w io d ło  się  p o w tó r z y ć  d o św ia d ­
czenie  C a n t a c u z e  n ‘a, z w y tw o r z e n ie m  zdolności  a g lu ty n o w a -
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nia się  u ró ż n y ch  p a c io r k o w c ó w  przefc' , su ro w ic e  c h o r a c h  płoni-  
caycii .

Kol. D ą b r o w s k i  W .  Nie mając-,za.miąj::u o m aw ia n ia  p o d s ta w  
tee r t t fycżnych ,  na  k tó ry c h ,  iwtepierają s i £  W ygłoszone  tu o d czy ty ,  
nie m o g ę  jednak  p o z o s taw ić  b e z  sp ro s to w a n ia  tej' częśc i  p r z e m ó ­
w ien ia  kol. B r o k m a n a ,  w  któr.ej w sp o m n ia ł  o o s ią g n ię ty ch  
w  w a lc e  z c h o ro b am i  a tu tacl i  p rz e z  oddzielenie  r e k o n w a le s c e n tó w  
po p łon icy ,  t. j. tych ,  k tó ry c h  c h o ro b a  t r w a  już 2 tygodnie ,  ot 

PSsH eżo  p r z y b y ły c h  na  o d d z ia ły  c h o ry ch .  P o s tu la ty ,  w y n ik a ją ce  
ze sp&Str-aiżeń n iem ieck ich  a u to ró w ,  w s k a z u ją c y c h  n a  to, źft . p rz e ­
b y w a ją c  z chorym i,  b ę d ąc y m i  w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  S W f l i f f ,  
o z d ro w ie ń c y  m o g ą ( się  p o n o w n ie  z a raz ić  nó.wcmi, w ięce j  a k ty w -  
nem t za ra zk a m i,  i po p o w ro c ie  do dom u zarażafp niemi z d ro w y c h  
c z ło n k ó w  rodziity ,  co n iew ą tp l iw ie  rac jona lne ,  ale  kol. B P  o k m a n  
p rz e d s ta w i ł  s p r a w ę  lepiej,  niż  ojaa jes t  w  is tocie  i niż moąć? b y ć  
w o g ó le  Q^hgil ię ta  w  n a sz y c h  war-unkach.

G d y b y  b o w ie m  w s z y s c y  ch.e*5zy część  c l jo roby  mieli p o z o s ta ­
wić w  jed n y ch  oddz ia łach ,  a  czięść w  innych ,  to  tn ze b ab y  ro zp o -  
r z ą d ą a j '  p rzyna jm nie j  d w a  r a s y  w ię k sz ą  l iczbą  łó że k  szp ita lnych ,  
niż t ą ;  Jaką d o tąd  zajmowali* c h o rzy ,  a w ia d o m o  jest,  jak  b a rd źo  
n ie d o s ta tec zn a  j e s t  licizba łóżek  u mnie  w ogó le .  P r ó c z  tego  p o w a ż n ą  
p rz e sz k o d ę  do oddzte len ia  o z d r o w ie ń c ó w  Stanpw ią  p rzy tra f ia jąc e  
się na  w sży s lk ic l i  oddz ia łach  inne zacho-ro-wania głóWnie o d ra  i ospa  
w ie trz n a ,  me p o z w a la ją c e  na  p rz en o sz e n ie  c h o r y c h 1 z tab jch  o d d z ia ­
łów, n a , ‘o d d z ia ły  dla r e k o n w a le s c e n tó w ,  gdzie  n to g h b y  z a ra ż a ć  
innycli  c h o ry ch .  Z ty c h  w s z y s tk i c h 'W z g lę d ó w  w  szp i ta lu  Sw. S ta n i ­
s ł a w a  p o p rz e s ta je m y  na oddzie leniu  ch-orych w . '5 - iy m  ty g o d n iu  
cho ro b y ,  t. j. b l isk ich  tei|'mimi w y p is a n ia  się  do doinuflEi. p r ę t e m  
tak ich  ty lko ,  k tó r z y  nie m ają  już p-owikłań i p rz e b y w a l i  na  od­
d z ia łach , ln ie  z a k a żo n y c h  innem r c ie rp ieniam i (odrą ,  cfipą w ie trzną} .

Kol. P r e z e s ,  pom ija jąc  p iękn ie  p r z e d s t a w io n ą  p rz ez  kol 
B r o k m a n a  pa tog jy ieaę  p ł o n ic y ■ w. św ie t le  b ad an  .najnowszych, 
p ra g n ą łb y  zwńócić  u w a ®  #ia s t ro n ę  p ra k ty c z n ą ,  d o ty cz ąc ą '  s p r a w y  
z a r a z k a  p ło n icy  i leczen ia  c h o ro b y .  Dzięki  w s p a n ia ły m  R sś n ik o m  
leczen ia  p ło n icy  su ro w ic ą ,  w y r a b i a n ą , jw in s ty tu c ie .  p a ń s t w o w y m .  
suroW icą  t a k  do b rą ,  jakiajj nie m ie l iśm y  d o tąd  w c a le ,  m o że m y  
tw ie rd z ić ,  że  p a c io rk o w iec  h c m o l i t y c 3 y  jes t  dla p ł o n ic y j z ą r a z -  
kiem, jeżeli nie sw o is ty m ,  to w  k a ż d y m  ra z ie -  .od g ry w ający m  naj­
w a ż n ie js z ą  w  niej rolę .  Nie p r z e c z y  tem u  odm ienność  lub zmien- 
nośs jfpos tic i  tego  z ą fa z k a ,  sp o ty k a n a  n iek ie d y  w  p rzeb iegu  te! c h o ­
r o b y  i odpoijność na  dz ia łan ięa leczn icze  sw o is te j  s u r o w jy y  w  b a r ­
dzo  n ie l icznych  p r z e p a d k a c h  płoriicy. P -o tw ie rd jsT % ś  to. pi(ęknjj  o d ­
c z y t  kol. C e 1 a r k a , 'w  k tó r y m  s z c z e g ó ło w o  o m ó w io n a  jest  s p r a w a  
p rz y g o to w a n ia  s z c ze p io n e k  i su rd w ic  p r z e c iw p ło n i c S g h .  Pr-e-zes 
sk ła d a  p o d z ię k o w a n ie  w s z e l k i m  p re le g en to m  dzis ie jszym , k tó ­
ry c h  odczy t#-  z ło ż y ły  si,& na c a łe ś c  n ie z w y k le  imteresuj^c-ą.

T o w a rzy stw o  lekarsk ie C zęstoch ow sk ie .

W  odpow iedzi  g łos zab iera l i :
Kol. B r o k m a n  H e n  rjtflk:
Kol. Ż u r a k  o w  s k i e ni u. O dporność ,  p o w s ta ją c a  po  p łon icy  

znajduje  c a łk o w i te  w y t łu m a d ż en ic  w  ujęciu D ick 'jś>W , k tó rz y  
u w a ża ją ,  że po p ło n icy  z ja w ia  się w  u s t ro ju  ch o ry b i  odpo rn o ść  
a n ty to k s y c z n a ;  w o b e c - t e ź o  p łonica»jako głp.wna tokseiti ja .  nie m oże  
się  u jaw nić  po  r a z fw tS ry ,  choe:  p a c io rk o w iec  płomc-zy m oże  jeszŁze 
ob jaw ić  u taką-dfo c z ło w iek a  .w łasn o śc i  ro p p tw ó rc z e .

D row i M  u t c r m  i 1 c li o w  i. P r e l e g e n t  nie znajduje  z a s a d n i ­
czo  o d m ie n n y c h  cech p o m ię d z y  jad e m  b ło n iczy m ,  istnieja'', tu tylko, 
różn ice  i lościowe.

' D ro w i  Ł a w  ijaj n o w r e  z o w  i. P rS le g e n t  n a j z u p e ł n i g  z g ad za  
się, ż»  w a lk a  z nosic.ielami z d ro w y m i  jes t  b e z o w o c n a .  (jTJriomiast 
ś rodk i  z a p o b ie g a w c z e  W*obliczu c h o reg o  i o z d rg w ie u c a  s ą  ce low e .

P rzy to c z o n e  w  re feracie  prace k lin iczne  m o g ły  b y c k \v y k o n a n e  
ije d y n ie  clzieki gąśc in n o śc i Dra R o d y s a  i o rd yn a to ra  kol. P io tro w ­
sk ieg o  u7 szp ita la  p r z y  ul. K opern ika .

Kol. Ł a w r y n o w i c z .  N a w iąz u jąc  do p o ru szo n e j  s p r a w y  no- 
•sacielssfette' W. p łonicy ,  cbćę  'Zaznaczyć, że  pod  ty m  w z g lę d e m  is tn ie ­
jące  d a ń e .p o ś ia d a ją  b a rd z o  o g ra n ic zo n e  zńacżen ie  epidemjolpgicizne. 
Jeśl i  z p ew n em i  z a s t r z eż en ia m i  mćiwić m o żn a  o n o s ic ie ls tw ie  o zd rać  
•wi^nców, (o ż ad n e g o  t r w a łe g o  o p a rc ia  nie m o żn a  zna leźć  dla b a ­
dania  n o s ic ie l s tw a  osób- ' .zdrow ych.  P a c io r k o w ie c  p io n ic a y  m a  tak  
n ies ta łe  ceciiwi bio logiczne ,  i e . ,d o k ła d n e  jego ro z p o zn an ie  w  sze­
re g u  pij®«|iadków n a s t r ę c z a ‘t ruduośe i .  U ó^ób ze ś ro d o w is k a  nie- 
płoniczegó,.  p a c io rk o w c e  h e m o l i ty c zn e  sp o ty k a m y  ró w n ie ż  często .  
W  ćiągti "paru os ta tn ich  'tygodni,  b a d a ją c  atocztenie c h o ry ch  na b ło ­
nicę  na  ob eco o ść  p a c io r k o w c ó w  hemoli,tycznych, w  29 z  38 s t w i e r ­
dz il iśm y p a c io rk o w c e  h em oli tyczne .  Z n aczen ie  b a d an ia  n o s ic ie l s tw a  
p a c io rk o w c a  p ło ii icaego  w  chwili  obecnej  m a zn aczen ie  p rz ed e -  
w s z f c tk j e m  dla b a d a ń  . teo re tycznych .  P r a k ty k ą ,  ep idem io log iczna  
nie m oże  tych  b a d a ń  w łącżw śyfcbecn ie  w  ^zukr^s sw o ic h  b a d a ń  
codziennych .

P  0 | j  % d z c n i c H  dniu 21 s tyczn ia  

P r z e w o d n ic z ą c y  pT&Zas. T p w .  kół.  R  o % k o w  s k i.

Na w s tę p ie  preźfes Tow<ikomiiii ikuje ,  iż w dniu 13 b. m. od­
b y ło  się pos iedzen ie  Z a rz ą d u  T o w .  lek. w  s p r a w ie  u czczen ia  'ko- 
legów-jubila-fów W a s i le w sk ie g o  i Ł a k c z c w s k ie g o ;  Z a rz ą d  u c h w a ­
lił7 z a p ro p o n o w a ć  w y b ó r  obu jub ila tów  na c z ło n k ó w  i io n o ro w y ch  
CzęśŁodhowskiirap T o w .  lek a rsk ieg o .  W  w y n ik u  ba lo tow an ia  
w n io se k  p j ę a e s a  zo s ta ł  p rzy ję ty .

I. Kol. S .ż 'w ,h  d o ‘W#s k i p o k aza ł  p rz y p a d e k  d extro ca rd ia e  
u 17-letniej d z ie w c zy n k i :  s e rc e  p ra w ie  ca łk o w ic ie  p rz e su n ię te  na 
s t ło n ę  prarwą; s k rz y w ie n ie  k ręg o s łu p a ,  w y b i tn e  zm ian y  g ruź licze  
w  płucu p ra w e m ,  p rzem ie sz c ze n ie  n a b y te  w s k u te k  z ro s tó w .  Rent- 
genog.ram, w y k o n a n y  p rz e z  kol. Ity-aTua, w y k a z u je  po s t ro n ie  iewej 
ty lko  w ie rz c h o łe k  s e rc a  —  cftłe s e rc e  jes t  p rz ec ią g n ię te  na  s t ro n ę  
p r a w ą  i zn iek sz ta łca n e .

P r e z e s  R o ż j c o w g k i  zazn ac za ,  , ź e  p rzesu n ięc ie  sqrc£ 
u dzieci w  g ru ź l icy  ś rp d p ie fs ia  b y w a  dość  c zęs te ;  n iew ątp l iw ie  
i w  d a n y m  p rz y p a d k u  m a m y  sp ry w e  p rz ew le k ła .  O dm a  jes t  nie­
bezp ieczn a .

Kol. O k  u s z k o w y p o w ia d a  się p rz e c iw  odm ie  sz tucznej ,  ze 
w z g lę d u  na  p rz ę w le k łą  p o s ta ć  w łó k n is tą  g ruź l icy  p łuc  i m oźfiw ość  
ro z e r w a n ia  z r o s t ó V  i u ru ch o m ien ia  s p H w y  n a  J j K i e  n ieczynnej .

Kol. W r z e ś n i e w s k i  jes t  ' sfeiienwcz-o p rz e c iw  odm ie  p o ­
n ie w a ż  w o b e c  t r w a ły c h  z r o s tó w  odm a sp o w q d u je  tylkoi ucisk 
s e r c a  (a nie p rzesu n ięc ie )  i m oże  sp ro w a d z ić  n a w e t  “zejście  śm icr-  
telae.

II. K o l ę d y  S z a n i a w s k i  i K o i i f i r  pokaSliją 13-letnią 
d z ie w c zy n k ę ,  sk ifrrowaną  do szp i ta la  z p o w o d u  w y b i tn e g o  z w ę ­
żen ia  odżw fern ika .  Po m im p , ' 'n iew ątp l iw eg o  z w ężen ia ,  ogó lny  stan
i o d ż y w ien ie  dobre ,  p o k a r a m G a t r g y r o u ją  się  w  ż o łąd k u  do 14 - g tó j  
dzin. O b ja w y :  codzie lm e bijłe w  2 g a d z in y  po 'jedzeniu, bóle  c z ę ­
s to  k o ń c z ą  się  ,.wym iotam i.  W  ka le  .k re w  utajona.  K w a s o ta  o g ó ln a !  
n a czczo  —  P rz e św ie t l e n ie  Rejjtgeneni.  w y k o n a n e  p rz e z  koi. 
B ra m a ,  w y k a z a ł o  p ra w ie . -zu p e łn e  zam kniec ie  odźwieja i ika  i duże  
ro z sae rz e n ie  żo lądką ,  co p r z e m a w ia  p rzec iw -skurczfom  ód źw iern i-  
ka.  W s k a z a n e  je s h  leczen ie  o p e rać jA ie .  —  Kol. W r z e ś n i ó . w -  
s k i  t łu m a c z y  o só ł t iy  dobrj ; .  Tyygłąd i o d ż y w |a n ie  w p ły w e m  od- 
p sw ie d n ie j  p łynnej  diety- w  szpita lu  i z d a d z ą  się, że  w  d an y m  
p rz y p a d k u  jes t  w s k a g a n a  operac ja .  * -

III. Kol. B r a m  w y g ło s i ł  R l c z y t :  M W e  m e to d y  w  św ia t lo -  
l e d z n ic tw i?  z s j c z e g ó ln e in  U w zględnien iem  d ługofal is tych  prom ien i  
p o z a f j o l k o w c l i “

P o  o m ów ien iu  ogó lnych  za sad  f i z y ^ n y c h  w i d m a l s w ie t ln e g o  
p re le g e n t  z a t r z y m u je  s k j -,o b sze rn ie j  na  w ła s n o ą t i a ć h  p ^ s m a ^ p ro -  
miehi pozaf jo łk o w y cl i  (,400— ji,u ).  P r e l e g e n t  k tw ie rdza ,  że  d z ia ­
łanie  p rom ien i  p o zaf jo łkow ycl i  o p a r te  jes t  na  2 z a s a d n icz y c h  cżyit^ 5 
n ikach :  1) p o śred n ie  f izyko-chem iczne  dz ia łanie ,  w y w o ła n e  zm ia ­
ną jfltfów, co  powodnjf t  z m ian y  w  b io e le k try c zn e m  nap ięciu  k o ­
m órk i  j 2) b d i^ o ś r e d n i  b iochcm jcz i iy  w p ł y w  n a  p i^ e m ia n ę  raa- 
teńji, k tó ra  p rz e z  n a ru sz e n ie  rijbwnoiAńigi ko l lo idów  p o w odu je  
w z m o że n ie  działadności, jak  to się dzieje prjńy a k ty w a c j i  p ro to -  
p laz m y  w e d łu g  W e ic h a r d t a  lub w  tam p j i  d rażn ien ia  p o d ług  B iw a .  
P r o m ie n ie  p ^ a f j o f k o w e ’ dz ia ła ją :  n a  u fe z ta ł to y /u n ie  się obi;azu' 
k rw i ,  na  z a w a r to ś ć  cu k ru  w e  k rw i  (Andersdn) ,  na z a t e y m a n i t  
sie  azotu ,  z m n ie j s z e n ie ' ‘wydziw iania  fos fo ranów ,  w z m o ż o n e  w y ­
dzie lanie  k w a s u  m o cz o w e g o  i p u ry n y .  —  W y s tę p u ją c e  po n a ­
św ie t la n iac h  lam p ą  k w a r c o w ą  zacze rw ien ie n ie  skóry-J jes t  n a s t ę p ­
s tw e m  w łas i ióśei  w y d z ie la n y c h  p rz e z  Janipę k ró tko fa l is tyef i  p ro ­
mieni pozafjo łkow ycli ,  tó t e ż  nie mmyia n a św ie t lać  lam p ą  k w a r ­
c o w ą  b lon  śluŁęw®:h, p o a iiaw io n y ch  tej oclirony ,  co sk ó ra .  P^zo- , 
m y s ł  św ic t ln o - te x a p e u t i?c z n y  m usiał  p rz e to  zająć  się r o z w ią z a ­
niem  zadania ,  k tó re  po lega ło  na  zb u d o w an iu  ń p a ra tu  do n a ś w i e ­
tlań, p o s iad a jąceg o  %vłdmo c iągłe  z p rom ien iam i pozaf jo lkow em i 
w łą cz n ie  a ż  do b io logicznej  (g r a n ic y  SŁjjj /P' b y  ty m  spo so b em  
d c s ta rc zy ć ;  op t im um  prom ien i  lęczn icSych  p rz y  c a łk o w i ty m  b ra k u  
p rz y ż e g a ją ę y c h .  P ro b le m a t  ten  rozwiąA^f L andeR er  p rz e z  s k o n ­
s t ru o w a n ie  lam p y  nos&fcej n a z w ę  „Ultrd^Sonne-Dr.  L a n d e c k e r “ .

P o  oniówis-ńiu kon s tru k c ji  i m e to d y  s to so w a n ia  tej lam p y  p r e ­
legen t  s t w ie r d z i , ' ż ł ę  p rz ez  w p r o w a d z e n ie  lam p y  k w a r c o w e j  Lan- 
d e c k c ra  uda ło  się, ro z lL e r z y ć ^ ^ ^  z n ac zn y m  stopniu  z ak re s  w s k a ­
z a ń  do s to so w a n ia  n aśw ie t lań  prom4en*itflni pozaf jo lkow em i.  (S tre -  
są c ro n ie  w ła sn e ) .

W  dyShiisj.1 p rzem aw iali  k o led zy :  Konar ,  O kuszko ,  W r z e ­
śn iew sk i ,  R ożen ,  R o ż k o w sk i  i S zan iaw sk i .

Sek re ta ń z :  K. Ł o k c ze w sk i
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Spraw ozdanie z VI M iędzynarodow ego Zjazdu przec iw gru źliczego
w  R zym ie.

(Dokończenie) .

W  d y s k u s j i  z ab ra ło  glos p rzesz ło  50 lek a rzy ,  a  m ianow ic ie  
z F ranc ji  ( B e r n a r d ,  C o u r m o n t ,  D e 1 i 1! e, R  i s t, A m e" 
ii i 11 e,  L a m o t h e ,  P  i e c  h a  n d i inni),  z  W io c h  (R o n s o n  i', 
M e n d e s, M a r s a r u c ę i ,  P  a c c li i ,o n i, C a n n a t a ,  M e r -  
c u r i o,  U r i z  i o, M a r i n u c c i ,  B 1 a u i t. d.), z N iem iec  (B 1 u m- 
m c 1, K 1 e i n s c h m i d t, L a n g e r .  W i e s e  i inni), z  Anglii (R o- 
b e r  t P h i l i p ) ,  z A m ery k i  ( P a r s o n ,  P  e r d u c, Z n e b 1 i n), 
z Hiszpanji  (V e r d e s, E s p r i c o  y  C a p  o), z Austrj i  ( L o e w e  n- 
S t e i n ,  H a m b u r g e r ) ,  z Belgji ( D u t h o i t ) ,  zc S zw a jca r i i  
(.1 a  c q u e r o d) o raz  ze  S zw ec j i  (W  a 11 gr e n).

Ze s t r o n y  Po lsk i  p rz e m a w ia ł  P u łk .  R u d z k i  o m aw ia jąc  w ob ­
sz e rn ie js zy m  re fe ra c ie  ro z p o zn a w a n ie  g ru ź l icy  w iek u  d o jrzew an ia ,  
czyli w  t. zw .  o k res ie  t rze c ie g o  d z iec iń s tw a .  O p ie ra jąc  s ię  na 
w ła sn y m  m a te r ja le  1700 p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  c zy n n e j  w  ty m  
w iek u  p o d k re ś l i ł  p re le g en t  spec ja lną  c zę s to ść  w y s tę p o w a n ia  
ognisk  p rz y  w n ę k o w y c h ,  p r z y  s to su n k o w o  niewielk ie j  odse tce  
cg n isk  p łucnych  p o d o b o jcz y k o w y c h ,  a je s zc ze  r z a d sz y c h  z m ia ­
nach ściśle  sz c z y to w y c h .  O m a w ia jąc  za jęc ie  g ru c z o łó w  ch ło n ­
nych  z az n a c z y ł  p re le g e n t  w a ż n o ś ć  z w ra c a n ia  u w ag i  na  o b jaw y  
b rzu szn e ,  św ia d c z ą c e  o zajęc iu  g ru ź l iczcm  g ru c z o łó w  p o z a o t rze w -  
n o w y c h .  N astępn ie  p rz e d s ta w i ł  sz ć re g  zdjęć  ro en tg en o lo g iczn y ch .

P ro f .  E u g c n j u s z  M o r e l  l i  w y g ło s i ł  o d c z y t  P1. t.. „Karol 
Forlan in i  a  sz tu c z n a  odm a p ie r s io w a" .  P r e l e g e n t  jako uczeń  g en ­
ialnego t w ó r c y  sz tucznej  o d m y  p ie rs iow ej  o m aw ia  s z c z e g ó ło w o  
teo r ię  na  p o d s ta w ie  k tó re j  Fo r lan in i  o p a r ł  z a s a d y  leczen ia  odmą. 
Forlan in i  w s k a z a ł  na  is tn ien ie  dw ó ch  p r o c e s ó w  c h o r o b o w y c h  płuc, 
t. zw. p h tis is  i tubercu losis. P r z y c z y n ą  „p h tis is“ b y w a  najczęściej  
tubercu losis. P h iis is  j ed n a k ż e  m oże  się ro z w in ąć  na tle innych p ro ­
c e s ó w  in fekcy jnych  w  p łucach .  R o z w ó j  jej je s t  u z a leżn iony  od 
s t ru k tu r y  p łu ca  sam eg o ,  a z w ła s z c z a  od jego e la s tycznośc i ,  k tó ra  
się u w id aczn ia  w  „ k o n tr a śc ie  d y n a m ic zn y m i '  m ięd zy  p łucem  
a k la tk ą  p ie r s io w ą .  R u c h y  o d d e ch o w e  płuca,  zdo lność  ich ro z sz e ­
rz an ia  o ra z  k u rc ze n ia  o d g r y w a ją  d użą  ro lę  w  ro z w o ju  gruźlicy .  
T k a n k a  p łucna  różn i  się  z a sad n fezo  od innych  tk an e k  ustro ju .  
Z m ian y  w  jej napięciu ,  jej pojem ności ,  a dalej w  objętości  i c iśn ie­
niu w y t w a r z a j ą  się  tu kolejnie i o d b y w a ją  s ię  bez  p r z e r w y .  Z tego  
p o w o d u  gruź lica  tego  n a rz ą d u  m a p rz eb ieg  inny, aniżeli  w  innych  
tk an k ach .  E la s ty c z n o ść  p łu ca  o ra z  u ra z  w y w o ła n y  p rz e z  ru c h y  od ­
d e c h o w e  sp rz y ja ją  ro z w o jo w i  g ruź licy .  T e m u  p rz e c iw d z ia ła  za ło ­
żenie  odm y,  k tó r a  obn iża  e la s ty cz n o ść  p łu ca  o ra z  zm nie jsza  u raz  
w y n ik ły  z ru c h ó w  o d d e ch o w y c h .  D z ia łan ie  o d m y  p o lega łoby  z a ­
tem  n a  usunięciu  ty ch  sz k o d l iw y ch  w a ru n k ó w ,  jakie  sp rz y ja ją  
p rze jśc iu  tu b ercu losis  w e  phiisis . W  tych  okolicznościach sa raa  
tu b ercu losis  p łuc  goi się  i zabliźnia.  W a ż n y m  w  pow s taw an iu  p h ii­
sis  jes t  sposób  przechodzen ia  p o w ie trza  p rzez  osk rze la  i oskrzeliki 
do  p ę c h e r z y k ó w  p łucnych .  G d y  b o w ie m  w  o sk rz e l ik ac h  za leg a  w y ­
dzielina, lub też  są  one z  ro z m a ity c h  p r z y c z y n  mniej drożne,  w  ty ch  
r a za ch  p rz ed o s ta je  się  p o w ie t r z e  z  t ru d n o śc ią  do p ę c h e rz y k ó w  
p łucnych ,  p rzy n a jm n ie j  dop iero  w te d y ,  g d y  gaz  w  nich z a w a r ty  
u legn ie  o dpow iedn iem u  ro z rzed zen iu ,  w y t w a r z a j ą c  p rz e s t r z e ń  s s ą ­
cą. Z m ien ia ją  się  w t e d y  s tosunki w  p ę c h e rz y k a c h  p łucnych ,  a  w  
ra z a c h  w ię k sz e j  i d łuże j  się  u t rzy m u jąc e j  p rz e s z k o d y  p ęch e rzy k i  
p łucne  s ta ją  się  b e z p o w ie trz n e ,  co  s p rz y ja  p ro c e so m  n e k ro b io ty cz -  
nym . P r z y c z y n y  a n a to m ic zn e  w sp o m n ia n e j  n ied ro żn o śc i  m o g ą  być  
różne ,  p ra w ie  s t a l e . n a to m ia s t  p r o w a d z ą  do jed n a k o w y c h  n a ­
s tę p s tw .  B e z w z g lę d n a  d ro ż n o ść  oskrzel i  je s t  z a tem  z asad n icz y m  
w a ru n k iem ,  k t ó r y  zap o b ieg a  p o w s ta w a n iu  „phtisis".

W e d łu g  F  o r  1 a  n i n i‘e g o o b jaw  p r z e r y w a n e g o  sz m eru  o d ­
d ech o w eg o ,  sp o ty k a n e g o  w  g ru ź l icy  p łuc  p rz y  os łuch iw aniu ,  nie 
jest  sy m p to m e m  zm ian  gruź liczych ,  lecz  je s t  z jaw isk iem , k tó r e  je 
w y p rz e d z a .  P h tis is  b o w ie m  ro zw i ja  się  w ła śn ie  w  ty c h  o dc inkach  
płuc, dokąd  p o w ie tr z e  się  nie p rz e d o s ta je  z  p o w o d u  ró ż n y c h  p rz e ­
szkód .  Co się  t y c z y  m ech an izm u  p o w s ta w a n ia  u razu  o d d e ch o ­
w eg o ,  o p ie ra  się  on na  fizjo logicznych w ła sn o śc ia c h  płuc. P łu c o  
m oże  b y ć  u w a ż a n e  za  tw ó r  e la s ty c z n y  o to cz o n y  jam ą o p łucnow ą.  
Napięc ie  jego w z r a s t a  z w d e ch e m ,  zm nie jsza  się  zaś  p r z y  w y d e ­
chu. P o ł ą c z o n y  z w d e ch e m  w y s i łe k  ro z m ieszc z a  się  ró w n o m ie rn ie  
na  w s z y s tk ie  w łó k n a  p o d p o ro w e  tej tkank i ,  p rz y z w y c z a jo n e j  do 
ty c h  zm ian  w e d łu g  p r a w  p rz y ro d y .  W  ty c h  w a r u n k a c h  w łó k n a  
a n a to m iczn ie  n iezm ien ione  n ap in a ją  się  tak ,  że  częśc i  odległe  
zbliżają  się  do  s iebie .  T a m  jednak ,  gdzie  ta  tk an k a  okazu je  p ew n e  
uszko d zen ia ,  w y s tę p u je  r o z su w a n ie  się  b r z e g ó w  o w rzo d z ia łe j  
tkanki,. Czy li  w y n ik a  s tąd ,  że  w  w a r u n k a c h  p a to lo g icz n y ch  w y ­
s iłek  p r z y  w d e c h u  p rzenosi  się  n ie ró w n o m ie rn ie  na  w s z y s tk i e  
w łó k n a .  T o  u sp o sab ia  do p o w s ta w a n ia  jam. C iśnienie  u jemne, 
sp o ty k a n e  w  janiie o p lucnow ej  w y n ik a  z  dz ia łan ia  d w ó ch  sii.

P i e r w s z ą  p o w o d u je  zdo lność  k u rc ze n ia  się  p łuca,  d ru g a  z aś  siła,  
co  do  dz ia łan ia  p rz e c iw n a  pochodzi  o d  śc ian  klatki p ie rs iow ej ,  
k tó ra  si-ę ro z sz e rz a .  W  ra z a c h  n ie k tó ry c h  m o że  się  z d a rz y ć ,  że 
p łuco  z a t r a c a  w ła sn o śc i  e la s ty cz n e .  M oże  to z ach o d z ić  w  ro ­
zedm ie  płuc,  a  n a d e w s z y s tk o  w  p r z y p a d k a c h  n ied ro żn o śc i  oskrzeli ,  
c zy  tch a w icy .  W te d y  c iśnienie  w  jam ie  o p lu cn o w ej  m oże  docho­
dzić  do b a rd z o  d u ż y ch  w a r to śc i ,  a  ciśn ienie  to n a le ż y  u w a ż a ć  
ty lko  za  m ia rę  w y s i łk u  mięśni o d d e c h o w y c h .  Siła  icli jest  tak  
znaczną ,  że  m oże  p ro w a d z ić  do  p ęk n ięc ia  płuc.

J e d n a k ż e  i w  r a z a c h  n ied ro żn o śc i  częśc iow ej ,  ró w n ie ż  spo ­
ty k a  się  p odobne  s tany ,  a w ięc  p r z y  n ieży c ie  z w y s ię k iem ,  lub 
w  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j .  W  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  s tw ie rd z ić  
m ożna  z ac iąg an ie  się  p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w y c h ,  w sk a z u ją c e  
n a  w y s i ł e k  m ię śn io w y  w e w n ę t r z n y .  M o żn a  p rzy p u śc ić ,  żc  w y s i łe k  
o d d e c h o w y  p łu cn y  d o ty c z y  w  r a z a c h  p o d o b n y ch  c a ły c h  p łuc  od 
m ie jsca  z w ę ż e n ia  aż  do opłucnej .  W  p rz y p a d k a c h  n o rm aln y ch  s w o ­
bo d n e  p o ru szan ie  się  b la s z e k  o p łu cn o w y ch  zm nie jsza  w ie lk o ść  
u ra zu  w d e c h o w e g o .  Do o d c in k ó w  p łuc  z a ję ty c h  p ro c e se m  g ruź li ­
c z y m  p rz ed o s ta je  się  p o w ie tr z e  z  t ru d n o śc ią .  Odcinki tak ie  p o z o ­
s ta ją  w o b e c  tego  w  s tan ie  w z g lęd n e g o  spoczy n k u ,  p o d czas  g d y  od ­
cinki z d r o w e  u lega ją  z a s tę p cz o  rozsze rzen iu . .  G d y  jednak  w y t w o ­
r z ą  s ię  z r o s ty  o p łu cn o w e ,  k tó re  s ta le  o d p o w ia d a ją  p o łożen iem  
c h o ry m  odc inkom  płuca,  w t e d y  w s p o m n ia n e  odcinki podlega ją  
dz ia łan iu  u razu  o d d e c h o w e g o  i to tern w ię k sz em u ,  g d y  do nich 
u tru d n io n y  jes t  d o s tęp  p o w ie tr z a .  C iężkość  tak ich  s ta n ó w  ulega 
zao s trz en iu  w  ra z a c h  p rz y sp ie s z e n ia  o d d ech ó w ,  jak  lip. dzieje  się 
w  kaszlu,  gdz ie  z n aczen ie  w d e ch u  jako u ra zu  m o ż e m y  s tw ie rd z ić  
pod p o s ta c ią  p o w s ta w a n ia  o d m y  sam ois tne j  tak ż e  u oso b n ik ó w  
z ro z e d m ą  płucną ,  u śp ie w a k ó w  i t. p. Jeżel i  tk an k a  p łucna ,  o raz  
k a n a ły  o d d e ch o w e  zm ian  nie p rz e d s ta w ia ją  u ra z  ten  jest  bez  
znaczen ia .  T o  t e ż  n ie  p r o w a d z ą  do ro z w o ju  „phtisis"  s ta n y  lekkiej 
n ied ro żn o śc i  oskrzel i  o c h a r a k te r z e  n ież y to w y m ,  p rz em ija ją c y m  
lub t eż  s t a n y  z  ro z la n y m  n ież y tem  o w y s ię k a c h  ła tw o  u su w aln y ch ,  
a  dalej  n a w e t  o d o sk rz c lo w e  zapalen ie  p łuc  k r ó tk o t r w a le .  G d y  
j ednak  s t a n y  te u t rzy m u ją  s ię  dłużej  i p r o w a d z ą  do z r o s tó w  u spo­
sab ia ją  w t e d y  do ro z w o ju  „phtisis".

P o s i e d z e n i e  z  dnia  27. IX. 1928.

P r z e w o d n ic z ą c y :  H a m e 1.

Z a s tę p c y  p r z e w o d n ic z ą c e g o :  R i s t, M a u r i z i o  A s c o 1 i,
R u d z k i  *).

S e k re ta rz e : -  B e n e d e H i ,  H u m b e r t ,  C h u r c h i l l  o raz  
o p iek u n k a  sp o łe cz n a  C h a p t a l .

Dr .  W i l i a m  B r a n d  (Londyn) w y g ło s i !  o d c z y t  p. t.: 
„O  o rgan izac ji  p rof i lak tyk i  p rzec iw g ru ź l icz e j  na  w s i“ . W e d łu g  
p re le g en ta  b łęd n em  jes t  z a p a t r y w a n ie  p o w sze ch n ie  p rzy ję te ,  ażeby  
p rz y ch o d n ie  p rz ec iw g ru ź l icz e  m ia ły  r a c ję  b y tu  w  m ias tach  oraz 
w e  w ię k sz y c h  osied lach ,  są  one b o w ie m  b a rd z o  p o t rze b n e  l iawel  
i w e  w s ia c h  na jba rdz ie j  od leg łych .  Z a k re s  dzia łania  ty ch  p r z y ­
chodni pow in ien  b y ć  zn aczn ie  ro z sze rz o n y .  Z as ad n icz y m  w a r u n ­
k iem  n a le ż y te g o  znaczen ia  p rzy ch o d n i  p rzec iw g ru ź l icz e j  jes t  o d ­
po w ied n io  w y s z k o lo n y  personal .  D ru g im  w a ż n y m  czy n n ik iem  jes t  
p r o p a g a n d a  u św ia d a m ia ją ca  sz e ro k ie  m a s y  ludności,  w  ty m  celu 
a ż e b y  one m o g ły  ró w n ie ż  sku teczn ie  w s p ó łd z ia łać  w  tej w a lce .  
S zczeg ó ln ie  w a ż n ą  jest  r z e c z ą  o d p o w ied n ie  w y c h o w a n ie  o ra z  
p rz y g o to w a n ie  m łodego  p o ko len ia  w  szko łach ,  a  to z w ła s z c z a  
n auczan ie  higjeny, g d y ż  jej zasady ' n a b y te  w  la tach  w c z e sn y c h  
g łęb o k o  się  w p a ja ją ,  u ła tw ia ją c  s p o łe c z e ń s tw u  i p a ń s tw u  p lan o w ą  
w a lk ę  z gruź licą .  Ś w ia d o m e  s w e g o  ob o w iązk u ,  S to w a r z y s z e n ie  
N a ro d o w e  do W alk i  z  G ru ź l ic ą  w  Anglji ro zp o czę ło  w  r. 1926 
d u ż ą  k am p an ję  p rz ec iw g ru ź l ic z ą  z w r a c a ją c  się  do sp o łe c z e ń s tw a  
z ape lem  o d a tk i  na  ce le  tej  w a lk i .  Z n a laz łsz y  zrozum ien ie  celu, 
ro z p o cz ę ło  t o w a r z y s t w o  p ro p ag an d ę ,  k tó r ą  dziś p r z e p r o w a d z a  za- 
p o m o cą  ko lum n s a n i ta rn y c h  pod k ie ro w n ic tw e m  d o b o r o w y c h  F i ­
z jo logów. T e  k o lu m n y  w y ś w ie t l a ją  f ilmy p ro p a g a n d o w e ,  rozdają  
ulotki i r a d y ,  o ra z  m ają  do d yspozyc ji  b o g a te  m u zeu m  po d rzęczn e ,  
p rzec iw g ru ź l icz e .  T y c h  kolumn jes t  n a ra z ie  4.

Z ad an iem  w sp o m n ia n e j  p ro p a g a n d y  jest:
1) U św iad a m ia n ie  co  do i s to ty  o ra z  sk u tk ó w  infekcji  g ruź li ­

czej ze  w s k a z a n ie m  m ożliw ośc i  jej w y tę p ie n ia  o ra z  ś r o d k ó w  z a ­
p o b ieg a w c zy c h .

2) P o c z ą tk o w e  o b ja w y  g ru ź l icy  p łuc  p o w in n e  b y ć  w s z y s t ­
kim znane .

*) W y b ó r  P o la k a  na  członka  p re zy d ju m  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z jazdu  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  jes t  fak tem  d użego  dla n a s  znaczen ia ,  
g d y ż  s t a ło  się to  po r a z  p i e r w s z y  od czasu  is tn ien ia  ty ch  
Z jazdów .
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3) Z aznajom ien ie  sz e ro k ic h  w a r s t w  z p rz ec iw g ru ź l i c z ą  akcją  
spo łeczno  - p a ń s tw o w ą ,  o raz  z u rząd zen iam i  p rz ec iw g ru ź l icz em u

4) Z azna jom ien ie  z z a sad a m i  leczenia.
5) Z w ró ce n ie  uw agi na  m o ż l iw o ść  infekcji  z a ra z k ie m  typu  

k ro w ie g o  p r z e z  mleko.
6) P rz e d s t a w ie n ie  n iezdolności  do p r a c y  o so b n ik ó w  d o tk n ię ­

ty c h  g ru ź licą  oraz, w s k a z a n ie  p o t rze b  i opieki,  jakiej oni w y m a ­
gają  od  sp o łe cz eń s tw a .

W e d łu g  u s t a w y  M in i s te r s tw a  S łu ż b y  Z d ro w ia  z r.  1912 istnie je  
w  W ie lk ie j  B ry tan i i  p r z y m u s  z g ła sz an ia  c h o ry c h  n a  g ruź licę  p rz ez  
l e k a rz a  p ra k ty k u ją c e g o .  R ó w n o c z eśn ie  r z ą d  p o s ta ra !  s ię  o to, 
a ż e b y  s ta ty s ty k i  b y t y  rze te lne ,  o raz  b y  z g ło szen ia  c h o ro b y  do ­
k o n y w a n o ,  na jda le j  do 48 godzin  od chwili  jej s tw ie rd ze n ia .  S t a ­
ty s ty k a  je s t  w a żn ą ,  bo p o z w a la  na  w y k r y c i e  ź ró d ła  z a r a z y  o ra z  
w s k a z u je  k o n ieczn o ść  d a ls zy c h  ś r o d k ó w  p ro f i lak ty czn y ch .  P r a c a  
w  ty m  k ie ru n k u  d a la  już p o s tęp y ,  g dyż  w  r.  1918 ilość p r z y p a d ­
k ó w  śm ie r te ln y c h  g ru ź l icy  p łucnej  n iczg loszone j  w y n o s i ł a  18%, 
n a to m ia s t  w  r. 1926 ty lk o  5 % .

P r ó c z  t eg o  ś ro d k a m i  walki  z g ruź l icą  w e  W ie lk ie j  B ry tan i i  są  
p rz y ch o d n ie  o ra z  z a k ła d y  p rz ec iw g ru ź l icz e .  K ie runek  dz ia łan ia  
p rzy ch o d n i  o p ie ra  się  na  z a s a d a c h  S i r  R o b e r t a  P  h i 1 i p  a, 
s ta n o w ią  one:

1) o ś ro d e k  p o r a d y  i d iagnos tyk i ,
2) o ś ro d e k  w y b o r u  i obse rw ac j i ,
3) o ś ro d e k  leczen ia  p r z y p a d k ó w  a m b u la to ry jn y ch ,
4) o ś ro d e k  w y w ia d u  co do ź ró d ła  za ra zy ,
5) o ś ro d e k  w y w ia d u  co do w a r u n k ó w  spo łecznych ,
6) o ś ro d e k  czy n n o śc i  nad  ogniskam i z a ra z y ,
7) o ś ro d e k  p r o p a g a u d o w 3r i in fo rm acy jn y .
Z ad an iem  w y szk o lo n e j  spec ja ln ie  w y w ia d o w c z y m  w  ty ch  

p rz y c h o d n ia c h  jes t  w y w ia d  p o leg a jąc y  n a :  -
1) S tw ie rd z a n iu  w a r u n k ó w  d o m o w y c h  i ek o n o m ic zn y c h  cho­

re g o  o ra z  jego rodziny .
2) P o u c z a n iu  c h o re g o  i o to czen ia  o ś r o d k a c h  z a p o b ie g a w c z y c h  

i o sposob ie  odkażan ia .
3) P o u c z a n iu  o w a żn o śc i  d o b re g o  o d ż y w ian ia  i św ie ż eg o  po­

w ie tr z a .
4) P r z e s t r z e g a n iu  p o ra d  leka rsk ich .
Na tej p o d s ta w ie  p rz e d k ła d a ją  w y w ia d o w c z y u ie  sz c z e g ó ło w e  

raporty,.
W ię k sz e j  u w a d z e  n a le ż a ło b y  po n ad to  p o św ięc ić  k w e s t j ę  izo­

lacji dzieci m a te k  c h o ry c h  na gruź licę ,  k tó r a  w  Anglji  zn a laz ła  r o z ­
w iązan ie ,  ale  ty lko  w  m ias tach ,  gdz ie  s iu żą  do t eg o  celu  spec ja lne  
z ak ład y .  Dla  dzieci i s in ie ją  w  Anglji  2 t y p y  z ak ład ó w .  Je d e n  z n ich 
to je s t  szp ita l  w  p o łączen iu  ze  szkołą ,  s t a n o w ią c y  p rz y tu łe k  tak  
d la  dzieci  m ie jsk ich  jak i w ie jsk ich .  D ru g im  ty p e m  to są  s a n a to r ja  
ró w n ie ż  w  po łączen iu  ze  szko łą .  R e s z ta  z a k ła d ó w  leczn iczy ch  
p rz e z n a c z o n a  jes t  d la  d o ro s ły c h  i to dla ludności  m iejskiej  i w ie j ­
skiej b ez  ró żn icy .  Z a k ła d y  te le c zą  g ruź l icę  w e w n ę t r z n ą  o raz  
ch iru rg iczną .

W  d y s k u s j i  P ro f .  K. F a b e r  (Danja)  podniósł  in te re su jąc e
d ane  s t a ty s ty c z n e  d o ty c z ą c e  um ieralności  na  g ruź licę  w  jego 
o jczyźn ie .  W y n ik a '  z nich, że  g r u ź l i c a  na  w s i  jes t  m nie j  ro z p o ­
w s z e c h n io n ą  aniżeli w  m ias tach ,  pom im o, że  odse tk i  za ludnien ia  
w ie jsk ieg o  w y n o s z ą  3It ogółu .  Ś m ie r te ln o ść  na  g ruź l icę  u k o b ie t  
w ie jsk ich ,  z w ła s z c z a  w  la ta ch  od 15 —  24 jes t  jednak  w y ż s z ą  
aniżeli  u m ęż cz y z n .  W  s to l icy  n a to m ias t  s t a ty s ty k a  s tw ie r d z a  
s to su n e k  o d w ro tn y .  P r e l e g e n t  sądzi,  że d użą  ro lę  o d g r y w a  tu ta j  
t r y b  ży c ia .  P r z e b y w a n i e  w  domu, o ra z  b ra k  św ie ż eg o  p o w ie t r z a  
s p rz y ja  w ie lce  infekcji ,  co  u  k o b ie t  z a ję ty c h  g o s p o d a r s tw e m  jes t  
c zę s tem ,  po d czas  g d y  m ęż cz y ź n i  na  w s i  da leko  w ię ce j  p rz e ­
b y w a j ą  na  w o in e m  p o w ie trz u .  O d se tk i  śm ie r te ln o śc i  n a  g ruź licę  
z e s ta w io n e  w  la ta ch  od  r. 1916 1927 w y k a z u ją ,  że  sp a d a  ona
z 13,1% na 4,9°/o. D z ieje  s ię  to ty lko  dzięki en erg iczn e j  p ro p a ­
g andzie  h ig jcny  s p o c z y w a ją c e j  w  rę k a c h  N a r o d o w e g o  S t o w a r z y ­
szen ia  Danji.  W sp o m n ia n e  T o w a r z y s t w o  p o s ta ra ło  się  o r ó w n o ­
m ie rn e  ro zm ieszc z en ie  po  w s ia c h  w y s z k o lo n y c h  o p iek u n ek  sp o ­
ł e c zn y c h  (h ig ien is tek)  w  s to su n k u  1 : 1700 ludności.  D b a ją  one 
g łó w n ie  o c z y s to ś ć  m ieszkań .  C h o rz y  znajdu ją  w y g o d n e  p o m iesz ­
czen ie  w  szp i ta lach  o ra z  sa n a to r ia c h  S to w a r z y s z e n ia  N a ro d o w e g o ,  
gdzie  leczą  się  b ezp ła tn ie .  P ro p a g a n d ę  u św ia d a m ia ją c ą  s tosu je  się  
r ó w n ie ż .  Dzięki tym  ś ro d k o m  zm n ie js zy ła  się  u m ie ra ln o ść  na  
gruźlicę .

Dr.  S.  J.  M a h e r  (A m e ry k a )  z w ró c i !  u w a g ę  n a  d z iw n y  k o n t ­
ra s t ,  z  jakim spo tykam y, się  w  g ru ź l icy  w ie śn ia k ó w  z z asad am i 
n a sz y ch  pojęć  o k o r z y s tn e m  znaczen iu  p o w ie t r z a  o ra z  o d ż y w ian ia  
obfi tu jącego  w e  w i ta m in y  w  p ro f i lak ty ce  g ru ź licy .  W ie śn ia c y  m ają  
ty ch  w a r u n k ó w  p o d o s ta tk iem ,  pom im o teg o  jednak  z ap a d a ją  na  
g ruź licę  m o że  częśc ie j  aniżeli  m ieszczan ie .  P r e l e g e n t  n a  p o d s ta w ie  
p i śm ie n n ic tw a  s tw ie rd za ,  że  r a s a  p rz e d s ta w ia  tu ta j  b a rd z o  duże

z naczen ie .  Z w ła s z c z a  u Indjan  b a rd zo  się  s z e rz y  g ruź lica  od  cza ­
s ó w  n a jd aw n ie jszy ch .  W  stan ic  C onneticu t,  w ed tu g  b a d an  p re le ­
gen ta ,  s p o ty k a  się  g ruź l icę  ta k  w  okolicacli  gó rsk ich ,  jak o te ż  i na 
n izinach. 'N a tom iast  u d e r z a  p e w ien  s to su n e k  m ięd zy  c zęs to śc ią  
w y s tę p o w a n ia  g ru ź l icy  a  w i lg o tn o śc ią  p o sz c ze g ó ln y c h  okolic . B a ­
dan ia  w y k a z a fy ,  że okolice  w ilgo tne ,  n ie d re n o w a n e  b y w a ją  daleko 
częśc ie j  n a w ie d z a n e  p rz e z  infekcję.

D r .  Z. D a n i e l s k i  (L w ó w )  w sk a z u je  n a  duże  znaczen ie  
t lenu w  leczn ic tw ie  o ra z  w  p ro f i lak ty ce  c h o ró b  d ró g  o d d ech o w y ch ,  
w  szczeg ó ln o śc i  o tle  g ruź l iczem . W e d łu g  p re le g en ta ,  w  razach  
p o d o b n y c h  doskona le  m o g ły b y  o d p o w ia d ać  ce low i  leżalnie  u r z ą ­
dzono na  w y s o k ip h  w zn ies ien iach ,  k o m b in o w a n e  z inha la to ram i,  
w zg lęd n ie  w  m ia rę  d a ls zy c h  p o s tę p ó w  technik i  aw ja ty cz n e j ,  s a n a ­
to r ja  n a p o w ie t r z n e  ( a e ro sa n a to r ia ) .  W y z y s k a n ie  n a tu ra ln y c h  si. 
p r z y ro d y  jak t lenu, p rom ien i  p o z a f jo łk o w y eh  o ra z  ko sm iczn y ch  
m o g ły b y  się  p rz y c z y n ić  do z d o b y c ia  o dpornośc i  k o m ó rek ,  tkanek 
i c a ieg o  ustro ju .

Dr.  Z. T  o t n a n e k  ( L w ó w )  p rz e d s ta w ia  d o t y c h c z a s o w e  m e­
to d y  w a lk i  z g ru ź l icą  na  w s i  na  z iem iach  M ałopolsk i  W schodn ie j ,  
o raz  o m aw ia  p o s tę p y  p o czyn ione  w  ty m  z ak re s ie  w  czasach  
osta tn ich .  Z a ra z e m  w sk a z u je  na  zn aczen ie  zm nie jszan ia  się, um ie ­
ra lnośc i  na  g ruź l icę  płuc, k tó r a  w e d łu g  dat. s t a ty s ty c z n y c h  obni­
ż y ła  s ię  osta tn io  z 31.4% n a  27.3%  na  k a ż d e  10.000 m ie sz k ań c ó w  
W e d łu g  p re le g en ta  n a le ż y  u w a ż a ć  ten fak t  nie ty lk o  za  wynik  
energ iczne j  wa lk i  z gruźlicą ,  lecz  tak ż e  jako  n a s tę p s tw o  w z r a s t a ­
ją c y c h  u s ta w icz n ie  p r o c e s ó w  o d p o rn o śc io w y c h  u s tro ju  w  m ia rę  
d ługośc i  t rw a n ia  r o z p rz e s t r z e n ia n ia  s ię  infekcji . P r o w a d z ą  one 
do ro z w i ja ją c e j  się  powoli  symbiozy, p r ą tk a  g ruź l iczego  z  u s t ro jem  
ludzkim, p rz ez  co p rzeb ieg  g ru ź l i c y  s ta je  się  c ze m  r a z  ba rdz ie j  
łagodny .

P o n a d to  w  dysk u s ji  w z ię ło  udzia ł  jeszcze  44 r e fe re n tó w  (R o- 
b e r t  P h i l i p ,  V a l a g u s s a ,  B I  u m e ] ,  E s p i n o  y  C a p o  
i s z e re g  innych).

P ro f .  L. B r  a u e r  (H am b u rg )  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t.:  ,.,0 c h iru r ­
g i c z n e j  leczen iu  g ru ź l i c y 11. C h iru rg ja  g ru ź l icy  p łuc  k ieru je  się 
ty lk o  jed n ą  m y ś lą  p rz ew o d n ią .  J e s t  n ią  z a p a d  p łuca ,  d a ją c y  się 
u z y sk a ć  na  r ó ż n y c h  d ro g a ch ,  do  k tó r y c h  p ró c z  o d m y  sz tucznej  
n a le ż y  to rak o p la s ty k a ,  to r a k e k a u s ty k a ,  f rcn ik o to m ja  i p lo m b o w a ­
nie. C h i ru rg iczn e  o tw ie ra n ie  k a w e r n  p o s iad a  jako zab ieg  leczniczy 
znaczen ie  ca łk iem  p o d rzęd n e ,  g d y ż  rz a d k o  k ie d y  n ad a je  się  do 
z a s to s o w a n ia .  C a ła  w ię c  t c r a p ja  ch iru rg icz n a  w y s z ł a  z  gen ia l ­
nego  z a ło że n ia  F  o r  1 a  n i u  i ‘e g o, s ta n o w iąc  ty lk o  d a ls zy  e tap  
ro zw o ju  jego  myśli.  Z ap ad  p łu ca  jes t  te in  k o rz y s tn ie jszy ,  im  b a r ­
dziej m o że  się  p łuco  dzięki  sw o je j  e la s ty czn o śc i  sk u rc zy ć .  Je d n a  
k o w o ż  uc isk  p łuca ,  p r z e k r a c z a j ą c y  tę g ra n ic ę  s ta je  się  szkod l iw y .  
P r a k ty c z n ie  d a d z ą  się u z y sk a ć  na j lepsze  w y n ik i  w  d ro d z e  z u p e ł ­
nej odm y, lub t eż  zap o m o cą  w y d a tn e j ,  p o z ao p łu cn o w e j  to rak o -  
p las tyki ,  p o d ło p a tk o w o  - p r z y k rę g o w e j  (i. subscapul. p a ra verteb r .). 
W  p r z y p a d k a c h  s to s o w a n y c h  w y s t a r c z y  c z ę śc io w y  uc isk  p łu ca  
o ra z  t a k  sa m o  jego  usta lenie .  Z naczen ie  „ p lo m b o w a n ia "  p o leg a  
na w y tw o r z e n iu  c zę śc io w eg o  ucisku p ła tu  p łucnego .  S to su je m y  go  
p r z y  w ię k s z y c h  o d o so b n io n y ch  jam ach .  N iek iedy  daje  ono r e z u l ­
t a ty  dobre .  S z e r s z e g o  z a s to s o w a n ia  n a ra z ie  nie ma, ze  w zg lęd u  
na  c zę s te  kom plikac je  p rz y  tern zach o d zące ,  w y n ik łe  z  dz ia łan ia  
p lom by,  jako  c ia ta  obcego .  C o  się  t y c z y  frenikotom ji ,  s tan o w i  
ona zab ieg  racz e j  p o d p o r o w y  dla o d m y  lub to rak o p las ty k i .  T o r a -  
k o k a u s ty k a  pos iada  duże  znaczen ie ,  jed n a k o w o ż  w  r ę k a c h  n ie ­
w p r a w n y c h  m o że  się  s tać  zab ieg iem  n ieb ezp ieczn y m ,  p rz e d  cze in  
p re le g en t  p rz e s t r z e g a .  K o rz y s tn e  dz ia łan ie  uc isku  p łu ca  po lega  
n a  e fekcie  m e c h an ic zn y m  o ra z  fizjo logicznym . P r z e z  zab ieg  ten 

' w s p o m a g a n y  bu jan ie  tkanki  łącznej ,  z lep ia ją  się  jam y  gruź licze ,  
w s t r z y m a n e m  zosta je  ro z sz e rz a n ie  się  s p r a w y  ch o ro b o w e j  p rz ez  
o sk rze la  i n a c z y n ia  chłonne .  Z m nie jsza  się p r z e p ły w  k r w i  w  p łu ­
cach ,  p r z y  ró w n o c ze śn ie  o b e cn e m  p rz e k rw ie n iu  b ie rn e m .  Z as tó j  
limfy s p rz y ja  o d g ran iczen iu  się  ognisk ,  tk an k a  łąc zn a  z a c z y n a  
bujać .  O d k rz tu sza n ie  s ta je  się ła tw ie jsze .

R o z ró ż n ia m y  n a s tę p u ją c e  ro d za je  to rak o p la s ty k i :  o p łu cn o w ą  
(t. p leura lis), c zęśc iow ą  p o zao p łu cn o w ą  (i. partia tis  ex ira p leu ra lis ), 
o ra z  sz e ro k ą  p o zaop łucnow ą  (met.  B r a u e F a ) .  T ę  o s ta tn ią  w e d iu g  
p re le g en ta  m ożna  podzielić  n a  zab ieg  p ro w a d z ą c y  do zupe łn eg o  
z ap a d u  p łu ca  i do c z ę śc io w eg o  (n as tęp u ją  l iczne po k azy ) .

W a ru n k i  do to ra k o p la s ty k i  są  n a s tęp u jąc e :
1) N iem o żn o ść  za ło żen ia  odm y, lub n ie s k u te cz n o ść  tejże.
2) S p r a w n a i  z a s tę p c z a  c zy n n o ść  p tu ca  z d r o w e g o  (zab ieg  

p r z e c iw w s k a z a n y  p r z y  c h o ro b o w e j  konfiguracji  k la tk i  p ie rs iow ej ,  
p rzesun ięc iu  ś ródp ie rs ia ,  d y c h a w ic y  o sk rze low ej ,  ro z ed m ie  p łuc  
i t. p.).

3) D o s ta te c z n a  w y t r z y m a ło ś ć  ś ró d p ie rs ia  (T rag fa h ig k e i t  und 
F e s t ig k e i t  d. M.).
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4) S p ra w n o ś ć  p ra w e j  k o m o ry  se rca .
5) D e b r y  s tan  o gó lny  chorego .
W s k a z a n i a :  1) T rze c i  ok re s  g ru ź l icy  „odo so b n io n a  gruź lica  

Płuc". 2) J e d n o s t ro n n o ść  p ro c esu  c h o ro b o w eg o .  3) T w o rz e n ie  się  
jam g ruź liczych .  4) S p r a w y  jed n o s tro n n e  o c h a r a k te r z e  ro z p a d o ­
w y m  o p o rn e  innem u leczeniu  5) Je d n o s t ro n n a  po s tęp u jącą  m a r s ­
kość p łu ca  lub z r o s ty  o p lu cn o w e  ( tak że  b ez  jam). W y tw a r z a j ą c e  
się w s k u te k  tego  p rz e su n ię c ia  ś ró d p ie rs ia  o ra z  z a b u rz en ia  w  k r ą ­
żeniu.

W y n ik i  to ra k o p la s ty k i  ujęte w  c y frach  p rz e d s ta w ia ją  s ię  p r z e ­
ciętnie  33°/o u leczen. 33°/o p o p ra w y ,  33°/o b ra k u  w y n ik ó w ,  p rz y  
3 ~ 8 °/o um ie ra lnośc i .  P r z y  ropniu  o p lu cn o w y m  ro k o w a n ie  jest  
ba rdzo  zle. W e  w szy s tk ich  t y m  pod o b n y ch  zab iegach  w sk azan em  
jest  b ad an ie  c z y n n o śc io w e  płuc  z ap o m o cą  Spirografji .

N a  tem  doko n an o  z am k n ięc ia  z jazdu. W  czas ie  z jazdu odbyło  
się  z w ied zan ie  w a ż n ie js z y c h  o ś ro d k ó w  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h  w  R z y ­
mie i w  okol icy  (S a n a to r ja :  C e s a r c  B att is t i ,  Mil itare,  Colonia  post  
sana to r ia lc ,  o ra z  rz y m s k ie  „ p r e v e n t iv o “ i c en t ru m  akcji p r z e c iw ­
gruźliczej).

W  m yśl  u c h w a ły  Z jazdu  postanow iono  o d b y ć  n a s tęp u jąc y  
Z jazd  z a  2 la ta  w  Oslo.

D av o s  w paźdz ie rn iku  1928.
Dr. Z d z is ła w  T o m a n ek .

LISTY DO REDAKCJI.

N a p ie rw sz e j  s t r o n i c y  „K rak o w sk ieg o  I lu s t ro w a n eg o  K urie ra  
C o d z ien n eg o "  Nr.  279 z  d a tą  poniedz ia łek  S p a ź d z ie rn ik a  1928 
c z y t a m y  n a s tęp u jąc e  o g łoszen ie :

„Od 15 l is topada  1928 r. o r d y n o w a ć  będzie  w  Klinice p ry w .  
D ra  A lek s iew ic za  w e  L w o w ie  p rz e z  ośm dni Dr. Jo s e p h  F o u c h e t  
ch iru rg -o t ro p e d a  z P a r y ż a ,  n a c z e ln y  lek a rz  Kliniki prof. C a lo t  
w  P a r y ż u ,  spec ja lis ta  g ru ź l icy  kostnej,  g ru c zo ło w e j ,  sk rz y w ień .  
Zgłoszen ia  c h o ry c h  p rz y jm u je  Klinika  D r a  A lek s iew icza  w e  L w o ­
wie, ul. F r i e d r ic h ó w  1. 2. P o d a ć  w ie k  i opis ch o ro b y " .

Na w s tę p ie  z a p y ta ć  się  n a le ż y  c z y  p. Dr. Joseph  F o u c h e t  po ­
s iada  u p ra w n ien ie  do o rd y n o w a n ia  w  P o lsc e .  Jeże l i  tak ,  m o że m y  
nad  tom  p rze jść  do p o rz ą d k u  dz iennego .  Jeże l i  z a ś  nie,  w in n y  koła 
l ek a rsk ie  en erg iczn ie  z a p r o t e s to w a ć  p r z e c iw  sp ro w a d z e n iu  obcych  
le k a rz y  dla w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  w  P o lsc e .  Nie  b io rąc  n a w e t  
pod  u w a g ę  s t r o n y  m ate r ia ln e j  w y r z ą d z a  się w  ten sposób  w ie lką  
k r z y w d ę  m o ra ln ą  n a sz y m  c h iru rg o m , n a w e t  g d y b y  p. Dr.  F o u ch e t  
o rd y n o w a ł  b e z in te re so w n ie  w  klinice  p. Dr. A leksiew icza .  C z y ż b y  
p. Dr. A. nie w iedzia ł ,  że  P o l sk a  p o s ia d a  tak ż e  d o sk o n a ły ch  chi­
r u r g ó w  o b e zn a n y ch  z g ruź l icą  kostną ,  g ru c z o ło w a  i s k r z y w ie n ia ­
mi, że  c h i ru rd z y  nasi na  z jazd ach  zagranicznych,  o d zn acza ją  się 
sw o ją  w ie d z ą ?  M a m y  p rz e c ie ż  u n iw e r s y t e ty  i uczelnie ,  w  k tó ry c h  
k sz ta łcą  się pokolenia  p rz y sz ły c h  l e k a r z y  i ch iru rgów . Nie wol­
no w  o c zach  uczące j  się  m ło d z ież y  i pub liczności  obn iżać  a u to r y ­
tetu swoich l ek a rzy .  C z y ż  tak ie  og łoszen ie  b y ło b y  m ożliwe 
w  N iem czech ,  S zw a jca r i i  lub F ra n c j i?  R ę c z ę  p. Dr.  A leksiowi- 
czowi,  że  n a p e w n o  nie.  P rz y p u sz c z a m ,  że  p odobne  o g łoszen ia  c z y ­
tać  m ożna  w  g a z e ta c h  p a ń s tw ,  w  k tó r y c h  sz tu k a  l e k a r sk a  znajduje  
się  j e szcze  w  p o w i jak a ch  n. p. w  A fghanis tan ie .  Jeże l i  p. Dr. A. 
chcia ł  w e d łu g  z a s a d y :  sa lus  aeg ro t i  s u p r e m a  lex  esto  w y z y s k a ć  
p rz ez  n a ra d z e n ie  się z k o leg ą  po fachu  w s z y s tk i e  m ożl iw ośc i  lecz ­
nicze  dla sw o ic h  c h o ry ch  lub t eż  p rag n ą!  z as ię g n ąć  r a d y  z n ak o ­
m itego  f a c h o w c a  w  ce lach  c z y s to  n a u k o w y c h ,  z n a la z łb y  tą  po­
m oc z  p e w n o śc ią  w ś r ó d  u czo n y c h  polskich . Jeże l i  p. Dr. A. ch o ­
dziło o zap o zn an ie  s ie  z m e to d y k ą  f ran c u sk ą ,  có ż  ła tw ie jszeg o  jak 
po jech ać  na  klinikę do P a r y ż a  i z a c z e rp n ą ć  w ie d z y  u zdroju .  B y ­
ł a b y  z tego  k o rz y ść  podw ó jn a ,  b o  dla l e k a rz a  i p a c jen tó w  w  kra ju .

P rz y p u sz c z a m ,  żc  ty lk o  tak ie  p o w o d y  k i e ro w a ć  m o g ły  p o s tę ­
p o w a n iem  p. Dr. A., innych  g o d n y c h  m o ty w ó w  u z asad n ia ją cy c h  
s p ro w a d z a n ie  na  8 dni o b ceg o  c h iru rg a  do sw e j  kliniki celem  o r d y ­
n o w a n ia  i o g ła sza n ie  tego  w  dz ienn ikach  d o p a trz eć  się  nie m o­
głem. Z d a rz a ło  się  z a w s z e  i w szę d z ie ,  że  u ż y w a n o  n a  p o sz c z e ­
gólne konsy l ium  jak ieg o ś  zn an eg o  l e k a rz a  z p o z a  g ran ic  p a ń s tw a ,  
ale  nic w y k o r z y s t y w a n o  tak ie g o  p rz y ja zd u  n ig d y  do z a a n g a ż o w a ­
nia obcego  sp ec ja l is ty  na  k o n su l tan ta  do kliniki rek la m u ją c  jego 
p rz y ja z d  w  p ism ach  codziennych .

Nie b ę d ą c  c h i ru rg iem  nie m ó w ię  p ro  domo. P o  p r z e b y ty c h  
n a u k ac h  l ek a rsk ich  w  u n iw e r s y t e t a c h  n iem ieck ich ,  po  p rz eb y te j  
ki lkule tnie j  p r a c y  lek a rsk ie j  w  Sz w a jca r i i ,  po  s tu d iach  o d b y ty ch  
we F ran c ji  nikt mię o n iechęć  do k o legów  z ag ra n ic z n y ch  a  w  sz c ze ­
gólności  f ran cu sk ich  nie posądzi.  P rz e c iw n ie  p ra c e  n a u k o w e  u c zo ­
n y c h  n iem ieck ich  i f ran cu sk ich  za jm ują  w  m e d y c y n ie  m ie jsca  c zo ­

łow e,  p r z y p u s z c z a m  jednakże ,  że  i P o l sk a  posiada  l ek a rzy -  
m is t rz ó w ,  a  ogó ł  p rz ec ię tn eg o  l e k a rz a  p o lak a  z p e w n o śc ią  nie jest  
g o r s z y  od k o leg ó w  innych  p a ń s tw  europejsk ich .

Sm u k a la ,  dnia  12 p a ź d z ie rn ik a  1928.

Dr. m ed . S ta n is ła w  M e y s n e r

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  p o l s k i c h .  W  p a ź d z ie r ­
n iku r.  b. w  siedzib ie  S t o w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  P o lsk ic h  o d b ęd ą  
się  2 p o s iedzen ia  o d c zy to w o -d y sk u s y jn e ,  na  k tó ry c h ,  po ko m u n i­
k a ta ch  Z arząd u ,  b ę d ą  w y g ło sz o n e  o d c z y ty  n a s tęp u jąc e :  1) P ią te k ,  
12 paźdz.,  8.30 w. D y r e k to r  Jó z e f  S te m le r :  O z a d a n ia c h  akcji spo- 
t e c zn o -o ś w ia to w c j  (z  u w zg lędn ien iem  dz ia ła lnośc i  Z jed n o czo n y ch  
P o lsk ic h  T o w a r z y s t w  O ś w ia to w y c h ) .  2) P ią te k ,  26 paźdz.,  8.30 w. 
Dr. med. M arce l i  G ro m sk i :  P o d s t a w y  o rgan izac j i  opieki  n a d  dz iec ­
k iem  w  P o lsce .  W s t ę p  w o ln y  dla w p r o w a d z o n y c h  gości.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  E u g e n i c z n e .  Z dniem 20-go 
w rz e ś n ia  b. r. Z a rz ą d  P o lsk ie g o  T w a  E ugen icznego ,  w s z y s tk i e  po­
radnie ,  a d m in is t rac ja  Uranji,  R e d a k c ja  Z ag a d n ie ń  R a s y  i B ib lio ­
teki E u gen iczne j  zos ta ją  p rzen ies io n e  do n o w e g o  o b sz e rn e g o  i p ię ­
kn eg o  lokalu  p r z y  ul. N o w y  Ś w ia t  Nr. 1.

U z y sk a n ie  d o godnego  lokalu, w  k tó r y m  b ę d ą  się  o d b y w a ły  
tak ż e  o d c z y ty  i w y k ł a d y  u rz ą d z a n e  s ta ra n ie m  T w a  Eug .  p o z w o lą  
w k r ó tc e  na  da lsze  ro z sze rz e n ie  dzia łalności.

F a b r y k a  S p i e s s a  i S y n a  w  W a r s z a w i e  w y d a ł a  IV 
b r o s z u r ę  p. t. „ P r e p a r a ty "  w  o p ra c o w a n iu  dr. S te fan a  O toiskiego. 
W  c iągu  os ta tn ich  kilku dz iesięc io lec i  z a z n a c z y ł  się  u nas,  p o d o b ­
nie  jak  i na  c a ły m  zach o d z ie ,  w y r a ź n y  z w r o t  d o ty c h c z a so w e g o  
s y s te m u  leczn ic tw a,  k t ó r y  c o ra z  b a rd z ie j  p rzech o d z i  na  środk i  go ­
to w e .  Nic w ię c  dz iw nego ,  że i na sz  p r z e m y s ł  ch em icz n o - fa rm a-  
c e u ty c z n y  p o czy n i ł  w ie lk ie  w  tym  k ie ru n k u  p o s tęp y ,  w y p ie ra ją c  
p ra w ie  ca łk o w ic ie  z ag ra n ic ę  z ob iegu  n a sz eg o .  P r z e s z ło  501) p rz e - '  
tw o r ó w  Sp ie sso w sk ich ,  z a w a r ty c h  w  „ P re p a ra ta ch ."  najlepie j  od ­
z w ie rc ie d la  n ieby łe  jakie  p o s tę p y  w  ro d z im y m  n a sz y m  przem y śle .

L w ów .

P r o g r a m  II. Z j a z d u  M i k r o b i o l o g ó w  i E p i d e m j o -  
l o g ó w  P o l s k i c h  w e  L w o w i e  w  1928 r. S o b o ta  dnia  3 l is to­
pada .  I. P o s ied zen ie .  S a la  I z b y  H a n d lo w e j  i P r z e m y s ło w e j ,  ul. A k a ­
d em ick a  17. G odz ina  10. —  I. O tw a r c ie  Z jazdu  i w y b ó r  P r e z y d iu m .
2. L. H irschfe ld  ( W a r s z a w a ) :  „S e ro lo g ia  k o n s ty tu c y jn a "  ( re fe ra t  
p r o g r a m o w y ) .  3. J.  D ą b r o w s k a  i W .  Flalber ( W a r s z a w a ) :  „ W  s p r a ­
w ie  w a r to ś c i  se lek cy jn e j  g rup  k rw i" .  4. L. H irschfe ld  i W .  H a lber  
( W a r s z a w a ) :  „O w z a je m n y m  sto su n k u  g ru p  k rw i  u ludzi i z w ie ­
rz ą t " .  5. R . Ainsel ( W a r s z a w a ) :  „O p rz eszczep ia ln e j  a g lu ty n aey j -  
n e śc i  k rw in e k " .  D y sk u s ja  i 10 m in u to w a  p r z e r w a .  6. J .  F rendz lo -  
w a  i Z. S z y m a n o w sk i  ( W a r s z a w a ) :  „ B ad a n ia  d o św ia d c za ln e  nad 
p a ra a g lu ty n a c ją " .  D yskus ja .  7. Dr. B e r g e r  (K ra k ó w ) :  , Z  b a d a ń  nad  
b io logią  bact .  coli I. O ag lu tynac j i  b a c t .  coli".  D y sk u s ja .  8. Z. M a r­
k o w sk i  i S t .  L e g c ży ń sk i  ( L w ó w ) :  „D alsze  b a d an ia  d o św ia d c za ln e  
n ad  u o d p a rn ian iem  p só w  p rz ec iw  w śc iek liźn ie " .  D y sk u s ja .  9. J. 
Brill  ( W a r s z a w a ) :  „B ad an ia  nad  o d c zy n e m  s k ó r n y m  (n a d w r a ż l i ­
w o ść  m ie jsc o w a)" .  D yskus ja .  10. W . L ipiński  (L w ó w ) :  „ N o w o c z e ­
sne leczen ie  w ą g l ik a  na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  sp o s t r z e ż e ń " .  D y ­
skusja .

IF. Po s ied zen ie .  S a la  Iz b y  H a n d lo w e j  i P r z e m y s ło w e j ,  ul. A k a ­
de m ic k a  17. G odz ina  15 m. 30. : 1. Z. S z y m a n o w sk i  ( W a r s z a w a )
„ P r z y g o to w a n ie  lek a rz a  do akcji p ro f i lak ty czn e j"  ( r e fe ra t  p r o g r a ­
m o w y ) .  D yskusja .  2. M. P a w l ik ó w n a  (K ra k ó w ) :  „B ad a n ia  nad  p a ­
c io rk o w ca m i" .  3. M. G ie sz cz y k ie w ic z  i M. P a w l i k ó w n a  (K ra k ó w ) :  
j,O t ech n ice  a g lu ty n o w a n ia  p a c io r k o w c ó w " .  4. K. A p p c rm an ó w n a  
i A. L ieb esm an n  ( L w ó w ) :  „ W y s tę p o w a n ie  p a c io r k o w c ó w  k rw io -  
b ó jczy ch  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o k r e s a c h  p ło n icy  na p o d s ta w ie  sp o ­
s t r z e ż e ń  lw o w sk ie g o  oddz ia łu  z ak aźn eg o .  D y sk u s ja  i 10 m in u to w a  
p rz e rw a .  5. M. K a c p rz a k  ( W a r s z a w a ) :  „Najpilnie jsze  zag ad n ien ia  
ep idem io log iczne  w  P o lsc e " .  D y sk u s ja .  6. A. Ł a w ry n o w ic z ,  H. P i o ­
t r o w s k a  i M. S t a n k o w s k a  ( W a r s z a w a ) :  „N os ic ie ls tw o  las. d u r o ­
w y c h  w  W a r s z a w ie " .  D y sk u s ja .  7. H. S p a r r o w  ( W a r s z a w a ) :  „ B a ­
dan ia  p o r ó w n a w c z e  kilku sz c z e p ó w  duru  p o w ro tn e g o " .  D yskus ja .
8. J. C z a r k o w s k a  i S. W e i s b c r g  ( W a r s z a w a ) :  „B ad a n ia  d o św ia d ­
cza lne  n ad  u d z ia łem  p lu sk w y  w  p rzen o sz e n iu  du ru  p o w ro tn e g o " .
9. A. T ra w iń s k i  i I. M a te r n o w s k a  (L w ó w ) :  „ Z es taw ien ie  b a d a ń  n ad
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bic!ogją l a seczek  p a r S y f u s o w y c h  ze, s z c z R S n e m  uw zg lęd n ien iem  
zac h o w a n ia  się  ich na  phźfywkach b e zb ia łk o w y c h " .  D ^ k u ^ j a .  10. 
W. Lipiński  ( L w ó w ) :  ,,P r z y c z y n e k  do kliniki i leczen ia  n a g m in ­
nego  zapa len ia  opon m ęf ig o w o -rd z em o w y c h " .  D y sk u s ja .  11. N. Gtiś- 
s lo ro w sk i  (L w ó w ) :  „ D o t y c h c z a s o w a  w y n ik i  in a s o w p » 5 rb ad a n ia  se-  
r i f logicznego na  H u cn lszczy źn ie  endem iczn ie  zak a żo n e j  k i lą “ . D y s ­
kusja .  O godzii iie  20 m. 30  w sp o lu h  k o lac ja  w  peś taurab ji  H ote lu  
Im perial ,  ul. T rze c ie g o  M a ja '3 ,  (s tró j  dov7olny).

Niediziela dnja  4 l is topada .  III. P o s ied zen ie .  Klinika chorób  
sk ó rn y c h  i w e n e r y c z n y c h - U .  J .  K., ul. P i e k a r s k a  81 (do jazd  t r a m ­
w a jem  3, 6, 7 do b r a m y  c m e n ta rz a  Ł y c z a k o w sk ie g o ) .  G odz ina  9.
1. Z. S teu s in g  ( L w ó w ) :  „ P a to g e n e z a  i im m unolog /a  k i ly “ ( re fe ra t  
p r o g r a m o w y ) .  2. T. D y b o sk i  (K ra k ó w ) :  „N o w o c ze sn a  chemoterap-ja 
k i ly “ ( r e f e r a t  progpamowM)-' 3. .1. L e n a r to w ic z  ( L w ó w ) :  „Kilka

f j l ó w  o kile d o św ia d c za ln e j  na  k ró l ik ach "  (pokazy) .  4. H. 
w ic z ó w n a  i S. S ie ra k o w sk i  ( W a r s ź a w a ) :  „ S p ra w o z d a n ie  z  k o n ­
ferencji  s c ro d ia g n o s ty c zn e j  w  K o p en h ad ze" .  5. W .  L ipiński ■ ) .  B a-  
l ik ó w n a  ( L w ó w ) :  ^ O d c z y n  W a s s e r m a n n a ^  S u r o w ic ą  c z y n n ą  i unie- 
czy n n io n ą  a  (TÓczyn zm ętn ien ia  M e in ickego" .  j p r s k f t j a  i ^W iedze­
nie Kliniki. 6. H. S p a r r o w  ( W a r s z a w a ) :  „Z b a d a ń  'dośw iadcza lnych  
nad  d u rem  p lam is ty m " .  D yskus ja .  7. St.  L e g e ży ń sk i  (LwówjLi „C h o ­
ro b o tw ó r c z o ś ć  pa łeczk i  ron ien ia  z a k a źn e g o  k r ó w  (B anga)  dla lu­
dzi". D jH cus ja .  8. N. G ą s io ro w sk i  i H. M eise l  (L w ó w ) :  „D alsze  
b ad an ia  n a d  biologfją p a le c ź e k  D yskus ja .  9. E. Mi-
kułas&ek (L w ó w ) :  „ B ad a n ia  d o św ia d c za ln e  nad  w y w o ły w a c z e m  
r e s z tk o w y m  pńłec2,eK o to cz k o w y c h ,  w y h o d o w a n y c h  z  tw ardzie l i" .  
D y sk u s ja .  10. W .  Lipiński  (E w ó w ) :  „B ad a n ia  nad w p ł y w e m  paso-  
r z y tó w  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  na u s t ró j  ludzki, o ra z  n o w e  drogi 
z w a lc za n ia  c h o ro b y  ro b a c z e j  (A scaridos is ,  T r ich o cep h a lias is ,  O x y -  
u r ias ią )" .  D y sk u s ja .  11. R. W eig l  (L w ó w ) :  „ M e to d y  u o dpa rn ian ia  
cz*’nn e£ o  p rz e c iw  d u ro w i  o su tk o w e m u " .  D yskus ja .

IV. P o s ied zen ie .  S a la  Iz b y  H an d lo w ej  i P rz e m y s ło w e j ,  ul. A k a ­
de m ic k a ’ 17. Godziiih$ 15 m. 30/ —  1. F. E is e n b e rg  (K ra k ó w ) :  W o -  
jęcie  ga tu n k u  w  b ak te r jo log j i"  ( r e fa fa t  p ro g ra r i io w y ) .  D yskus ja .
2. R j 'N i t s c h  ( W a r s z a w a ) :  „ S p r a w a  s ło w n ic tw a  b ak te r io lo g iczn eg o  
polskiegiJ!" u s ta la n eg o  n a  konferenc ji  d e le g a tó w  w  Krakow ie" .- jD ys-  
k us ja  i 10 m in u to w a  p rz e rw a .  3. E. P i a s e c k a - Z e y la n d o w a  (P o z ­
nań) :  „O WplyIViŁ ustro ju  z w ie rz ę ć ą g o  na p rą tk i  B. C. G."3 D y s k u ­
sja.  4. R. Zajdel i S. S ie ra k o w sk i  ( W a r s f t w a ) .  „ P r ó b y  o c z y s z c z a ­
n i a  j a d ó w  b ło n ic z y ch  |za p o m o cą  m dtod  f izy k a ln y ch " .  D yskus ja .
5. F. G r c e r  i Z. M a+ ernow ska  ( L w ó w ) :  „ T o x i tu b c rk u l in a “ .r D y s ­
kusja .  6. J.  Brill  i Z. S z y m a n o w sk i  ( W a r s z a w a ) :  „B ad a n ia  do­
św ia d c za ln e  n ad  a n ty w iru s e m " .  D yskus ja .  7. F. Ja s t r z ę b sk i  i Z. 
S z y m a n o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  „ M e to d y  se ro lo g ic zn e  w  d iag n o s ty ce  
zakaKiiej m e d o k re w iw śc i  k rw i  koni" .  D yskus ja .  8. W .  L ipiński i W . 
Sti i tz  (Lw'6-w): „ D iag n o s ty k a  ró ż n ic z k o w a  p rą tk a * L ó ff lc ra  a , g r u p  
rzeL cm obleu ic- jych  p r z y  p o m o c y  zm o d y f ik o w a n e j  p o ż y w k i  L lp ś ty " .  
D y sk u s ja .  W niosk i .  Z a m k n i ^ s ^  Zjazdu.

K o m ite t  o rg a n iz ac y jn y ’ Z jazdu :  Dr. F. C zec h o w icz ,  pułk.  s^ef 
s a n i ta rn y  O n j s  VI, Dr.  A. D am m , l e k a rz  rmejski,  Dr.  E. D o l iB k i ,  
nacz .  lek. miejski,  Dr.  W .  D ybosk i ,  m a jo r  lek., D r .  N. G ą s ie ro w sk i ,  
doc.  U. J.  K„ D r.  F. Gijcein p’’of. U. .1. K„ Dr. T. Holobnt,  pref.  
Ak. M ed.  W et . ,  Dr. B. R ię lanów sk i ,  zas t .  nacz .  lek. miej.,  Dr. S. 
K rzem ien iew sk i ,  prof. U. J.  K-, Dr. A. Kulm, naczeln ik  Izb. lek. Iw., 
Dr. S.  L eg eży ń sk i ,  as. Ak. M ed.  }V_et., k ierów . Zakl.  bąkt.,  Dr.  W. 
Lipiński,  p rym . P a ń s tw .  ,'Szpit. pow sz. ,  Dr.  H. Meisel,  a s B t .  P a ń s t w .  
Zakl.  Higj., p r .  S. Mei^yls,  dy r .  Szp it .  izrael. ,  Dr.  S. M iH S j i jk i ,  
d yr .  W oj.  W y d z .  Z d ro w ia ,  Dr.  E. Mikulaszgk, a sy s t .  P a ń s tw .  Zakł.  
Higjv, Dr.  W .  N ow ick i  prof. U. J.  K D r.  A. Poho-recki, dyr .  P a ń s tw .  
Szpit.  poWSz., Dr. Z. S teusing ,  prof. U. J.  K., Dr.  A. T raw iń sk i ,  
doc.  Ak. Med. ł$;et., kier. Zakl.  higj. m ięsa ,  Dr.  R. W eigl ,  prof. 

$ J .  I. K.

R egu lam in  o b ra d  Z jazd o w y ch :
1. P o s ie d z e n ia  ro z p o cz y n a ją  się  p  u n k  t u a 1 n f e  o w y z n a - ’ 

-czonej  godzinie? beyf,;Wględii  na  l iczbę obecnyfch.
2. Kolejność o d c z y tó w  w e d łu g  p ro g ram u .  P r z e w o d n ic z ą c y  

w  m ia rą  p o t r z e b y  m o że  zmienić  p o r z ą d e k  o d c z y tó w  p rz y p a d a ją ­
c y c h  na  dalie, posiedzen ie .

3; R e f e r a t  p r o g r a m o w y  m oże  t r w a ć  n a j d ł u ż e j  4 0 - minut, 
o d c z y t  zg ło szo n y  10 minut

4. W  dyskus ji  woli/o*izabierać g los d w a  r a z y ;  po r a z  p i e r w s z y  
prz,ez 6*1 minut, po j a z  d rugi  p rz ez  3 m inuty.

5. P .  p. re fe renci ,  jak ró w n ie ż  p r z e m a w ia ją c y  w  dyskusji  zeeli-  
I p d  sk ła d a ć  na  r ę c e r ^ e k r e t a r z a  zijifżdu p isem neJ% troszczen ia  prze­
m ó w ień  k t ó r e  b ę d ą  pom iesz ifcene  w  P a m ię tn ik u  ZjSzdu.

Ucwfc.stnS* c h c ą c y  zw iedz ić  n a u k o w e  zak le i ły  t e o r e ty c z n e  
i k lin iczne ł e c h c ą  p o ro zu m ieć  się  z s e k r e t a r z e m  Ziazdu.

U c z e s tn ic y  Z jazdu  m ają  p ra w o  k o r z y s t a ć  ze z n iżek  k o le jo w y ch  
w  d ro d z e  p o w ro tn e j  ze  L w o w a  \y w y s o k o śc i  66°/o c e n y  biletu.

W sz e lk ic h  i n f o r m a c S  w  'okres ie  p rz e d z ja z d o w y m  udziela  ge- 
n e ra ln y ^ tse k re ta rz  Z jazdu  Dr.  St.  L e g e ży ń sk i  (L w ó w , ul K ocha­
n o w sk ie g o  §3).

' B i u r o  Z j a z d u  u r z ę d o w a ć  będ’zie w  g m achu  Izby  H a n d l f l j  
w e j  ^ 'P r z e m y s ł o w e j  (ul. A k a d em ick a  17), p o c z ą w s z y  od 1 dnia 
Zjazdu.

O p la ta  za k a r tę  u c z e s tn ic tw a  w  Zjeździ* w y n o s i  10 zł.
Udz ia ł  W -wspólnej kolacji 6 zł.
Za K om ite t  T b rg ąn izaćy D y  Z jazdu :  Doc. Dr. N. G ąs io ro w sk i ,  

p rz e w o d n ic z ą c y .  Dr. St.  L eg eży ń sk i ,  s e k r e t a r z  genera ln y .

I z b a *  l e k a r s k a  L w o w s k a  u p ra sz a  o umicszczfeufe t a  
łam ach  Gazefty n a s tęp u jące j  no ta tk i :

Na zasad z ie  u c h w a ły  R a d y  1 L w o w sk ie j  iz b y  L ek a rsk ie j  z 20 
m aja  1928, Z a tw ie r d z o n e j  p®stan»widn.iem Naczełfrej łzoy  L e k a r ­
skiej  z U p a źd z ie rn ik a  1928, L. 245, ar t .  10’ reg u lam in u  K a sy  
U bezp iscze i i iów pj  C z ło n k ó w  laby. L ekan tk ie j  L w o w sk ie j  od n ie ­
zdolności  do p rą e y ,  s p o w o d o w a n e j  chorobą ,  u leg ł  n a s tęp u jące j  
zmiaifęet „ Ś w ia d c z e n ia  dz ienne  z p o w o d u  n ia jd o ln o śc i  do p r a c y 1 
w j i i c s z ą :  w  k las ie  I. z ł 4 (p o p rzed n io  zł *3l), w  klas ie  II. zł i 
(poprzedn io  źf 6)̂ , p o śm ie r tn e :  w  kkfsie I. zł -300 (poprzedn io  
zł 2 0 0 ) ^ W k l a s i e  II. —  zl 500 (poprzedn io  zł 400).

Z m ia n a j ta  je s t  .w aż n a  od 11 p a ź d z ie rn ik a  192S.

Z kraju .

Z o k a z j i  p o w s t a n i a  Z w  i a g  k  u L e k a r z y  S ł o ­
w i a ń s k i c h ,  k tó re g o  orgą łi izacja ,  z z a p o c z ą tk o w a n ia  ju£o- 
słow ian  i p r z y  'udzia le  l e k a r z y  polakó&z, b u tg a r ó w  i rosjan , by ła  
o m aw ia n a  p rz ed .  2  l a ty  na  Zjeźclzie w  D u b ro w n ik u ,  orąz^.Ł .okazji 
I-go O gó lnego  Z jazdu L e k a r e y  S ło w iań sk ich ,  jaki w  roku  zesz ły m  
o d b y w a ł  - s i ę #  w  W a r s z a w ie ,  n a s tęp u jące j  lM taB e  pó lscy  p o s ta l i  
przfcz Je g o  i d K ^ g s k ą  Migść Kró la  A le k sa n d ra  S e rb sk ie g o  z M  
sz c zy tn ie  odznaczen i  i u d e k o ro w an i  o r d e r e m ^ w .  S a w y :

OcMiąki 1-go s topn ia  o t rży a ia l i :  prof. Anleni Gluziński  i Mi­
n is te r  D r. S ła w o j  S k la d k o w sk i .

2-rgo s topn ia :  prof. F r a n c is z e k  C zubalsk i  i prof. 'BronisłaW  
Saw ick i

3-go stopn ia :  dr.  J a n  B ącz k ie w ic z ,  dr. B o le s ła w  Jak im iak ,  
prof. L eo n  •Kryński,  doc. W a c ła w  Łapiński., dr.  W ito ld  H K m la ń sk i  
i dr. C z e s ła w  W r o c z y ń s k i  z W a r e z a w y ,  —  Pro f .  J u ra sz ,  prof 
K a rw o w sk i  i d r  M a tu sz e w s k i  z  P o z n a n ia ,  — P ro f .  L a tk o w sk i  
i prof. P i l tz  z K r a k o w i ) —  Dr. W ęd l ik o w sk i  z K ałow ie .

Ze św ia ta .

III. K o n f e r e n cli a  w  s p r a n i e  r e u m a t y z m u  z o rg a n i ­
z o w a n a  p rz e z  Niemieckie  T o w a r z y s t w o  dla z w a lc za n ia  r e u m a ty z ­
mu o d b ę d z ie  śię  w  B e r l i n i e 'w  Czasie od 5—8 l is to p ad a  192$ r.

Z w a ż n ie js z y c h  te m a tó w ,  jakie  omawiahfc b ę d ą  na  tej konfe ­
rencji ,  w y m ien ić  n a le ży :  P ro f .  W .  A d r i o n :  O g h isk o w e  c h o ro b y  
z ę b ó w  a j fcu i raw zm . —  Pro f .  G. v. B e r  g i n a m i :  P s e n d o rh e u m a -  
t ism us.  — Prof .  G n d z e n t :  O b r a ż j f . t h o r o b o w e  sc h o rz e ń  r e u m a ­
ty cz n y ch .  —  P ro f .  E. K r i i c k m a n n :  R e u m a ty c z n e  s c h o r z e n i a  
oczu. — Dr. Z i m i n e r :  P r z f Ł z y n k i  do e t io log icznego  ro z p o z a a w a -  
nia i leczen ia  p r z e w le k ły c h  c h o r ó R ę s ta w ó w .  — Pro f .  G o  c l i  t. 
O r to p e d y c z n e  le,czernie c iężk ich  p r z y k ó rc ^ e ń  r e u m a ty c z n y c h .  — 
Dr, J.  K r o i W r :  K o ń co w e  s t a n y  s c h o rze ń  r e u m a ty c z n y c h .  — Dr. 
A. L a q u e u r :  R o z m a i te  sc l io rzćn ia  re u m a ty c z n e  i ich  leczenie  
f izykalne .  — Prof .  H. S t r a u s s :  P r z e w l e k ł e - s c h o r z e n i a  s ta w ó w  
ze sz czeg ó ln em  uw zg lęd n ien iem  k i ły  s t a w ó w  i c h o ro b y  S t i l lsch e rą  
P ro f .  E. U m b  e r :  P r z y o ^ T n k b  do d iag n o s ty k i  i leczen ia  p r z e w le ­
k ły c h  c h o ró b  s t a w o w y c h .
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